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Pa zawioszenii koiiitytucJi w Jugosławii.
Dwaj Habsburgowie ofiarą katastrofy lo tn ic ze j.-Z a zd ro s n a  m ę­
żatka odgryzła ję zy k  znanem u adwokatów' kraknwslcemu. - 
Zn ó w  wielka katastrofa b u d o w a n a . - Tafcete urzędniczych do­
datków m ieszkaniowych. - O .ta tn i morderca z  ul. Foksal ujęty.
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Duże zające podolskie s i 'u ln  6 - zł. sprzedaje f-a „Zakopane” Akademicka 2 4 , Leona Sapiehy 25.

MARSZ. PIŁSUDSKI JEST ZuRÓW.

W arszawa, 7. sty cznia. (ab). Wo­
bec niepokojących pogłosek (któro 
się przedostały nawet do prasy) o sta­
nie zarowia Marsz. Piłsudskiego, ze 
strony poinformowanej komunikują, 
że po krótidej przerwie w pracy, spo­
wodowanej zaziębieniem, p. Marsza­
łek powrocil do swych zajęć. 7. hm. 
odbyt dłuższą komerencję z prezesem 
Rady Min. prof. Ban em, który w tym 
celu przybył do Beiwederu.

POSIEDZENIE SENATU 12 BM.
W arszawa, 7. stycznia. (Tel. G. 

P.). Plenarne posiedzenie Senatu wj - 
zraczono na dzień 12 Pm. na godzi­
nę 16.

REWIZJA TRAKTATU HANDLÓW E- 
GO Z FhANCJĄ.

(T.-'pfor.m ,s
Warszawa, 7.. stycznia, (ab). Pod 

przewodnictwem premjera Bartla od­
była się dziś konferencja, poświęcona 
sprawie rewizji traktaiu handlowego 
z Francją. Uczestniczyli obok min. Za­
leskiego rn:nistrowie resortów gospo­
darczych: Czechowicz, Kwiatkowiski i 
Niezaibytowski.

ZGON KARDYNAŁA.
Medjolan, 7 stycznia. (Te.. G. P ). 

Dziś w noi-y zmarł tu kardynał arcy­
biskup łosi.

ZGON NIFMIECKIEGO DYPLOMATY.
Berlin, 7 stycznia. (Tel. G. P.). Wczo 

raj o godzinie 15 zmarł w Oslo poseł 
niemiecki dr. W allroth, b. kierownik 
wydziału wschodniego w niemieckim 
urzędzie spraw zagranicznych. Przy­
czyną śmierci był udar serca.

KANCLERZ NIEMIECKI CHORY 
NA GRYPĘ.

Berlin, 7. stycznia. (Tel. G. P.). 
Kanc.erz Rzeszy, bawiący ostatmc 
na uriopie, zachorował. „B. Z. ara Mit- 
tag“ podaje, że kanclerz zachorował 
na gryipę, komunikat oficjalny nato­
miast wskazuje na lekkie przeziębi* - 
nic.

NIEMCY W . OWO DZ! BANDYl YZMU.
(Do artyku łu  na stronie 6-te’j).

Ika

Aresztowpni za spisek
PRZECIW ALFABETOWI ŁACIŃSKIEMU.

stycznia. (Tel. G. P.). przeciwko wprowadzeniu w Turcji a l­
fabetu łacińskiego. Jest kilkuset aresz­
towanych

—  to-----

Londyn, 7
Donoszą tu z Brussa i Siwas (miasta 
tureckie w  Azji Mniejszej) o szeregu 
aresztowań. Miał tam powstać spisał

KROL JERZY.
Londyn, 7 stycznia. (Te!. G. Pd. We- 

diug biuletynu, wydanego wczoraj o g. 
20.15, krói spędził dzień spokojnie. W 
sianie jego zdrowia da»je się zauważyć 
pewna ponrawa.

 o------
ŻAŁOBA DWORSKA W  RZYMIE 
Kzym, 7 stycznia. (Tel. G. P ). IV 

związku ze śmiercią ks. Milokala Mi­
kołaje wicza król zarza.dził żałobę dwor 
ską ńa przeciąg dni 30.

BURZA ŚNIEŻNa -W STANACH ZJ. 
Nowy Jork, 7 stycznia. (Tel. G. P.). 

Burza śnieżna nawiedziła Siany za­
chodnie i potodniowe, powodując śmierć 
l i  osób.
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Pierwszorzędna sensacja polityczna w Europie:Pouiról Jl atólylliffl U) J l M L
KRÓLEWSKI „ZAMACH STANC" PRZEKREŚLA HISTUK./Ę SI li  La !  1 JFjST NOWYM DOWODEM  
NIEDOM AGAJ DEMOKRACJI. -  NAWRÓT DO FORM OBALONYCH I WYKLĘTYCH. — ANTAGO­

NIZM SERBSKO - KROATKI JAKO ŹRÓDŁO ZAOGNIENIA STOSFNKÓW  W  SHS.
Lwów, 8. s ty czm a .

Ostatnie wypadki w Jugoslawji 
przedstawiają, się — mimo nie dość 
znanego jeszcze ich podłoża — * jako 
sensacja polityczna najwyższej miary. 
Oznaczają bowiem nic innego, jak po­
wrót do formy absolutystycznej w kra­
ju  przed paru ledwie dniam i o ustroju 
uemoKritycznym i parlam entarnym  

"„Zamach stanu" dokonał s;ę bez całe­
go rewolucyjnego patosu, lecz prostym

aktem królewskim, znoszącym son- 
styiucję, rozwiązującym parlam ent i 
pełnię władzy skupiającym w rękach 
panującego. Kie zosfnły nawet zacho­
wane pozory demokracji, nawet strzępy 
z dawnego ustroju. Dzień dzisiejszy 
widzi Jugosławję w stanie takim* jak- 
gdyby 100 ostatnich lat ewolucji poli­
tycznej świata wykreślonych zostało 
z historji, jakgdj,by „wiosna ludów" 
dopiero m iała nadejść.

NOW A D Y K TA TU R A .

granicy, biegnącej między Polakami i 
Rusinami.

Z depesz ostatnich miesięcy śledzić 
można doałaany rozwój pr Kresu, klory 
onegdaj przyniósł katastrofę. Wrzpnie 
w Zagrzebiu i twarde „nie rh rę  i nie 
mogę" Belgradu, śmierć Radi .za, iner­
cja skupczyny, przesilenia rządowe, re­
presje wojskowe i policyjne. Ten stan

bieli i udelil&atnia cerą 
J .  k  S . S f p m p n i e w i c z  • P o z n a n i

rzeczy  n ie  m ógł w is tn ie jący ch  w aru .i 
k ach  skończyć się in acz e j, tak jawną, 
krwawą w alką i rozpadem p.inrśtwa. — 
K ról A lek san d er, a  ra cze j zespó ł jego 
do radców , u z n a ł z a  jed y n e  w yjśc ie  w pro  
w a d zen ie  w ład zy  a b so lu tn e j i tern sa ­
m em  zdobycie wolnej ręki w zasadni­
czych reformach ustrojowych

PRZEŁOM W IELKIEJ W AGI.

Jugosławia dzieli tu los kilku in­
nych państw europejskich. Gen. Źyw- 
kowicz, premjer „dyktatorskiego gabi 
netu", posiada w Europie kilku kole­
gów. Zjawisko więc nie jest odosobnio­
ne, ale ilekroć powtorzy s.ę, zawsze jest 
rewelacją

Bo przecież spodziewaliśmy się in­
nych skutków wojny. Zdawało się., że 
w okopach zawarte braterstwo krwi, 
niwelujące różnice stanu i pozycji spo­
łecznej, w jednym mundurze zamyka­
jące tych, którzy najwyższe szczeble 
zajęli w hierarchj;, i tych, którzy ze­
pchnięci zostali na samo dno — że to 
braterstwo przyniesie ostateczny tiw­
ami demokracji, Zdawało się, ze „m a­

sy" zdobyły sobie wreszcie równe pra­
wo do życia, jak równe było ich pra­
wo um ierania; że będąc czynnikiem 
rozstrzygającym o wojnie, pozostaną 
nim również w dobie pokoju.

Tymczasem siało się wprost przeci 
wnie. Po kilku lalach, a nawet gdz.e- 
niegdzie miesiącach rządów demokra­
cji następuje gwałtowny ouwrót. W je­
dnych krajach odbywa się on radykal­
nie, bez kompromis >w. W innych przy 
brał formy na pozór mniej jasne, ale 
przy głębsze, analizie równie zaecydo- 
wane. W ładza — bez względu na znie­
sienie lub dalsze tolerowanie parlam en­
tów — przechodzi w ręce grup lub je­
dnostek.

ER A  REAKCJE.

Trudno przewidzieć, w  jakim kie­
runku pójdą te zmiany, do których 
wprowadzenia wystarczy podpis króla 
i parafa b. dowódcy gward.u królew­
skiej. Z faktu że proklamacja „Do mo­
jego wiernego Narodu" wywołała ży­
czliwe e-'ho wśród Kroatów, wynika 
że tu przynajmniej spodziewają się 
uwzględnienia postulatów aulonomicz- 
nycL i przełam ania „w pozakonsfytu- 
cyjnej drodze" nieprzeblaganego upo­
ru Serbów.

Należy sobie życzyć, by to niezwy­
kle trudne azieło j  „owioału się królo- 
 1____________________

wi Aleksandrowi — v> interesie pań­
stwa, a  także stabilizacji stosunków eu­
ropejskich, dla których kryzys jugosło­
wiański- występujący w pupkoie prze­
cięcia wielkich „szlaków politycznych" 
mocarstw, przedstawia poważne n ie­
bezpieczeństwo. Nie trzeba dodawać, że 
misja nowego gabinetu wymaga pośpie­
chu, a  stan obecny permanencji nie 
znosi. Można bowiem rządzić przy po­
mocy bagnetów, ale nikomu jeszcze nie 
udało się zbudować z nich trwałe i 
zdrowe siedzenie.

— o------

r e »
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Lwi wie

Jeśli demokrację uznam y za etap 
postępu — a niema powodu, by lego 
nie uczynić — wówczas niewątpńwpm 
będzie, że przeżywamy dziś erę reakcji 
Rezygnujemy ze zdobyczy, nick.rdy o- 
kupionych wielkiemi ofiarami, by na­
wrócić do form niegdyś obalonych, prze 
klętych Dzieje się to mimo Wielkiej 
Wojny, ale również jako jej konsek- 
arencja.

Gdziekolw:ek odbywa się ów „na­
wrót", nie powstaje on jako owoc dok­
tryny, ale jako koneuzność, wywołana 
trudnościami powojennemi. Nie społe­
czeństwa są mniej dojrzałe do rządów, 
lecz ciężar rządów przerasta siły spo­
łeczeństw. Zadania są zbyt wielkie, 
zbyt naglące, aby mógł im sprostać po- 
woiny, rozbity w sobie aparat demokra­
tycznej reprezentacji. Wymagają dp- 
cyzyj szybkich, konkretnych, doraż

nych. Wymagają ciągłości i tej jedno­
litości sądów na jaką zdobyć kio 'mo­
że tylko jednortka, lab liczebnie szczu­
pły, jedną iueą spięty zespól ludzi.

Wiele jest tych trudności, z które- 
mi uporać się nie mugą parlam enty bez 
stałej większości i z nich forfnowane 
rządy. Są to kryzysy gospodarcze, wy­
magające niekiedy zarządzeń, kjórych 
nie uchwaliłby żaden parlament, liczą­
cy się z opmją wyborców Są przeci­
wieństwa polityczne, których dyskusje 
poselskie nie mogą wyrównać, bez prze 
ciwnic — zaostrzają je. Są walki i  agi­
tacje społeczne, wymagające kontrak­
cji sprężystej i zbyt szeroko zakrojonej, 
aby ją wyczerpały zwyczajne pełno­
mocnictwa. We wszystkich tych wy­
padkach „głos ludu" ustępuj-; miejsca 
inniej lub więcej zdeklarowanej auto- 
kracji lub oligarchii.

I
pod dyrekcją  F r. M oszeowicza 

REPREZENTACYJNY LOKAL ROZRYWKOWY LWOWA 
W ic.ki program  Noworoczny styczeń 1029-

POLSKI BALET „S1’RENAM tańce k lasy c /n e  i charakterystyczne, w zespole. J a ­
dwiga W ojctechov ka, H enryka W ojciechow ska Br. Banasiówna,, Jam n a  Roj- 
ków na, Z. Iiuberinanów na, L eonja Mencówna, z baletm istrzem  Janickim  aa  
czele. OLCY CSENGERY,. tancerka klasyczna z „Casino de P a n s1' w Paryżu; 
TRIO RAKOWSKICH, światowej sławy trio  taneczne; NINA SAWICKA, pieś­
n ia rka  nastrojow a: IVRT ff t d OSWALD, tancerka plastyczna, prem jow ana p ięk­
ność: LY WALTER W ELS, renom ow any duet taneczny (na ogólne, żądanie Dro- 
longow uiy); HANSY M E R K E I, tancerka charak terystyczna, B. BRZEZIŃSKI, 

confertncier. — W, niedzielę i św ięta Five o Clock. Początek o g 5 ponol.

TARCIA W „TROJJEDY N5iM“ 
KRÓLESTWIE.

Kryzys, którego wyniki :u jest dz? 
siejszy absolutyzm w Jugosławji, nale­
ży do rzędu najostrzejszych. Jak wia-

TADEUSZ ADA.u MOSTOWSKI 
Inżynier acehitek*

Profeso*’ Państw ow ej Szkoły Przem ysł
nr. 21. listopad? 1860 r. w Liszkach pod 
Krakowem , zm arł dnia 6. stycznia 1929 r. 
we Lwowie po kró tk 'ch  a ciężkich cier­
pieniach. opairzony Św. Sakram entam i.

Msza św za spokój duszy zmarłego 
odbędzie się dnia 8. stycznia o g. 10-tej 
w kościele OO. D om inikanów.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dn. 
8. stycznia lir. o godz. 2-giej z domu ża­
łoby Rynek 3 na cm entarz Łyczakowski 
do grobowca rodzinnego, na k tóry  Krew­
nych, Przyjació ł i Znajomych zaprasza 

RTaowif- ss-rowe w n u k i

P. Premjer E a r^ l  u Prezydenta
R z p i t e j  * M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o .

NARADY NAD TREŚCIĄ ODPOWIEDZI NA NOTĘ LITWINOWA.
ile le lonem  od naszego korespondentai

W arszawa, 7 stycznia, (ab! p, p ie- 
m W  B tel przyjął dziś min. Zaleskie­
go. Konferencja trwała godzinę. Nastę­
pnie p. Premjei wyjechał do Eelwede- 
rn i odbył półtoragodzinną konferencję 
X  JGaroz. Piłsudskim. Poza tern p. Pre­
mjer Barteł przyjął posła polskiego w

sowjecką. Przypuszczalnie :mro tekst 
noty polskiej będzie ,aż ustalony.

W arszawa, 7 stycznia liab; Prezy­
dent Rzplitej powrócił dziś Jo W arsza­
wy. Wizyta p. Premjera Bartla w Spa­
lę nie doszła do skutku z powodu wiel­
kich zasp śnieżnych Zmusiła ona p.

domo — źródłom trudności jest antago­
nizm chorwacko - serbski grożący ro­
zerwaniem jedności państwowe’, a na 
razie wojną wewnętrzną. Jest ów an­
tagonizm rzeczywiście niełatwy do u- 
sunięcńa — nawet w drodze recepty 
teoretycznej. Z jednej strony występu­
je Mara Serbja — prawosławna, kultu­
ralnie niewyrobiona, grawitująca ku 
Wschodowi, a przylem za zdrosna , o 
swój prym at w zespole „trzech kró­
lestw" i tem samem skrajnie centrali* 
jt-mzna. Z drugiej strony Chorwacja 
katolicka, związana ściśl? z kulturą ła­
cińską, już przed wojną posiadająca 
szeroką autonomję i jako swe minimum 
żądająca dziś nie mniej obszernej auto- 
ńomji Między obu narodami biegnie j 
nader wyraźnie Iinja graniczni, cywili 
aacvjna i psychologiczna, 'Luja, której 
analogie najbliższe znaleźć moż*mv w i BlwlPrdzaj

Moskwie p. Patka. Jutro w Belwederze Premjera do zaniechania podróży sa­
ma przyjąć Marsz. Piłsudski min. Za- moehodem i zawrócenia z pol< wy dro-
leskiego Wszystkie te konferencje po- gl do W arszawy, Z tego powodu kon-
zostają w ścisłym związku z odpowie-;^ ierenoja p Prezydenta z Prewjereur
uzia rządu polskiego na  ostatnią nołę odbyła się c godz. 7 wiecz.

FPS Fi-Jlti fćJJtejn 0 818
OŚYTADCZrNfE, WYDANE W  ZWTAZKU Z MORDERSTWEM PIOTR- 

KOWSKIEM.
W arszawa, 7 stycznia. (Te.l. G. P.). \ jednostek, które w walce z przeciwni- 

„Przedświt" ogłosił wczoraj okólnik ! kami politycznymi posługiwać się będą
kmoitetn centralnego PPS dawnej Prak- 
cji rewolucyjnej z pcwodu zabójstwa 
śp. Jaszkowsk.ego. W okólniku tym C 
K poleca swym „towarzyszom i sym ­
patykom aby powrtzzymali slą w w al­
ce politycznej od stosowania siły fizy- 

że za  występy tych

terorem, żadnej oapowiedzialności nie 
nonosi i ponosić nie może".

Członkowie Frakcji, którzy będą re­
agowali siłą fizyczną na wystąpienia 
ftcdfł yczre, bąka oddawani pod sad par­
tyjny i  w ydalani z  szeregów PF'3 d. Pi, 
Rew ‘
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Stanowcze oświadczenie Min. Z aM rcg o
p r a l n a  nu3zeme b s i i i S s i  ea m  point: iw. Peiim

Wywiad agencji „Ang c Americana u M n* Zaleskiego.
P. MINISTER PO D K R E ŚL IW SZ Y  NIEWZRUSZALNOŚĆ NASZYCH GRANIC, OMÓWIŁ SPRAW Ę \VI LEŃfcKĄ, SPRAWfc GRANICY ZA 

C ilO U N lE J, ZAGa D M E M E  MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH, STOSUNKI Z SU W JETAM II AMERYKĄ

( T e L f u n e r t t  o J  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszawa 7. styrzn ;a. (abj P  
m -nislcr spraw zagr. August Z a k ą ­
ski udzielił przeds aw icielow i agen ­
cji prasowej „Anglo American News 
Paper Servk.e“ w yw iadu, dotyczą­
cego polityki zagranicznej Polski. 
P. m in. Zaleski sKrys.ahzowai sta­
now isko Polski

w  spraw ie W ilna, 
przed s ta w i f za [ >a 1 ry\va n ia rzą d u
polskiego na sp iaw ę granicy pol­

sko - niem ieckie j, określił stanow i­
sko rządu polskiego w sprawach  
m niejszości narodew ycn, w y łusz­
czy! w ytyczne polityki zagranicznej 
Polski w  stosunku do sąsiadów  
w schoanicn, a w  szczególności do 
Sow ietów  oraz nakreślił układ sto 
sunków  polsko -  am erykańskich- W  
w yw iadzie sw ym  p. m in is.cr -ialc 
ski (na wyżej w ym ienione lenui.y 
ośw iadczyl co następuje:

O Wilnie n e  może b 6 n&sfeatfz.
Polski punkt w idzenia na kw e- 

siję w ileńską jest zupełnie wyraźny 
i zdecydowany. W ilno jest m iastem  
polskiem  zarówno w  sw ej kulturze 
jak i w składzie luaności. L itw ini

stanow ią w  W ilnie min m am y od- 
s;teK, m ianow icie 2 procent. Polska 
uważa kwestję w ileńską za D ez- 
w'zg‘ę(łnie przesądzona.

pewien czas z zewnątrz urzeciwko 
Foisce, stupmewo wenouzą na urogę 

io janaj współpracy 
ze społeczeństwem poiskiem. Ostatnie 
zajścia we Lwowie i pewne odruchy 
antypolskie Lkraiuców, są próoą ze 
s tro ry  przeciwników nsecoja.nej współ­
pracy do burzenia atmosfery i spro­
wokowania wynuchn wzajemnej nie­
nawiści. Rząd po-aki nie na się jednak 
sprowadzić z droqi tolerancji wobec 
ioja.nej mniejszości.

Najtrudniejszy jest stosunek do 
mniejszości nier_leukiej, 

Aczkolwiek w Polsce nie tak bardzo 
liczna, jest aoskona.e zorganizowana

i znajduje całkowite poparcie i pod­
trzym anie finansowe z Niemiec. Sy­
tuacja tej mniejszości jest znakomita, 
i&una mniejszość nie posiana nigozie 
ty.e uprawnień i tyle przywLejów, co 
niemiecka w Poisce. Mimo to ciągle 
m anifestuje ona swoje niezadowolenie, 
co bynajmniej nie jest wyrazem istot­
nych jej potrzeb, iecz środkmm propa 
jan tly  politycznej, mającej n a  cela 
wykazanie św iata, że obecny nktad 
terytorja.ny między Polską a Niemca­
m i nic lest w Btanie iloprowaazic do 
norma nago współżycia tych dwn 
państw

Granica poTko-niemecka je s t n enaruszolna
Rząd polski uważa obecną gra­

nicę polsko - niem iecką za granicę 
bezwzględnie stałą i nienaruszalną, 
stanowiącą jedną z najw ażniej­
szych podstaw traktatu wersal 
skiego powojennego układu sil. 
W szelkie zakusy niem ieckie na tzw. 
„kuiytarz“ Eolska zaw sze odeprze 
Należy przytem zauważyć, że argu- 
m enfacia niem iecka budząca ko­
nieczności połączenia Prus W schód  
nich z resztą Rzeszy Jest

bezprzedmiotowa i nieszczera.
Po pierwsze bowiem kom unikacja  
Prus W schodnich z Rzeszą n iem ie­

cką odbywa się bez jakichkolwiek  
trudności i nic stanowi hamulca, 
gospodarczego, po drugie zaś jus1 
rzeczą-oczyw istą, iż daleko ważnie; 
sze m usi bvc posiadanie dostępu dc 
morza dia państwa 30 - to m iliono­
wego, będącego w  okresie rozwuji 
sw vch r-il gospodarczych, jak Pol­
ska, aniżeli bezoośrednie graniczę 
nie 2 - m i i  jonowej prowincji Pru 
W schodnich z re.sztą Rzeszy n ie­
m ieckiej. Po trzecie t. zw. „kury 
tarz" jest pod wz.g'ęrtem etnografics 
nym  czysto polskim,

Stosunek P  Is1 i do S  w e 'uw.
Przypuszczenia i twierdzenia nie­

których sJer politycznych, ze Polska 
upiaw a uu it/k ę  im pet,a istyCzmą — 
są absolutnie nieprawaziwe. Polska 
nie pomada żaanych zapasów w sto­
sunku ao ziem obcych. Sr-ecja nie yra- 
gnę podkreś.ić — mówił m inEtei — 
że pogłoski, jakoby Polska była skłon­
iła wziąć na sienie ro ę aw aayaidy 
anłysow-jeckiej — są najzupełniej błę­
dne. 1 oldka utrzymuje ze związkiem

sowieckim dobre stosunki sąsiedzkie 
i tiąży do rozwoju stosunków goupt 
darczych ze związkiem sowieckim
.leżeli do te] pory nie zawarła traktatu 
bancilowego poieku-sowjockiogc, to głó­
wno trudności leżą po stronie sowje- 
ckiei w systemie m uiiopotu  handlu za- 
granicznego. Mimo Łc jednak obrót 
towarowy międrzy Polską a bowjetamj 
wzrasta z roku na rok

Serdeczne sto*u kf ze Stanami Z j,

Tolerancja wobec lo oln i h mnzeiszości 
narodowych.

Poiska pod względem stosnnau do 
ludności niepolskiej prowadzi politykę 
daleko idącej tolerancji. Te mniejszo­
ści, które w obrębie naństwa polskiego 
zat.howu ą się lojalnie, cieszą się ca!- 
kowitem poparciem rządu polskiego, 
n p.

mniejszość żyuowsl -, 
która stanowi loja'ny czynnik, znaj. 
dnje się pod opieką rządu. Obecnie 
świat nie słyszy o żad"vch skarbach 
żydowskich przeciwko Polsce. A nale­
ży wziąć pod uwagę, że mniejszość ży­
dowska w Polsce fest bardzo liczna,

WarW-i. u  BiOlIĄLYCH UDZIAŁ 
w POWSZ WYSIAWIE KRAJOWEJ 

W fOZNAMU.
Zrozu iia<y wzrost drożyzny podczas 

trw ania  P W. K. w Poznaniu spowodo­
wał tutejsze Iw o  handlow e Labor, pl 
Marjąfiki 7, do- zorganizow ania specjał 
nego Oddziału, F.tórego celem będzie za 
stępyw am e lin n  biorących uilziat w wy­
stawie, a me chcących dla różnych po­
wodów utrzym yw ać własnego personalu 
podczas calcgo czasu trw ania wystawy 

Opłaty, jakich zażąda Two L abor . za 
swoje usługi, nie sto ją w żadnym  sto ­
sunku do koszlów, jak ie  ew entualnie 
czekają poszczególne lirm y.

Prócz tego pizyjm ie 'Two L abor na 
sw o e  s lo is to  kilku reflektantów , k tó rz r 
dla braku m ejsca nie mogą cziąć u 
działu w P. W. K Bliższych iv adrm ośc 
udziela zarząd Twa Labor, Lwów, p' 
,M arjacki 7, telefon l i — 18, ą g l

że w niektórych m iastach procent lud­
ności żydowskiej dochodzi do 40.

Obocnio ugruntowuje się także co­
raz lepszy stosunek du ludności 

białoruskiej i ukraińskiej.
Obie te mniejszości, podburzane prze?

Co się tyczy stosunku Polski ze 
Stanami i>\., to przocldwszystkiem ist­
nieją scisie węz.y gospona-cze, np 
pożyczka stabilizacyjna, uzyskana w 
Ameryce, ale ponadto są i stosunki 
inne, polegające na

inte rk .ua nem zbliżeniu.
Coraz więcej wybitnymi przedstawi­
cie i umysłowcści amerykańskiej przy­
bywa do Polski, a my co swej strony 
również coraz liczniej wysyłamy Po'a 
ków d'a zwiedzenia Ameryki. Odbywa 
się w len sposób wymiana poglądów, 
który zbliża Polskę z Ameryką,. Wre­

szcie czynnikiem łączącym są liczni 
Po.acy, zamieszkujący Siany Z]., któ­
rzy pozostając lojalnymi oD yw ateiam i 
amerykańskimi i kojarząc patrjotyzm 
am erykański z miłością dla Polski, 
przedstawiają doskonały łącznik pol­
sko amerykański.

— Takie ujmowanie najważniej­
szych zagadnień polityki zagranicznej 
Po.ski — dodaje od siebie Anglo-Ame- 
rican — cmwoazi, że państwo poiskir 
stanowi i nauai stanowić będzie zdro­
wy czynnik rozwoju przy rozbudowie 
gospodarczej świata.

t o  f, tó ltw sk  m zemaohu st n .*  w Belgradzie.

D e c y z j ę  k r ó l a  A l e k s a n d r a
powta^a iudirść JinosławM z zarirwnlen em

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ KRÓLA.
CHU SKUPGZYNY. -  KORZYSTNE

Wiedeń, 7 sfyczma (Teł. G. P.). Jak 
donoszą z Belgradu o decyzji króla do­
wiedziała sie ludność s'olicy dopiero 
w  sobotę nau raneri. O tej porze roz­
poczęto plakatowanie odezwy królew­
skiej. Na ulicach zapanował ożywiony 
ruch, Proklmaacja króla wywołała jak 
najlepsze wrażenie. Wznoszono okrzy­
ki i,Brawo, niech żyje król, niech żyje 
Jigusławja". Pc pierwszem posiedze­
niu nowego rządu ogłoszone cenzurę 
prewencyjną. O godz. 10-tej ŁamkniHo 
gmach Skupczyny i  wzbiomono

— WPROWADZENIE CENZURY PRE WEN2YJNEJ. — ZAMKNIĘCIE GMA 
WRAŻENIE W ZAGRZEBIU. — CHOR YACI MAJĄ PEŁNE ZAUrANlE DO 

2RÓLA.
wstępu. Kiedy w niedzielę przedpołu­
dniem król zjawił się w clenie pałacu 
na ulicach odezwały się okrzyki „Żi- 
vioi“

stało przyjęte tak  przez ludność jak  
kota polityczne z dużem zadowolenie' a

«V KRAJU SPOKÓJ.
Belgrad, 7. stycznia (Tel. G. P.l. Agen­

c ja  Awaia zaprzecza pogłoskom prasy 
zagr., jakohy Belgrad okunow any by 
przez wojsko, zaś kilku deputow anych 
iresztow ano Agencja stwierdza, że w 
całym kra ju  panuje najzup< łnie.lszy po 
rządek i spokój, a  zarządzenie ' .róls zo-

ANGLIA I FRANCJA OSTRZEGŁY 
KRÓLA?

W iedeń, 7. stycznia (TeL G. P I .  N 
Er. Presse wyraża zapatryw anie, ż.e ge 
neral Zywkowiez jest jedr.ym  z najener 
■'ieziiiijszych ofteerów, ezlowieUtem czy- 

u, nie usposobionym  wrogo w stosunku 
lo Choiw atów . Fakt, te do gabinetu we- 
>zlo dwóch daw nych prem jerów  (Koro- 
szec i UzuuowiczJ dz-ennii. uważa za dc



Cele podróż/ g. Devsya 
do Ameryki.

NASZ DORADCA FINANSOWA BĘDZTt SIĘ STARAŁ ZAINTERESOWAĆ KA- 
FITAŁ AMERYKAŃSKI POLSKA,

(Teletonem  od naszego korespondenta),

W arszawa, 7 stycznia, (st) Jak się 
dowiaduje „Press", p. Devey opuszcza 
W arszawę 11 bm. i udaje się przez Pa­
ryż do Cherbourga, skąd odbędzie po­
dróż do Ameryki. W podróży tej towa­
rzyszyć mu będzie rodzina, która już 
przed kilku dmami wyjechała z  W ar­
szawy Nieobecność p. Deveya potrwa 
cztery i  pól tygodnia. P. Dovry zabawi 
po pięć dni w Cnicago, Nowym Jorku 
i Waszyngtonie. Wygłosi on w Chica­
go i w Nowym Jorku referaty, wyso­
ce interesujące stery przemysłowe i  fi­
nansowe Ameryki

Jak słychać p. Devey wyzyska swój

i pobyt w Ameryce i bliski kontakt z a- 
merykańskłm światem finansowym 
dla zainteresowania kapitału amerykań 
•kiego w ewentnamum daiszem finan­
sowaniem potrzeb budżetowych Polski- 
W W aszyngtonie spotka się z nowym 
prezydentem p. Hooverem. Jak wiado­
mo, łączą p. D ereya uliskie stosunki o- 
sobiste z Hooverem

Doradca ameryiiański kończy opra­
cowanie swego sprawozdania za -i kwar 
tał r. ub. o sytuacji gospodarczej w Pol­
sce. Drukowanie sprawozdania rozno- 
cznie się 20 stycznia i będzie opubli­
kowane około połowy lutego.

jaidemarćsa naltóllii n u  er
PREZ. SMETONA W STRZYMAŁ RATYFIKACJĘ: LITEW SK O -N IE­

MIECKIEGO T R A K T A T U  HANDLOWEGO,
W arszawa 7. styczn ia . (TT1. G. P .) D onoszą z K ow na, że sprawa 

litew sko - niem ieckiego traktatu handlow ego przybiera coraz ostrzej­
sze ibrm y. Prez. Smetonii w strzym ał ratyfikację traktatu. M inister f i­
nansów  T u b ia lis  zagroził dym isją o ile traktat będzie ratyhkow any. 
O strzej jeszcze wyistąpil b. m in is te r  finamsów K arw ia lis , k tóry- ośw iad­
czył, że autora traktatu należałoby osadzić w  w ięzieniu. W łaściw ym  
twórcą traktatu handlow ego litew sko - niem ieckiego jest W ałdeniaras.

Nowfe stopnie służbowe
w sądownictwie.

W PROW ADZENIE TYTUŁU WICEPROKURATORA.

wod żc dotychczas nie było można 
przeprow adzić jakiejkolw iek reform y we­
w nętrznej w .Tugosławji, pomimo dobie­
rania odpow iednich jednostek. Na decy 
zję. k ró la  — według N. Fr. Pressc — 
wpłynęły także względy lu irdzynarodo . 
we, w ostatn ich  czasach bowiem rządy 
franenskt i augielski m iały udzielić Jugo 
»«awj* pow ażnych ostrzeżeń.

ŻOŁNIERSKI I.AKOMZM.
Belgrad, 7. stycznia (Ir) . G. P.). Pre 

ni er gen. Z irkow icz oświadczył prasie, 
że nowy rząd pow stał po to, by praco, 
wać a  nic sk ładać ośw iadczenia. Odtąd 
wszelkie in form acje otrzym yw ać m a p ra ­
sa za pośrednictw em  dzienników  urzędo- 
wyeh. U stnych w yjaśnień członkowie 
rządu nie będą udzielać. 1

WRAŻENIE W ZAGRZEBIU.
Zagrzeb, 7. stycznia. (Tel. G. P.). 

W śród ludności panuje ogromne żarn- 
teresow .nn. wypadkami, jakie nastą­
p i^  poprzedniej nocy w Belgradzie. 
Szereg dodatków nadzwyczajnych „Ne 
w osti1 rozcnwycono niezwłocznie. — 
AViSi:ys(uciQ dzienniki zagrz-~bskie przy­
chylnie komentują powstanie gabinetu 
Zywkowinza. Dziennik „Nowusti" w 
artykule wstępnym pod tytułem  Niech 
żyje kiól“ podkreśla wysoką rolę kró­
la, łążącego do utrzym ania jedności 
narodowej. Politycy zagrzebscy o- 
swiadczają, że obecnie zbyteczne jest 
jakiekolwiek pośrednictwo pcm rdzy 
królem a Chorwatami, gdyż król, do 
ktorego m ają oni pełne zaufanie, tam  
upoTZądkajb stosunki pomiędzy Chvr- 
watami i Serbami.

Dr. Macek oświadczył dziennika­
rzom: Ufamy w siły narodu chorwa­
ckiego, liozymy jednak na wielką mą­
drość króla i jesteśmy pewni, 2b nda 
mu się urzeczywistnić pragnienia n a ­
rodu chorwackiego, któty będzie wre­
szcie panem wc własnym domn i w ła­
snej Chorwacji.

NOW E USTAW Y.
W iedeń  7. g ru d n ia  (T el. G. P .) 

Dzienniki p o d a ją  z B elgradu, że ra­
da ministrów opracowała liczne no­
we ustaw y, podobno w  liczbie 18, 
które będą opublikowano w  dniach  
najb liższych .

W arszawa 7. s ty czn ia . (T el. G. 
P .) W  m ag is tra  tu rach  sądow ych  
nastąp i w bieżącym  m iesiącu  wpro­
wadzenie now ych stopni służbo­
wych. P odprokura to rzy  sąau  a p e ­
lacy jnego  o trzy m a ją  ly iu t w icepro­
kuratora. W  sądzie okręgow ym  bę­

d ą  czynn i p ro k u ra to rzy  i w icepro­
kuratorzy:, a  do  tej osia m iej ka>,e - 
gorj: zaliczeni zostali p ro k u ra to rzy , 
k o rzy  rh a ją  za sobą 3 la ta  służby. 
N om inacje  pow yższe podpisze m i­
n is te r sp raw ied liw ości p. G ar 15 bm.

I zaw sze człowiek m arn ie  g in it przez ko . 
bietę4*. Bielecki p rzyznał stę do udziału 
w zbrodni. Po przesłuchaniu przew iezio­
ny został do w ięzienia na Paw iaku.

■ o-----
CIEKAWY PROCES O UDZIELENIE 

i ŚLUBU.
Wilno, 7- stycznia- (Tel G. P.). W 

tutejszym sąazie okręg, toczył się pro­
ces superintendenta kościoła ewang.- 
reformowanego ks. Jastrzębskiego, o- 
skarżonego o udzielenie ślubu b. księ­
dzu katolickiemu Choroszuchowi. 0- 
skarżony twierdził, że ks. Choroszuch 
na klęczkach błagał, go o ślub- Ślub 
w kościele ewangelickim uchodzi nie 
za sakram ent, lecz za błogosławień­
stwo kościoła na pożycie małżeńskie. 
Ekspert ks. Iżycki oświadczył, że du­
chowieństwo ewangelickie obowiąza- 
ne jest dać ślub każdemu, chociażby 
nie chrześcijaninowi.

Ks. Jastrzębski skazany został na 
6 miesięcy więzieniu z zawieszeniem 
na 5 lat. Za niewpisamie do ksiąg istot­
nych wiadomości skazany został po­
nadto na 3 mies. więzienia, Która to 
kara na mocy amnestji została, m a  da­
rowana,

 o— —
LEKARZ LEKARZOWI ODMÓ­

W IŁ POMOCY.
Sosnow iec 7. g ru d n ia . (Tel. G 

P )  Sąd w C hęcinach ro zp a try w ał 
sp raw ę lekarza am bulatorjum  miej 
sktogo dr. Aleksandra K otlewskie- 
go. który odm ów ił pom ocy lekar­
skiej sw em u koledze dr. Tadeusze 
w i K aliszewskiem u, bez p o d an ia  
przyczyny. Dr. K aliszewski w sku­
tek braku pomocy lekarskiej zmarł. 
Sąd skazał Koilewskm go n a  m ie­
siąc bezwzględnego aresztu za kary 
gedne zaniedbanie obowiązków le ­
karskich. Izba lekarska uchw aliła  
w ykluczyć hotlew skicgo ze swego 
grona i zakazać m u w ykonyw ania  
praktyki lekarskiej.

CZIi ZERiN AMBASADOREM 
W FALYZU?

Moskwa, 7. stycznia. (Tel. G. P.). 
Oczekują, ustąpienia przedstawiciela 
Sowjetów w Paryżu Dowgalewskiego 
Następcą zostałby Stomoniakow. K rą­
żą, rówmeż pogłosk , "iż Cziczerin „ze­
słany" będzie do Paryża, kom ,sarzem 
do spraw zagranicznych zostanie zaś 
Litwinow.

SAMCLOT 118 G O D Zn W PO­
WIETRZU.

Los Angelos 7. styczn ia . (T el. G 
P.) Sam olot w ojskow y „Qni stion 
Mark“ trzyma się już 118 godzin 
w' powietrzu, bijąc w  ten sposób 
długość Jolu Zeppel.na i osiągając 
czas sterowca francuskiego „D ix- 
m um len“. D otychczas dostarczono 
sam olotow i za pośrednictwem  in ­
nych lataw ców  benzyny 25 razy.

KATASTROFA KOLEJOWA WE 
FRANCJI.

Paryż. 7 stycznia. (Tel. G. P j .  Wczo 
raj w okolicy Lilie zdarzyła się kata­
strofa kolejowa Dwa pociągi towarowe 
w padły na siebie. Został zabity palacz! 
kilkanaście osób jest rannych.

 u------
SOW JETY EKSPLOATUJĄ N A F ­

TĘ! SACHALISSKĄ.
W ladyw oslok 7. styczn ia . (Tel. 

G. P.) Rząd sow jecki zdecydow ał 
się w ykorzystać  sw oje bogactwa 
naftowe na Sach.dinie. Z budow ano 
olbrzym i lank  m ogący pom ieścić 
15.000 ton ropy, oprócz tego w ielkie 

I ra fin e rie  nafl«w e we W ladyw os!o- 
| ku. Energiczna ta akcja w y w o b la  

w ielkie zan iepokojen i; w  rzadzit 
japońskim .

" ' i ' ■ « ■

Dwa! Ha&sbiifgow i e katastrofy
na lotnisku: w  Leonie,

Z WINY PILOTA DOZNALI BARDZO CIĘŻKICH OBRAŻEŃ

KOLEJOW E ODDZUŁY DYRFKCYJNE 
W  MAŁOpOUbCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 7. stycznia (st) Min. Ku- 

inunikacji rozpatru je  spraw ę utw orzenia 
sseregu oddzialow  dyrekcyjnych na tere­
nie dyrcKcyj kolejowych M ałopolski 
(lwowskiej, k rakow skiej i Stanisławów 
sklej). U tw orzenie tych oddziałów  n a ­
stąpić ma z dniem  1. kw ietn ia br,, a  m o­
tywowane jest koniecznością udoskona. 
lania adm in istracji kolejow ej na  terenie 
łych dyrekcyj,

 0---
MECZ HOCKF-YOWY W KRAKOWIE. 1

Kraków, 7 stycznia (Tel. G. P.). 
W Doniedziałek rano, powracająca do 
W arszawy Legja rozegrała match ho- 
ckeyowy z Cracovią 12:1 Drużyna kra 
kowska grała bardzo słabo, stale bro­
niąc bramki. Legja pokazała grę żywą
i błyskotliwą.

 o---
OLBRZYMI POŻAR W  PORCIE 

SZCZECIŃSKIM
Esczacin, 7. stycznia. (Tel. G. P.). 

Wczoraj woina sfera portu szczeciń­
skiego nawiedzona została strasznym 
pożarem, khny zn.szczyl 150 m długie 
m.aęazyny kolei ttzeszy Cały szereg 
butelek napełnionych tlenem eksplo­
dował z wielką siłą. Szkódv materjal- 
ne s» olhrzYmie.

Paryż, 7. stycznia. (Tel. G. P.). 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
zdarzyła się katastrofa samolotowa 
nrzy lądowania samolotu w Lyonie. 
S a m o se m  tym udawali się dwaj ksią­
żęta Antoni i Franciszek Habsbnrgo- 
wie z lotniska Le Bourget do Barcelo­
ny. W czasie podróży pilot z powodu

W arszawa, 7 stycznia, (st) Dziś nad 
ranem sprowadzono do W arszawy pod 
silną eskortą policji skutego w Kajdany 
ostatniego uczestnika zbrodni przy ni, 
Foksal, groźnego bandytę Feliksa Bie­
lickiego, oi az jego kochankę, Anastazję 

t Gańcównę. Aresztowania a o .o n  ano w 
Wilnie w hotelu Handlowym. Docho­
dzenia ustaliły, że Bielicki, ów tajem­
niczy osobnik

w  skórzanej kurtce, 
po dokonaniu zabójstwa Anczewskiej, 
ukrywał się w Radości (pod W arsza­
wą), skąd wyjechał do W ilna pod o»ło- 
ną paszportu, wydanego na nazwisko 
kupca St. Buchenka, przez starostwo 

j w Garwolinie. Oprócz tego posiadał 
i książkę wojskową na tosamo nazwisko

braku benzyny był zmuszony do lądo­
wania w okolicy Lyonu. Już na lotni­
sku pilot tak nieszczęśliwie kierował 
aparatem , iż samolot przewrócił się, 
przyozem dwaj pasażerowie odnieś-i 
bardzo ciężkie obrażenia cie esne. £o 
sta"i oni odwiezieni w stanie dość gro­
źnym do szpitala

z Pl\fJ W arszawa I. Dokumenty te n a ­
był od fałszerzy paszportów.

me brała
czynnego udziału w zbrodni, należała d r 
pandy i ukryw ała u siebie kllhu uczest­
ników te j w yprawy. Gańcówna będąca 
pod nadzorem  policji, onegdaj w yjechała 
do W ilna z pieniadzm i do kochanka. W 
ślad za nią pojechał Kierownik lotnej 

I nrygady Kowalski w tow. wywiadowcy. 
W  pociągu baw ili ją  naw et rozm ową. 
Kowalski zajął w hotelu sąsiedni pokój i 
obserwow ał bandytę, Bielecki zaskoczony 
wizytą policji o godz. 7-mej rano, kiedy 
jad ł śniadanie, «

nie zdążył użyć broni 
M om entalnie nałożono mu kajdanki. W i­
dząc, że wpadł, spokojnie oświadczył:

iiidsi tsiw tą a s ra d n  midi!
na służącej przy ul. F  ksah

(Telefonem od naszego l i  respondenta)
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D Z I S I A J  - W I E C Z Ó R  K A R N A W A Ł O W Y
irc&zcih Apflkmtlóar SgdziowskrSi w sal#* Kasm i Koła Uteracko-ait

1’rży m ttiósiatecznej funkcji prtew u- 
du pokarm owego, katarze żołądka i ki­
szek, opuchlinie i stanach zapalnych k i ­
szki grubej skłonności do zapalenia śle­
pej kiszki, na tu ra lna  woda gorzka „Fran 
ciszkińJózefa Szybko usuw a objaw y za- 
stojnówe i bóle w podbrzuszu. W ielo­
letnie dośw iadczenia szpitalne wskazują, 
że stosowanie wody Franciszka Jozefa 
doskonale reguluje funkcje, przewodu po 
karm owego Żądać w apt. i dróg. 95i 5

zo stał wydany w ładzom  rumuńskim.

Lwów, S. stycznia.
(—). Dopiero przed kilku dniami o- 

mawialiśmy na łam ach naszego pisma 
./s-prawą porucznika armii rumuńskiej 

A.eksaudra M aerana, którego areszto­
wanie w jasieni ub. r. we Lwowie wy­
wołało wierną sensację. Przed kilku 
dn ia i.j odbyta się ro /p iaw a przeciwko 
niejakiemu Kłosowi. Odsłoniła'ona ge 
uezę ujęcia por._ M aerana, który za­
li t.a wszy Kłosowi, nastręozonemu przez 
szwagra swego Piotrowskiego, oddał 
mn się całkowicie w ręce i dał się z ła ­
pie *ie znacznej gotówki, a Kłos wi­
dząc, że już więcej pieniędzy nie wy­
ciągnie, wydał Maerana w ręce po>i 
cji. S tarania swoje o wyjazd do Ame­
ryki pen'. Maeran posunął tak daleko, 
żę c ńolnndeiskim Lloydzie

zadatkował 2 bilety okrętowe 
kwotą dolarów.

W- mómencifi, gdy oczekiwał na pą- 
sziporty, których aostąrczenia podjął 
się Kłos, został aresztowany i do wczo- 
ra/j przebywał w więzieniu śiedczem. 
Oszukany i zdradzony przez Kłosa 
por. Ma-eran uczynił doniesienie do 
Prokuratury.. W wyniku -togo przeciw- 

■ko Khisowi odbyła się rozprawa, która 
została odroczona.

Tuż po otrzym aniu wiadomości o 
ujęciu we Lwowie por. M aerana w ła­
dze iuim-uńskie wszczęły starania u 
władz polskich

o wydanie gs.
Rozpoczęła się korespondencja, Która 
trw ała Kilku m.asdęcy, zaimm uzgod­
niono stanowisko w tej sprawie."W ła­
dze polskie stały ha stanowisku, że 
na podstawie umów międzynarodo­
wych me mogą wydać dezertera woj­
skowego. Ponieważ ze sprawą' dezer­
cji łączyła się sprawa sprzeniewierze­
nia, uzgodniono, że władze polskie wy­
dadzą g„ z tem jednakże, że nie będzie 
on za dezercję sąazony, lecz edynie 

za sprzeniewierzenie 
j fałszerstwo doknmentów, przy po­
mocy .których zbiegł za granicę.

Por. Maeran służył w 9 p. piechoty 
w Czerniowcach Wespół z Sierżantem  
dostawcą wojskowym, oraz pewnym 
adwokatem, dopuścił się sprzeniewie­
rzeniu 5 miljonów lei na szkodę skarbu 
wojskowego. Po ujawnieniu afery, przez

Wczoraj w  południe p ir  Maeran 
opuścił więzienie śledcze i w towarzy­
stwie żony, która postanow ią  go nie 
opnszczać do ostatniej 'bhwiii, pod e-

POR. MAERAN, OSZUKANY i OSKUBANY PRZEZ NIECNEGu KŁusA, DOZNAŁ JESZCZE JEDNEliO CIOSU. -  
BĘDZIE SĄDZONY W RliMUNJI TYLKO ZA DEFRAUDACJĘ. — DRAMATYCZNA SCENA POŻEGNANIA NA

DWORCU KOLEJ, 
rumuńskie skonfiskowały mn dom i 
urządzenie, a przed są-dem stanęli jego 
spólnicy, z których tylko' ów dostawca 
wojskowy został zasądzony .na i  lata.

Przed kilku dniam i otrzym ał zarząd 
więzienia we Lwowie uzgodnione przez 
wszystkie władze polecenie odstawienia 
por. M aeiana do granicy rumuńskiej i 
przekazania tamtejszym władzom. Por.
M aeran.przez cały czas pobytu w wię­
zieniu (jak nas informuję jego. zastęp­
ca prawny aaw. dr. S z y n rr  • Wilier), 
znajdował się w sa n ie

okiupnej depresji 
i nosił się poważnie z zamiarami sa­
rn obój1 zemi. Z tego też powc-du był 
specjalnie strzeżony, W Rumunji po 
jego' dostawieniu . wznowiony będz.e 
proces, który rfrft razem odbędzie się 
przed sądem przysięgłych. Por, M aera-' 
nu grozi kara powyżej lat JOL

1 skorta policyjną udał się na  dworzec 
kolejowy, a następnie pociągiem odje­
chał w stronę granicy rumuńskiej.

Na dworcu kolejowym, dokąd przy- 
| byli na wieść o jego odjeździe jogo, naj­

bliżsi znajomi ze Lwowa, rozegrała, się 
niezwykle dramatyczną

scena pożegnalna, 
która na obecnych w y w a rła  cgromne 
wrażenie. ;. Nił&.S.bu-l

Atak trSiki Mzimy priemyskicli
na Miejska Kasę O m zę tiu ih a  w  S m b c rze .

POSTERUNKOWI W SAMĄ PORĘ SPŁOSZYLI WŁAMYWACZY I DWU 
i, NICH UJĘLI, PO OSTRZELIWAŃiU.

Lwów, 8. stycznia.
(—). Ubiegłej nocy zaalarmowane 

zostały właaze policyjne w Samborze 
faktem nsiłowanegO , włamania do 
Miejskiej Kasy Oszczędności, które na 
szczęście nie udało się 1 dzięki temu 
znaczne su m y ' pieniężne, które.-wów- 
ozas w kasach znajdowały się — oca­
lały. Traf chciał, że w momencie, kie-

G r i ó w  e o n ;' orzy ul. TkackieL
PRACOWNIA MEBLI P. IRZYEA STANĘŁA PŁOMIENIACH, ZAJĄWSZY 

B r .: - " a  SIĘ OD PIECA.
Lwów, 8 stycznia.

(—) Wczoraj ■'* wcze.snym •' ra.nkiem
zaalarmowano straż pożarną, iż w r.e 
alności przy' ul. Tkackiej 10, poWsial 
groźny pożar. -W -rhalhoScEłej'-mieściła 
-sio dawniej fabryka zabawek, a ohec-.. 
nie tylko w części tego budynku znaj­
duje się pracownia mebli i magazyn p. 
Irzyka. Gdy straż pożarna przybyła, 
z budynku wydobywały się płomienie,

k tóra.trw ate.przeszło 2 .godziny: Maga­
zyn mebli zdołano uratować. Ogień po 
wstał .prawdopodobnie z  powodu nieo­
strożnego palenia w piecacn. Akcją 
straży pożarnej -kierowali naczelriikyp- 

'Giećkiewicz óiaz instruktor straży p. 
Grankowski.

O godz. 6 wieczorem poraź drugi 
wezwano straż pożarną na ul. Ossoliń­
skich’ Ł  gdzie w  piwnicy należącej do

ogień bowiem szybko objął wszystkie j lokatora Ignaczego Kurczyńskiego, za- 
drewniane częśri. Straż pożarna z całą | jęły się papiery i szmaty. Straż ogień 
energją przystąpiła do akcji ratunkowej, szybko zlokalizowała. -

Ry:@r*ko u jfj s:ą za iraw la?^
? złamał brutalowi rękę.

JAREMKIEWICZ KWARTAŁEM W IĘ ^T W A  ODPOKUTUJE
GORĄCE UNIESIENIE.

s w r  ZBYT

Lwów, 8. st-ycznia.
(—). Dnia 2i .  kwietnia 1927 r. na 

Obejście gospodarza Jana Jaremkiewi- 
cza w. Sokolnikach wpadła jego znajo­
m a Maria Kiewiczowa z prośbą o o- 
chronę przód jej sąsiadem fan e t Ło- 
meokim, który prześladuje ją i grozi

kilka miesięcy ukrywał się w Czernio- 1 zabiciem. Ledwie wypowiedziała, te
wcach. poczem sialszował dokumenty 

i zbiegł do Polski,
dokąd przybyła niebawem zanim jego 
żona, Polka. Po jego ucieczek, władze

słowa, tuż za mą wpadł zadyszany 
Łomccki wraz z żoną i dopadłszy Kie- 
wicznwą, poczęli ją bić tak, iż upadła 
na ziemię zemdlona. Zmasakrowaną

Haiie i  t ó r o  m  Jaktital
TRZE- BANDYCI ZAARANŻOWALI WIELKI NAPA©

3ZENIE. ,
NA.„ PUSTE KIE

Lwów, 8. stycznia.
(—.)= Przedwczoraj na urodzę z Wi- 

szniowej pow. Strzyżów trzej miesz­
kańcy Kożuchowa,: pow. Strzyżów, Jó- 
zóf Z emba, Franciszek Ziemba i Sta­
nisław Filip napadli na jadącego wo­
zem Jakóba W urzla i zagroziwszy mu

•nożem, zażądali wydania pieniędzy. 
Rabusie przeprowadzili rewizję' osobi­
stą a1- nie znalazłszy żadnych pienię­

dzy, oddalili się. Zawiadomiona o ra­
bunku polic-ja, .wszczęła dochodzenia i 
wszystkich Rzęch sprawców ujęła.

odwieziono do szpitala. Zaskoczony tą. 
nagłą sceną i oburzony napadom .na 
bezbronną kobietę JairemKiewicz chwy­
cił za drążek i począł wailć Korneckie­
go tak, że złam ał mu rękę.

Sprawa oparła Się o policję, a n a ­
stępnie o sąd i onegr1̂ ' .laremkiewicz 
stanął' przed sędzią Szulisławskrm, o- 
skarżany o ciężkie uszkodzenie ciała, 
popełnione na osobie Łomeckiego. Po 
rozprawie został zasadzony na  3 mie­
siące więzienia.

dy włamywacze; rozpoczęli ofensywę, 
w miejscu tem znalazła się patrol po- 
lic jjna , złożona z post. B-erkittwicza i 
Opolińskiego, którzy sprawców spło­
szyli... Złodzieje uciekając, pozostawili 
na miejscu kompletne narzędzia do 
włamania.

Obaj posterunkowi rzucili się w po­
goń za .zbiegami, których było trzech 
i dwóch z nich zdołali ująć, a to Lud­
wika Dobrowolskiego i Stefana Kaczu- 
bę, obu znanych kasiarzy z Przemy­
śla, z których jeden posiadał przy so­
bie rewolwer. Trzeci ich. towarzysz 
mimo <strze'iwania go przez funkcjo­
nariuszy policyjnych, zdołał zbieaz 
Dalsze dochodzenia w toku..

Z  życ o towarzyskiego.

„O PŁA IL K 1* W  GW1EŻDZ1/
Lwów, 8. 'grudnia 

(jpl W  sobotę 5. bm. odbył się w 
Slow .„Gwiazda1* tradycyjnym  zw ycza­
jom wspólny „O płatek-*, w którym  wzięli 
udział l i t /n i  członkowie stowarzyszenia 
wraz z rodzinam i, jakoteż liczni rep ie  
zentanci władz, instytucji i organizacji 
pokrewnych.- W- gronie dosto jnych  gości 
byli obecni: Komisarz m. prof, dr. Na- 
riolski wraz z sekretarzem , im. w ojsko­
wości m ajo r k link , im. Izby handl. i 
przem . wlcepr. H óillngcr, im, Izby rze- 
mieślń. prez. Paiam er. im. Tow. strze­
leckiego p. Kopczyński, dr. Dwernicki, 
poseł Sfroński, ks dr. Górnisiewiez 0 0 .  
D om inikanów  i w. m. -

Podczas wspólnej wieczerzy w zniesio­
no w :_-ip to--stów, k tóre rozpoczął kom. 
proif. Nadolskt, składając im ieniem  mia- 
,..i lo w jizy stw u  życzenia dalszego, po ­
myślnego rozw oju. — W; odpowiedzi na 
życzenia skarbnik  Tow. p. Bobm wzniósł 
toast na  cześć ' rep rezen tan tó" ' władz, 
państw a i arm ji.

Sekretarz P rełd l odczytał życzenia 
ks. biskupa B andurskiegu, przesłane jak  
corocznie. Towarzystw u dalej telegram y 
gen. W ł. Sikorskiego, „Gwiazd*1 p row in­
cjonalnych i in.

-Zebranie odbyło się w nader serdecz­
nym i .podniosłym  nastro ju , a po części 
oficjalnej nastąpiły  tańce, k tó re  prze- 

i ciągnęły się do pó/npj ąodzin> w nocy.

Pierw szy Ru mml Club we Lw owie
J a k - w iadom o nowo w prow adzona gra t zw. .Kumrńi*! opanow ała - całą 

Europę i niem a dziś jednej miejscowości, gdzieby gra- ta- nic była -rozpowszech­
nioną. V

Zarząd kaw iarn i „Warszawa**.,,chcąc dać- możność szerszym kotom fam ilij­
nym  elity m iasta Lwowa spędzenia k ilka godzin w ściśle zam kniętem  kole fam ilij- 
nom, zaprow adza z dniom 8. stycznia br. w swojej cudnie urządzonej sali barow ej 
„CLUB RUiMMI*. - - • s i

Zwolennicy tej tak rozpow szechnionej gry rozryw kow ej pow itają tę inno­
wację z zadowoleniem t każdy kto zechce spędzić kilka miłych godz.n dziennie, 
nie om ieszka z okazji tej skorzystać.

Club o tw arły  od 8-ine.j rano  do S-mej wlecz.
W szystkie ćz ie n n i-i i ilu strac je  do dyspozycji,

I
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zi/fósia m m  i m  \&
znansmu adwokatowi krakowskiemu.

NUiBr WAŁA ŁFERA EROTYCZNA W  KRAKOWIE. — SKRWAWIONE JĘTTK NA STOLE POLICYJNYM.— 
„ZEMŚCIŁAM SIĘ ZA SIEBIE 1 ZA INNE KOBIETY!' — OKALECZONY NIE POPIERA POSTĘPOWANIA KARNE-

Kraków, 7 stycznia.
Ogromne wrażenie wcwołała tu 

wiadomość o niesłychanej i nienotowa- 
nej dotychczas w kronikach krym inal­
nych zemście kobiecej'.

Do jednego z komisarjatów wpadła 
wieczorem wzburzona kobieta, eleganc­
ko obrana, w kosztownym płaszczu ka­
rakuł t wym i położyła przed komisa­
rzem

skrwawioną chustką, 
w której znajdował się kawałek jeżyka 
ludzkiego.

— Przed chwilą — zawołała la ko­
bieta — obcięłam język adwokatowi 
Goldblattowi. Zemściłam się za siebie* 
i za inne kobiety

Okazało się, źe ową kobietą była 
Marja Pstmcbowa, 

żona kupca, która od dłuższego czasu 
utrzymywała bliższe stosunki z W ilhel­
mem Goldblattem, znanym w Krakowie

Wesele na Kurpiach
Glosy prasy poznańskiej.

,,Słynne już dzisiaj w c a l ., Polsce 
.Wesele na K urpiach’ przyw ędrow ało 

do nas vja W arszaw a i via Wimo, ale 
zrodziło się w Płocku. O tryum ialnym  
pochodzie tego wesela wiedzą nasi czy­
telnicy, gdyż notow aliśm y z radością ka- 
żdy postój odbyw any przez to przedziw ­
nie świeże i wdzięczne dziełko. W W ar­
szawie było ono dtugo sensacją dnia. Do 
Domu kolejarzy biegła cała stolica z dy­
plom acją na czele, bo egzotyczne tło 
strojów , muzyki i tańców  przyciągał o i 
cych. O pewnym Angliku dyplom acie o- 
pow iada się, że bvł 17 razy na weselu 
i jeszcze mu było mało. Jest to widowi­
sko nietylko barwnie, pełne w ert a ży­
cia, a  egzotyzmem rozoiekawiające. Cią­
gnie od niego jakiś m istyczny powiew, 
w yłaniający się z tajem niczych zw iąz­
ków między ludem a ziemią, o których 
mówią nam  symbolicznie te przepiękne 
o tizęd y .

T eatr Rogjonaluy w ybiera się podob- 
no z seRun" do Ameryki. Im presa- 
rowie now ojorscy musieli wyczuć, jakie 
tryska  w tern w idowisku źródło do 
chodu.

Tymczasem cieszmy się tą i zarującą 
poezją Kurpiowskich horów, k tó ra  przy 
chodzi do nas świeżutkŁ, szm inką wła 
sciwie n iedotkm ęta. Aktorzy nie udają 
Kurpiów, ale nim i są. Mówią, tańczą 
śpiewają, jakby się w puszi zy porodzili. 
Nowe to, urocze i rozrzew niające — iiyya. 
żenitć na cate życie.”

W itold Noskowski, znany krytyk k ra ­
kow ski, obecnie poznański, Również re . 
ernzent poznański:

Również recenzent poznański:
„Z zachwytem śpieszą wszędzie nie­

przeliczone tłum y, hy wsłuchiwać się w 
przecudne meloctje pieśni kurpiańskich, 
to poryw ające swym rzewnym sent-m en 
tern, oraz iście słow iańską tęsknicą, to 
znów zadzierżyste, zaw adjackie, takie  od 
ucha do ucha, że az nogi nie mogą usiać 
na  m .ejscu, a z pod>ogi to  drzazgi same 
lecą... to  wreszcie poważne, nastrojowe..,

I otw ierano szeroko oczy ze zdu­
m ienia, zadając sobie pytanie, skąd się 
wzięły te cuda? Dlaczego cnow ano je 
zazdrośnie pod korcem ’ Dlaczego nie 
pokazano św iatu całem u?... I poszły wici 
szlachetnego entuzjazm u po Polsce, że 
na w idnokręgu teatralnym  wyrosło niby 
góra-olbrzym  nowe w spaniale arcydzie­
ło. którego autorem  jest lud, ten prosty 
siermiężny lud.

W idow isko to znalazło idealnego o- 
piekuna w osobie dyr. Skarżyńskiego 
który  zrozum iał, że całość pow inna być 
oparta  na prostocie i bezpośredniości 
Nic też dziwnego, że pc zapadnięciu kur 
tyny  publiczność długo stała na widow­
ni, b ijąc siarczyste braw a i nie chcąc się 
rozstać z tem  czarującem  widow iskiem ”

GO.
adwokatem, mającym dużą praktykę 
w sprawach krym nalnych Spotykali 
się w jego biurze Od pewnego czasu 
Pstruchowa zauw ażyły  że kochanek 
zaniedbuje ją, gdyż zainteresował się 
inną kobietą. W zbudziła się w n.?j chęć 

| zemsty. Wczoraj, jak zwykle, przyszłą 
I do Goldblatta, do jego biura i noprosita 

go, abty ją pocałował. W czat ę po^a 
I łunku chwyciła zębami Goldblatta za 

język i scyzorykiem ucięła mu go. Od­

cięty koniec języka, który upadł na  po­
dłogę, po Łniowa i zawinąwszy w cho- 
steczkę, wybiegła z biura, zostawiając 
zemdlonego Goldblatta w lożku.

Policja udała się natychm iast do 
biura adwokata, lecz zastała drzwi 
zamknięte na klucz. Po otworzeniu ich 
wytrychem. stwi< rdzono, że mieszkanie 
jest 'puste. Na podłodze widniały ślady 
krwi, stojąca przy biurku miednica by­
ła  cala

wypełniona krwią.
Stwierdzono, że Galdblatt po wypadku 
(późnym wieczorem), przyszedłszy do 
przy.omności, miał tyle sił, że pobiegł 
do lekarza, nie zapomniawszy Z a m ­
knąć drzwi — stamtąd zaś pc jechał do 
swego mieszkania, gazie położył się do 
łóżka.

Psirucnową aresztowano. Jest to 40- 
letnia kobieta, bardzo przystojna, w y ­
soka, brunetka, nadzwyczaj elegancka, 
szykowna? ubrana, na palcach ma licz­
ne pierścienie brylantowe, w uszach 
kolczyki z trzema dużymi brylantam i 
każdy.

BtejJdbThtt, który zaledwie z trudno­
ścią bełkoce, dał wlaozom śledczym 
do zrozumienia, że nie przyłącza się do 
postępowania karnego p rzecw  Pstrn 
chowej.

 o--

Niemcy w powodzi bandiiyzmu.
PO E liU L k W ; — HAMBURG ZW IĄZEK ZAW ODOW Y BANDYTÓW  IIA M B U R ShlU L  — NIEZW Y  

KEA SECESJA. — BITW A NA ULICACH HAMBURGA.
(Do ryciny  n a  s tr . 1).

H am burg} w styczniu .
N iedaw no donieśliśm y obszer­

nie o n iezw ykłej w alce dw óch band  
apaszow skich w B erlin ie, k tó ra  u -  
jaw u ila  jak ie  odm ęty  w ystępku  i 
zbrod: iczości k ry ją  się w  podzie­
m iach  m etropo lji n iem ieck ie j. P rzy  
k ład  B erlina podziałał w idocznie na 
inne m iasta  niem ieckie, gdyż coś 
podobnego choć na nieco m niejszo  
skalę w ydarzy ło  się obecnie w  H am  
burgu.

H am burg iesl m iastem , k tóre  
iuż z n a tu ry  sw eyo położenia s k u ­
pia w: sobie o lb rzym ie m asy  roz­
m aitych  obieżyśw iatów , onryszków  
i band y tó w  z całych N iem iec. Ci 
rycerze p 'zem v s!u  zorganizow ani 
byli dotąd w

w ielk i zw iązek „za\vodow v“.

Członkow ie tego z w ó z k a  m usieli 
w płacać pew ne w k ładk i : spełn iać  
ściśle rozkazy  w ładzy  naczelnej. 
W zam ian  za to cieszyli się opiekę 
zw iązku  w  razfe aresztowania-, 
choroby czy też w  in n y ch  okolicz- 
nościacn.

Obecnie jed n ak  zdaniem  „człon 
ków “ coś się popsuto w  doskonale' 
dotychczas fu n k c jo n u jący m  zw iąz­
ku. W obec tego pow stał p lan  s tw o ­
rzenia  now ego zw iązku , co się też 
rzeczyw iście stało . Nowy zw iązek 
posiadał bardzo  w ielu  zw olenników’ 
a na czele jego s tan a ł

osław iony w łam vw ’acz, Hugo 
Nayratil,

zn an y  doskonale po lic ji m ięd zy n a­
rodow ej.

O becnie doszło na u licach  H am -

. ' MW
Ki.NO „CULUSSELSl" idawny T eatr .\o.cosci), Ceny m iejsc od 50 groszy 

W yświetla dziś szlagierową kom edję p t.
„SZÓSTA PLAGA ŚWIATA” . „PODRÓŻ POŚLTR IA Z TEŚCIOW ą ”.

W następnym  program ie daw no zapow iadany głośny d ram at erotyczny, porusza­
jący tem at, „o którym  sic n ie mówi”, na lin przeżyć dziewcząt, zdanych na życie 
yr środowisku zeosticia p. i. . Pens-onar’ Początek o godzinie 4 tei nonołudni 

_____________________________ tt_______________________________________-______________

burga , w jed n em  z przedm ieść, do 
reg u la rn e j w alk i m iędzy członkam i 
obu zw iązków . W alk a  rozpoczęła 
się w ten sposób, iż d w aj delegaci 
zw iązku  starego  udali się do pod­
rzędnej gospody, w  k tó re j u rzędo­
w ał N avra til i w  im ien iu  zw iązku 
zażądali od niego 

zlikw idow an ia  nowego zw iązku.
A kiedy N av ra til stanow czo im  o d ­
m ów ił — stało  sie to hasłem  do 
is tn e j b itw y , w  k tó re j k ilk a  osób 
poniosło śm ierć, a k ilkanaśc ie  lżej 
sze lub cięższe o b iaźen ia . P o lic ja  
ham burska  z tru d em  opanow ała 
sy tuację , a udało  je j się to  dzięki 
a resz tow aniu  owego N av ra tila , k tó ­
ry  był g łów nem  zarzew iem  niezw y 
kłeffo sporu .

R ycina nasza podaje  podobiznę 
N avm tila  o raz  k ilka  m om entów  tej 
n ie z tw k łe i a fe r y .

K r z y k  n i e w i a s t y  s p ł o s z y ł  
bandytów.

ZAMASKOWANI RABUSIE NAPADLI NA JANA IGNACEGO. — IGNACO- 
WA NIE ULĘKŁA SIE NABITEGO REWOLWERU.

Lwów, o .stycznih 
(—). Onegdaj wieczorem dwóch za­

maskowanych i uzbrojonych osobni­
ków wtargręło do mieszkania Jana  I- 
gnacego w Pogwizdowte, pow. Łań­
cut. Zastawszy same kobiety, jeden 
z tych osobników począł bić córkę I- 
cjnac-ego po głowie, żądając wydania 
natychm iast 500 zł. W tym tnomenc e 
nadeszła jej matka i stanąwszy w o-

hremie córki, laską poczęła grzmocić 
napastników i wołać o pomoc. Wów­
czas jedne z nieb wyjął z kieszeni 
rewolwer, którym zagrozi! jej — Na
wszczęty krzyk, który sprowadził do­
mowników, napastnicy zbiegli, nie 
zdoławszy niczego zabrać. Zawiado­
miona policja zarządziła za nimi po­
ścig.

Wielka katastrofi budowlana
w Marsylji.

GRUZY HANGARU ZAGRZEBAŁY 15 ROBOTNIKÓW.

i r m r e

K raje za Fodm e o starej k u itu rz ’ 
wy el ka onym  z aku  — Ang ja 

Francja, Włin- y k o n -um ują  ig ro  
m ne lości keksów  i bis.Loptów  

pożyć e tych artykułów  v rasta 
tak w o l-ce gł wni dzięki
n KZ,.m c.o»k n łym  w yrobom  ;a 

brykowa ym

tu  ivrii i  m
TŁUSTEM M LEIIIJ.

BRANKA S. A  Lwćw. i

Paryż, 7. stycznia (Tel. G. P.). 
Według w.adomości z Marsy!'), wczo­
raj w godzinach popoł zaarzyła się tu 
katastrofa budowlana. Jeden z nowo- 
budujących się hangarów lotniczych 
zawalił się, grzebiec pod muzami 15 
robotników. Natychmiastowa pomoc

m arynarzy i policji przeszkodziła 
większym rozmiarom K a t a s tr o fy .  Z pod 
gruzów wydoiiyto 7 zabitych i 8 cięż­
ko rannych. Hangar był już prawie na 
ukończeniu. Władze wszczęły śledz­
two, by ustalić, kto ponoś, winę kata- 
stroiy

RYBY ROSYJSKIE DLA EOLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 7. stycznia (st) Polsko 
sow. Izba handlow a prow adzi obecnie 
rokow ania z przedstaw icielstwem  han- 
dlowi-m Sowjetów w spraw ie przywozu 
jeszcze jednego większego trzinsporta 
ryb rosyjskich. R okow ania będą w n a j­
bliższych dniach pomyślnie ukończone 
T ransport wyniósłby około 10Ó tys, kg.
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U )d :ic e i3,re si:u a ]|> H i.a .n.]iiou:<e'R
m M  się re eitrow at w  starostwie arodzkiem.
NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ WSZELKIE POSTa DANE I iCENCJE I FONOESJL

PRZEMYSŁOWE.
Lwów, 8. stycznia. konywująeych zarobkowość w obrę- 

Starostwo gro. zkie komunikuje: bie m iasta Lwowa, aby w interesie
Wzywa się wszystkich właścicieli ja- j wiasnym zgłosili się w Starostwie

LAKIER DO 
PAZNOKCI

diodami i restauracji, pokoji do óoia- 
dań, szynków,' kawiarń i cnnierń, wy-

1 grodzkiem (referat II.) w godzinacn u- 
| rzędowych w terminie ao końca sty­

cznia br. celem zarejestrowania swyca 
przedsięoiorstw. Do rejestracji należy 
zaprezentować licencję, wzp ędnie 
koncesję przemysłową, licencję na go­
dzina policyjną, na produkcję muzycz­
ną, kabaret, autom at i i _  nprawnienia.

Z  tajemnic szatańskie.) Ku£i3
,  i t e H i y e n c e  S e r v x e ‘ u “ .

MACKI’ GENIALNEGO BlURA SZP1E GOWSKIEGD W AFGANISTANIE, — DWAJ SŁAWNI AWANTURNICY, 
OFICER ANGIELSKI LA V REN CE I TAERiTSGH - LINCOLN WYPŁYNĘLI W AFGANISTANIE.

A^urespo/iuencfa w ia s n a  „ o u ze>n i ranne
Londyn, w styczniu, 

(sb). W swoim czasie zamieściliś­
my obszerny artyisuł, ośw ullający 
działalność angielskiego „Intelhgence 
£arv iw ‘u“, tego genj-lnego binra szpie- 
gow&kiegr, które mackami swiijemi o- 
plątuje całą kulę ziwnską i dostarcza 
rządowi nujdokładn.ejszych wiadomo­
ści o tem, co się dzieje wszędzie, a 
zwłaszcza na terytorjach. które w ja­
kikolwiek sposób związane są in te­
resami dominjam wielkobrytyjskiego. 
Inleligence Service nie poprzestaje je­
dnak na zdobywaniu cennych zresztą 
i ważnych wiadomości. Jest to iście 

szatańska kitżnia 
niezwykle sprytnych intryg, skcyj i

W arto rzucić obecnie snop światła 
na działalność tego lntelligence B em - 
ce u z onazji ostatnich, niezwykłych 
wypadków, których widownią »j’est 
zre yołucjonizowany Afganistan. O.o 
bowiem wielką rolę w ostatnich wy­
padkach aigańskich odegrali

dwaj sław ni i osławieni aw antur­
nicy.

ludzie wprost legendarni, których życie 
przewyższa nieąwykłoscią i  roman- 
tyczn ością najbardziej nieprawdopo­
dobne pomysły litera ów: o.icer an ­
gielski T. h  Lavrence i „baron" Tre-

wrócił znowu do roli skromnego oine- 
ra. 'ieraz zjawił się nagle

po skroniz Amanullaha.
Rola tego Anguka przy włancy a l­

ga ńskim była i jest ccnajmnie: dz.wna. 
Postępował bowiem tak, jakby siu-ył 
całem sercem interesom Aiganistanu, 
a  zdradzał sprawę naiodowa Anglji. 
Me wiadomo, w jak. sposób wkrę- ił 
s:ę w łaski Amanullaha. Dość. ż° zdo­
był sobie jego niesłychane zaufanie 
tak, że władca niczego nie przeprowa­
dzał bez porozumienia s.ę z oficerem 
ang dskim . Lavrence był tym, który

biisoh - Lincoln. Obaj ciJ.nieżwj kii lu- pchał króla do najdalej idących reform
dzie mają za sobą - iaatasty.czną prze- 
szicść, a najprawdopodobn’ ; j■ obaj po-

kcniraucyj, wobec których pomysło- i zostają obecn.e właśnie na zołazie In- 
wość Mazariniego, Ricbeliego czy też telhgence Service'u, c ln ć  pozornie
Metternicha
cięcą.

jest nairtUuścią dzie- . walczą — jnzeciwko sobiel

A N G U K  --  „W I1 0 O E M <C A N G U 7.
Lavrence, m łody jeszcze przystoj­

ny blondyn, o miły-, h i ujm u ją cy ch  ry­
sach twarzy, wypłynął w czasie woj­
ny światowej. Potrafił on zebrać ar- 
mję, złożoną z kilku t y s i ę c y  Arabów 
i jako niespełna 30-leLni człowiek 
wkroczył na czele tego stworzonego 
przez siebie wojska zwycięsko do Da­
maszka. Po tym triumf e odmówił (0 
Lavrence Drzyjęcia orderu Wiktorji, 
który jest tęsknota każdego ang:elskie- 
go oficera i nie chciał przyjąć godno­
ści generalskiej, gdyż — jak oświad­
czył — nie walczył dla Angl,i, tylko 
ala —dobra ArabówI Można sobie wy­
obrazić. jakie to oświadczenie musiało 
wywrzeć wrażenie na opinji angiel­
skiej. Tylko nieliczni, którym  ten arab­
ski patrjotyzm Anglika w ydał się rze-

i do jak najszybszej europeizacji kra­
ju, A ponieważ Amanutlab w alezd  i 
walczy c niezależność Afganistanu o-d 
Anglji, więc ta pomoc Lavrence mo­
głaby się wydać oczywistą 

zdraaą ojczyzny 
Ale tylko na pozór. Zdaje s:ę bowiem, 
a przypuszczenie to posiada za sobą 
bardzo wiele argumentów, że Lavren 

czą mocno podejrzaną, zaczęli przy ce działa w porozumieniu z ,,'ntelli- 
puszezać, że Lavrcnce poproslu nie i gence Servi:-em", któremu zależy na 
chciał się dać zdekunspirować. I ci > tem, a.żeby Amanullah przez lorsowa- 
prawdopodobnie m S i  w ialnie slusz- nie re fem  popadł w ostry konilikt s 
ność. Następnie zniknął ten aw antur- pariją reakcyjną i kenzerwatywną w 
niczy Ang! k ze sceny po!: yożiioj, po- A ganistanie.

FANTASTYCZNE DZIEJE AW AN­
TURNIK Ad

NAJLEPSZA RECEPTA.
Niechcąc zaznać losu złego 
I starości wiądu grzyba,
To CHYROWSKIE spijaj miody 
Będziesz zdrów jak w wodzie ryba

Idziesz gdzie na polowanie, 
Niechcąc strzelać tak jak murarz, 
STRZELECKIEGO KADFRNOŹKI 
Szklankę miodu pij na kuraż.

Gdy masz zamiar gdzie w salonie 
Pannie flirtem zmącić główkę.
To weź z sobą STRZELECKIEGO 
KADERNuŻKI choć „lil.rówkę1 .

Gdy gorączka trawi w grypie,
Która zmusza-pójść do łóżka,
To niebawem miodem leczy 
I. STRZELECKl-KADERNOZKA.'

Bruno Prenkel.

Wielkim przeciwnikiem Lavren- 
ce‘a ii Amanullaha jest naiomiasl drugi 
sławny, niemal legendarny aw antur 
m.k, żyd węgierski Ignacy Trebitsch 
Lincoln, który obecnie stoi na  czele 
powstańców afgańskich. Trudn„ w ki1- 
ku zdaniach streścić nieprawdopodo­
bną drogę życiową tego człowieka U- 
rodził się w małem miasteczku wa 
gierskiem jaico syn nauczy-cie,a religji 
Następnie zmienił nazwisko, stud.ował

gdzie przy boku gen. Wu-Pei-Fu był 
jednym z przywódców rewolucji 

cŁ.ńsk,ej.
Następnie zjawił się w Szwajcar]! i ti- 
silował w imieniu rządu chińskiego 
uzyskać pożyczkę w wysokość 100 
milionów flanków. Zoslał hraszlowa- 
ny, odzyskał j°dnak niebawem wol­
ność i powrócił do Chin Przez jatóś 
czas nie słyszano ‘o nim. nagle roze- | 
szla się wieść, że przeszedł na budda- j

teologję i wypłynął w r. 1900 na grun- izm i wstąpił do klasztoru. 1'ow 'edz.ał
się jednak, że syn jego został w Anglji 
zamordowany przez jakichś bandytów. 
Powrócił więc do Europy

cie nowojorskim, jako ulubiony kazno­
dzieja metropolii amerykańskiej. Po 
szeregu rozmaitych skandali z,awił s ę 
w trzy lata później w Anglji i został 
proDoszczem w miejscowość. Appeldo- 
re. Protegował go bardzo arcyb.skup 
koścoła anglikańskiego tak, że w r 
1910 zoslał Trebitsch Lincoln człon­
kiem angielskiej Izby posiów. Miał się 
jednak dopuścić rozmaitych brudnych 
sprawek, tak, że wreszcie uciekł a zo­
stał generalnym dyrektorem Towarzy­
stw a naftowego w Rumnnji. W czasie
wojny światowej Rył szpiegiem, został (__)Z żółkwi donoszą nam , że przed 
skazany na trzy lata więzienia, a pó- i kilku dniami w pobLskiej mi'*jscowo-

nie puzwolouo m a jed n a j wyła­
dować w Aaglji.

Trebitsch Lincoln powrócił do Azji. 
Nawiązał lulaj kontakt z Amanulla- 
hem, lecz niebawem opuścił go i sta­
nął na czeie powstańców aigańskich. 
Z tego streszczenia życiorysu Lincolna 
zdawałoby się, iż pozostaje on z Auglją 
w jak na.gcrszycn stosunkach. tVszak 
nie’ pozwolono mu nawet wylądować 
na ziemi angielskiej i zohydzono w me 
możliwy sposób w opinji publicznej. 
Mimo to jednak wtajemniczeni twier­
dzą, iż akcja angielska przeciwko Lin­
colnowi jest

piek.elnie i ręczny m blnffem. 
obliczonym na wprowadzenie w błąd 
opinji świata. Podobnie jak Lrtvrence, 
ma b*’ć Trebitsch Lincoln w spaniała 
opłacanym agentem londyńskiego In 
te.ligence Service‘u i w łaśn.e w te, 
roli działa obecnie na gruncie afgań- 
sk.m

Kapitalna pointa 
maskarady,

Najkapitalnrejszym może momen­
tem tej zadziwiające, maskarady jest 
fakt, że obaj osław.eni aw anturnicy 
będąc agentami tej samej instytucji, „

walczą pozornie przaciwko tobie 
albowiem Lavrenc-e jest zauiauym  
doradcą Amanullańa, gdy tymczasem 
Trebi.sch Lincoln stoi na czela po­
wstańców. Ale — jak się naprawdę 
rzecz przedstawia — możemy wy 
wnioskować m. i. choćby z króciutkie­
go telegramu, który oneguaj usazai 
się w naszem piśmie. W telegramie 
tym czytam y: „Pogłoska w=dług któ­
rej rząd afgański miał wydać rozkaz 
aresztowania pułk. Lavrence‘a aa po­
moc, j kiej rzekomo ndmelił on po­
wstańcom przy przekraczaniu granicy, 
jest calaowicie pozuawiona i odstaw 
Komunikat urzędowy podaje, że wobec 
niegodziwych, kłamliwych wieści, po­
dawanych przez pewne odłamy prasy, 
przypisujące rządom brytyjskiemu i in 
dyjskiemu popieranie powstańców af- 
gańskich. rząd indyjski polecił rządom 
lokalnym, aby odtąd ścigały wino­
wajco w“.

Ten skromniu*ki telegra mik jest 
niezmiernie ciekawy i mieści wiele bo­
gatej treści Demaskuje bow.em tajną 
robcaę Lavrence'a, który, będąc zaufa 
nym doradcą Amanullaha, równocze­
śnie pepie/a powstańców, a w.ęc po­
zostaje w porozumikmu ze swoim 
„zaciętym przeciwnikiem", Trebirsch 
Lincolnem-

Czy Inielligence Service postawij 
na sw-ojem i „skończy" Amunalłaha, 
co oczywista leży w interesie angiel-’ 
skim — okaże dopiero przyszłość—

i rzęch Mazurów sprofa- 
nowato kościół.

ROZINDYCZENI KREWNIACY TOPORTIEM STRAŻACKIM ZMASAKROWA­
LI WROGA W KOŚCIELE,

Lwów, 8 stycznia. go, dopadli go w kościele i me zważa-

źniej wygnany do Holandji. Nagle zja­
wił się w Niemczech i odegrał wybit­
ną rolę w puczu Kappa. Po załam aniu 
się puczu sprzedał swoje oamiętniki 
w Czechosłowacji i udał się do Chin,

ści Kłodno doszło do sprofanowania 
miejs<sowego kościoła. 0!o rliirszkańcy 
tam ejsi, K ard  Mantu, Leon Maznr, 
oraz ich stryjeczny brat. Jan Mazur,
mając złość do Kazimierza Komarskie- * tomias! zbiegli.

jąc zupełnie na świele miejrce, zadali' 
mu 4 ciężkie rany toporkiem strażac­
kim. Ciężko rannego Komarskicgo przy 
więżronc do szpilala dc Lwowa., - -i. ’ 

Tuz pc, zajściu Jan Mazur został 
przez policję Ujęty, dalsi oprawcy na-
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Mimochodem.
HILARY 0  LWOWSKIM JĘZYKU.

L w ów , 8- stycznia.
Poznałem odrazu, że coś mu cięży 

na sercu, że szuka sposobności do 
zwierzeń. Próbowałem z tego i owego 
tematu —■ dairemnie. Odpowiadał pół­
słówkami, by znów zapaść w niepo­
kojącą zadumę. Wreszcie zapytał:

— Czy czytał pan fejletony Stani­
sław a Wasylewskiego w „Gazecie 
Lwowskiej" p. t. „0  języku lwowskim".

Przyznałem  się, żc jeszcze nie..
— Ma pan  szalone szczęście, unik­

nąwszy tej przykrości.
—■ Czyżby były tak złe?
Ililary  zastanowił się na moment.
— Nie wiem, czy są złe. Nie je­

stem niestety lingwistą. Pytałem  kilku 
znajomych. Jedni byli oburzeni, inni 
twierdzili, że nie mogą dojść, o co au ­
torowi chodzi: czy kpi, ozy szydzi, czy 
chwali. Jest tam m ieszanina * wielu 
spraw dość nieuporządkowanych. Ale 
co do mnie — mam sąd wyrobiony.

—- Potępiający?
— Panie, ja odchorowałem ten 

fejletou. Umyślnie nie czytuję prasy 
warszawskiej, aby oszczędzić sobie 
przykrości, a tu  człowiek nawet we 
Lwowie wpada w pułapkę .On znęca 
się nad lwowskim językiem!

— Ależ on. sam jest Lwowianinem.
— To właśnie pogarsza sprawę.

.Niech pan zresztą, posłucha.
. Hilary wyciągnął drżącemi rękami 

jakieś wycinki i czytał:
— „Narzecze lwowskie jest obrzy- 

dLiwem argot, które urodziło się pod 
Kawkami na rozkaz Na]]. Pana dla 
wynarodowienia Polaków, to najzło- 
ś li wszy wymysł Austrii... Tępić go jak 
chwast ogrodowy, wyciąć jak naróśl 
i szpecący strup, usunąć jak nagnio­
tek... W sąsiednich dzielnicach poka­
zują go z humorem, albo piętnują, ze 
wzgardą... Język lwowski czerpał bez 
wyboru z małoruskiego podglebia, brał 
dobrodusznie wszystko, co mu tam 
kto. da wora wrzucił. Lwów nauczył 
się żyć z impo-lu i z pożyczek od wie­
deńskiego tandeciarza..." Co pan 
na to?

—- Przypuszczam, że autor prze­
n iósł'się  do W arszawy i' przeładował 
tarntejszem powietrzem.

— I to nie. Autor przeniósł się po­
no do Poznania, ale jak pan widzi —

Niebywała okazja zaopatrzenia się w pierw szorzędne tow ary.

ZUPEŁNIE DARMO
Firma BERTA STA R K

m agazyn pończoch i bielizny dam skiej piać M arjackł &
oraz

Firma „A N  D  R  E“
magazyn mód m ęskich Lwów, plac M arjacki 9. 

ustanow iły d la  swej P. T. K lienteli z wdzięczności za okazane im dotychczasowe 
zaufanie jeden dzień gratisow y w jnlesiącu styczniu br_ w którym  to dniu każdy 
może zaopatrzyć się n nich w tow ary w edle swego w yboru i w dow olnej ilości

zupełnie darmo!!!
Dzień teu  zostanie publicznie w obecności n o ta rjn sz ; z dni powszednich 

m iesiąca stycznia wylosow any dn ia  4-go lutego o godzinie 3-ciej w lokalu firm y 
Andre przy pl. M arjackim  L 9. W ynik losowania podany zostanie w dziennikach 
do publicznej wiadomości.

W ybrańcom  losu, którzy mieli szczęście w wylosowanym dniu nabyć to­
wary u powyższych firm  i to  udow odnią otrzym anym i przy zakupnie oryginal­
nymi bloczkami, zostaną pieniądze, przez nich złożone przy nabyciu tych lowa- 
rów  w całości gotów ką zwrócone.

Im częściej, im intenzyw niej kto korzystać będzie w miesiącu styczniu z u- 
slug powyższych magazynów, tern pewniej liczyć może na wygraną.

KORZYSTAJCIE ZATEM Z OKAZJI NABYCIA PIERWSZORZĘDNYCH 
TOWARÓW ZUPEŁNIE DARMO. WYBÓR OLBRZYMI. CENY NIEZMIENIONE!

Hm lin......   im ■ ■ ■ — ■M M — F 8 1 I “ 1-
Lwów. w którym staw iał swe pierw­
sze kroki, dobrze zapamiętał. Nie wy­
daje mi się jednak, aby ]ego wyobra­
żenia o lwowskim języku powstały w 
salonach. Raczej na pewnych pr?ed 
mieściach, w szynkach i w konwersa­
cji w gronie Małanek z Sołonki. Tam 
tylko usłyszeć można ów język, który 
on nazywa lwowskim, t>y pasfrtflć się 
nad nim z całą furią. 1 co za zuchwal­
stwo ! On ośmiela się wmawiać w 
Lwowian, że wstydzą się swego języ­
ka. Kto go upoważnił do tego? Ja, 
drogi panie bywałem w różnych dziel­
nicach Polski, ale języka swego) któ­
rego uczył mię taki Małecki, nie wsty­
dziłem się. Raz tylko znalazł się pe­
wien młodzieniec, który pozwolił sobie 
na kpiny z mego akcentu. Nazwał mię 
centusiem i tajojkiem. Dostał w zęby 
i więcej tego tema.tu nie poruszał. Ale 
pozatem? Kto tylko dowiedział się, że 
jestem ze Lwowa, każdy mówił: „To 
bohaterskie miasto!* I dopiero taki pan 
W asylewski! Biedaczek, wstydzi się!

— Zdaje mi się, żc pan go krzy­
wdzi. Chyba tak źle nie myślał.

— Nie wiem, czy o wierszowem 
myślał, czy o czem innem, ale wiem, 
c-o z tego wypadło. A najlepszy do­
wód, że traktuję sprawę bezstronnie, 
to fakt, że w jednem przyznaję mu 
bez zastrzeżeń słuszność.

— Przecież!

— Tak, przyznaję w zgodzie z nim, 
że dopiero W arszawa „otworzyła nam 
oczy" i nauczyła nas mówić. Ah, ten 
język warszawski! W łaśnie w ubie­
głym roku poznałam w pewnym pen­
sjonacie towarzystwo warszawskie i 
poprostu wchłaniałem w siebie każde 
słowo „made by‘‘ stolica. Mało powie­
dzieć, że to język poprawny. Jest on 
czysty, lśniący klejnotami najwyższej 
kultury, giętki, perlisty, sprężysty. 
Łączy w sobie stal i kryształ, lub jeśli 
kto woli — Moskwę i Berlin, zgodnie 
z naszem dziejowem posłannictwem. 
Obawiałem się z początku, czy to nie 
jest język tylko najwyższych sfer, ale 
z książeczki, wydanej w r. 1902 przez 
p. Krasnowolskiego w nakładzie Arcta, 
przekonałem się, ż-e tym językiem 
mówi się tam ogólnie. To mię zasko­
czyło. Pamiętam po dzis dzień dosło­
wnie opowiadanie pewnego miłego 
W arszawiaka. Często je sobie powta­
rzam jak wzór, prawie jak modlitwę. 
Chce pan posłuchać?

Hilary przym knął oczy i z w yra­
zem błogości, mąconej jedynie deli­
katną ironią, ukrytą, w kąciku ust, re­
cytował:

— Na skutek telegramy, wręczonej 
mi przez bryftrygiera, zmieniłem po­
przednią prograrnę ji przyszykowany 
do drogi, wziąwszy trochę tytuniu, 
zjadłem kilka butersznytów, gięś,

nieco traktów li coś tam jeszcze.
. W Warszawie z foksalu pojechałem 

najsamprzód do hotelu, gdzie staną­
łem w stalowanym poprzednio pokoju. 
Wszystkie lufty zamknąłem, bo cugi 
■ni szkodzą. Karta pobyt jest tam dziś 
zbyteczna wystarczy paszporcik, zna­
czy się dowód osobisty. Zawdzięczając 
szczęśliwej okoliczności postąpiłem na 
służbę, przecięciowo płatną dobrze, 
ale rychło z niej wybyłem, znaczy się 
odpuszczono mię z powodu zakrycia 
fabryki władzą komunalną. Nie zwa­
żając na starania, długo nie mogłem 
dostać nowej posady, choć rękamy i 
nogamy zabiegałem o nią. Prawda, że 
jedną dobrą okazję przepuściłem. 
W końcu już przygotowiałem się na 
najgorsze, gdy raz popadłem na zna­
jomego, który mi przyczynił wielka, 
radość. Naznaczył mię swym pomocni­
kiem. Prowadziłem mu protokóły i za- 
potrzebowywałem towarów. Stalowa­
łem wtedy lepszy pokój z werandą, a 
meble za wyjątkiem kanapy wziąłem 
na wypłat. Za sąsiadkę miałem pewną 
bluszczarkę, nagrodzistkę... Któś mi 
przerwał. Pan życzy?

Skończywszy, Hilary pogrążył się 
w marzeniach. Nie chcąc m u przery­
wać, wyniosłem się cicho.

yn.

p tORN ,

Śniegowce iKalesze 
T r e t o r n
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ELA DDE FARRERE.

TELEP A T  JA.
Na dyw anie małego saloniku am basa­

dy łączącego się bezpośrednio z wielkim 
przedpokojem  rozłożyła się suka-wilczy- 
ra . F aw orytka pani am basadorow ej, w il­
czyca, obdarzona była wszystkieroi chy­
ba zaletam i, z w yjątkiem  jednej — bez­
płodności. Było to  w spaniale zwierzę i 
czystej rasy7 gronendaelów , o wysokich, 
wrażliwych uszach, nieufnem  spojrzeniu, 
fa lu jącej sierści, tak  czarnej, że aż pra  
wie niebieskiej.

P iąta po południu. Zielone coupe cze­
kało przed wejściem do am basady. Pani 
am basatlorow a w yjeżdżała do m iasta; a 
z nią pierwsza z je j służebnych, jak  n a ­
kazuje cerem onjał. W izyty dyplom a­
tyczne.

Przechodząc przez m ały salonik, pa­
ni spostrzegła wilczycę — i jej brzuch.

A m basadorowa zatrzym ała się nagle:
— Co? — rzekła — znowu?
W ilczyca m achnęła ogonem.
— Moja piękna — zwróciła się do 

niej pani am basadorow a ,— przesadzasz, 
mówię ci, że przesadzasz! —

Było to pow iedziane bardzo pieszczo- 
iliwym głosem. Dłoń w duńskiej ręka­
wiczce pogłaskała lśniący łeb o myślą- 
cem spojrzeniu. Am basadorowa lubiła 
iardzo swego psa, wilczyca zaś ubóstwia

..t — ainuasauoiow ą. la k  ua,ece, ze po­
mimo całego ciężaru swego tak już b lis­
kiego m acierzyństw a, podniosła się, że­
by tow arzyszyć swej pani, aż do pod­
jazdu.

U drzw iczek zielonego powozu, pies 
zaszczekał znowu i słał tak z wywieszo­
nym ozorem , dopóki pojazd nie znikł na 
zakręcie. W tedy zwierzę skierow ało się 
do domu, lecz już znacznie pow olniej­
szym krokiem . Przed chw ilą, żeby przy­
podobać się swej pani, stara ła  się być 
piękną i szła tanecznym  krokiem , ale te ­
raz, pozostawszy sam a, w lokła się ocię­
żale. Jeszcze dw adzieścia cztery, a  może 
czterdzieści osiem godzin i suka-wilczy- 
ca pow ita swe małe.

Pow róciw szy na  swe ulubione miej­
sce, suka-wiJczyca położyła się na dyw a­
nie w małym  saloniku, jak  przedtem ; po 
czem usnęła, z łbem w ciśniętym  pom ię­
dzy łapy; potem  — mam wszelkie prawo 
przypuszczać, zaczęła śnić.

O czem śniła? — jeżeli k to  się dowie 
kiedykolwiek, — niech mi powie, a uści­
snę go za to. Bo, proszę Was, moi pań­
stwo, co to  jes t śnić? Co to  właściwie 
znarry?  O ddalić się, gdzieś, gdzieindziej, 
na tam tę stronę, na  czas pew ien? — 
Śpię. Ciało m oje jest tu, na tem  łóżku, 
niefuchom e; tak, nieruchom e, n ieśw ia­
dom e; jednem  słowem, podobne do tru ­
pa, jakiem  stanie się w krótce, — skoro 
um rę. Ale ja , gdzież- ja jestem ? — tu? 
Pozwólcie, że się roześmieję! Czyż ja  tu 
będę, kiedy przyjdą pochować me ciało? 
—- Nie, ja  będę wtedy gdzieindziej.

- i l  *c / i* ic  W tciu  tiUtt.jątJUjt*..,. m o ż e  la n i.
może tam  w łaśnie, gdzie byłem w cza­
sie mych sennych m arzeń?... Bo przecież 
muszę gdzieś m arzyć, w jak ichś m iej­
scach, należących czasem do rzeczywi- 

, stości, a k tóre czasem są poza tą rzeczy­
wistością, a zatem, k tóre należą do ja ­
kichś innych rzeczywistości. Bo, przecież 
nie tylko my jedni, nictylko my ludzie, 
jesteśm y na świeciel Gdzież przebywa- 
tens, w czasie m arzeń: — uw olniony, —r 
jak  mi się zdaje, — z więzów m aterji 
przynajm niej z tycb najgrubszych? Poza 
obrębem  natu ry  ludzkiej, czy może po­
nad nią? W edług wszelkiego praw dopo­
dobieństwa, chyba raczej ponad nią, niż 
poza nią.,.

A m ój pies, moj kot, kiedy śnią. pod­
czas gdy ciało ich jest tu , gdy pozostało 
na dyw anie, lub fotelu, one, te stworze­
nia, są zdała; gdzież one są wtedy?...

Gdzie one są. kiedy śnią?
Bo jednak one śnią!
Pam iętam , jak  dnia pewnego kot mój 

spał na poduszce. Spał > śnił. Śnił tak 
dobrze, a raczej, tak źle, że sen jego stał 
się zmorą. Gdy ciało jego pogrążone by­
ło w głębokim śnie, — w strząsnęła nim 
nagle n iepo jęta  trwoga. Trwoga tak wici 
ka, że ja  sam nie doznaw ałem  nigdy 
straszniejszej w  czasie mych nocnyęij 
marzeń. Nagle, poczułem wielką litość 
dla mego kota i obudziłem  go, opierając 
łagodnie dłoń na jego drżącym  grzbiecie 
Ale źle na tein wyszedłem. Widocznie 
musiałem się w trącić do jego snu w naj 
nieodpow iedniejszej chwili, bo dziesięć 
ostrych pazurów  wbiło się sv moia skórę.

K \

.* poterft j zw>ei ząlKO, powróciw­
szy na t^n św iat, dostrzegło m oją k rw a­
wiącą dłoń, przytom ne i bardzo zmar 
tw ione. okazywać, mi zaczęło swój żal, 
liżąc, moje rank i i m iaucząc tysiączne 
przeproszenia.

Niewątpliwie, suka-w-ilczyca, pozo­
stawszy sama w m ieszkaniu, śpiąc, pod 
czas gdy pani arabasadoiow a załatw iała 
swe wizyty, śniła.

A tymczasem zielony powóz toczył 
się po wiclkiem mieście, wielkiem, 
wschodnieni mieście. Poczem, załatw iw ­
szy, jedną, dwie, trzy, cztery wizyty, pa­
ni am ahasadorow a, dała rozkaz s.Wej 
pannie służącej, pow tórzony zaraz ka­
merdynerow i, którv  znów pow tórzył go 
woźnicy:

—r- Do dom u!
Konie, poćzuwiszy' stajnię, przyśpie­

szyły biegu. Ambasadorowa notow ała od 
byte wizyty, w swym notesie, pokrytym  
hiatą skórą. D yskretną pokojów ka wy- 
jlądała  przez okno, by nie zaglądać do 
noteśu.

Nagle am basadorow a podniosła glo
wę:

— Mar jo, — rzekła, zw racając sit; 
do siuźąćej — w idziałaś Tbais przed 
chwalą?

Suka-w ilczyra nazyw ała się Thais,
— W szak w idziałaś ją , M arjo?
— N aturalnie, proszę pani.
— Znowu te szczenięta! Jakie i o 

ludne! Źebyż przynajm niej byty ładne,
bo chociażby tylko możliwe! Tym ra- 

em będzie to samo, co zawsze, to zna­
czy biedne stw orzenie obdarzy nas zuo-
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Postulamy prawników kolejowym
UCHWAŁY ZJAZDU ZWIĄZKU PRAWNIKÓW P. K. P. Z R. 1928.

Lwów, 8. stycznia.
P ra w n ic y  s .a n o w .ą  — ja k  w 

k ażdym  dziale a d m in is tra c ji — tak  
i w  służbie kolejow ej grupę p ra ­
cow ników , z które j o p in ją  liczą się 
w ładze cen tra lne , jeśli chodzi o 
p raw n e  u jęcie w ielu zagadn ień  a -  
d m in is lra c ji kolejow ej. D lalego 
w arto  tu  podać uchw ały  pow zięte 
na o sta tn im , odby tym  w e Lw ow ie 
zjcżdzie Zwiąż. Praw ników . Z jazd  
ten

1) w y raz ił p rz e k o n a ń ';  że d la  u 
sp raw n ien ia  gospodarki p rz e d ­
sięb io rstw a P. K. P. w skazaną  jest 
m ożność dalszego w ydzielania pew  
nych gałęzi służby kolejowej* i n a­
dania im  charakteru odrębnych  
przedsiębiorstw; odpow iedn ie  u-  
p raw n ien ia  w inny się znaleść w  no 
w ej u staw ie  i p rzedsięb io rstw ie  P. 
K. P .

2) Z jazd  podniósł, żc obecny 
stan prawny, stw orzony  przez ro z ­
porządzen ie  Prez. R zplite j z 24. 9. 
1926 r., k tórego do tej porv  n ie  w y ­
konano , nasuw a w  p rak ty ce  tak 
liczne w ątpliw ości, iż na R y ch le j­
sze ich usunięcie jest d la  dobra ko ­
le jn ic tw a  polskiego konieczne.

P rzv ię to  uchw ały , dotyczące w y 
s tąp ien ia  do R ządn:

1) o svstem izacię tvch stanowisk  
k tó re  w in n y  być obsadzone w yłącz 
r.v  przez -aw n iL o s .

2) o zrów nan ie  p raw n ik ó w  k o ­
lejow ych pod w zględem  należności 
za podróże służbowe z in n y m i u- 
rzęd n ik am i p aństw ow ym i;

3") o p rzy zn an ie  referendarzom  
(V II. gr. u n o s )  p raw a  p rze jazdu  
I. k lasą ;

4) o u ła tw ien ie  p raw n ik o m  w 
czasie trw an ia  służby koleiow ei 
p ra k ty k i w  sądach  i tvch działach  
ad m in is trac ji pań stw o w ej. k tó re  
m ogą m ieć w pływ  na sn raw n ie jsze  
funkc jonow an ie  P. K. P.

5) o p rzy zn an ie  p raw n ik o m  
kolejow ym , w spółdziała iącvm  w  
pracach, za k tó re  pracow nikom  z 
w ykształcen iem  lechnicznem  p rz y ­
słu g u ją  dodatk i, partycypowania  
w  tych dodatkach w odpowiedniej 
w ysokości;

6) o p rzy zn an ie  w  p ro jek to w a­
nej ustaw ie uposażeniow ej dodatku 
za w yższe studja;

7) o poczynien ie  kroków , w  in ­
teresie służby i pow agi s tan u  p raw  
niczego, ażeby p raw n ik ó w  nie  u- 
żywano stałe, (z w y ją tk iem  k o ­
niecznego w yszko len ia) do p e ł­

n ien ia  fu n k cy j nie w ym ag ający ch  
w ykształcenia prawniczego;

8) o u tw orzen ie  w  in te resie  służ 
by  w  W arszaw ie  C en tra lne j, a p rzy  
D yrekcjach  . — d y rek cy jn y ch  b i-  
b łjo tek  ze szczególnem  uw zględn ie­
niem  praw a, a d m in is tra c ji i cko- 
nom ji.

Dodatki mieszkaniowe
dla pracow ników  państwowych.

Lwów, 8. stycznia.
Z am ieszczona pom nej tauela po ­

d a je  now e (podw yższone) norm y 
dodatków m ieszkaniow ych, ich w y 
sokość, ja k a  m a być od d n ia  1 slycz

TARELA KW OT PEŁN EG O  DODATKU N V M IESZK A N IE, 
SŁUGUJĄCEGO OD 1 STYCZNIA 1929.

n ia  1929 sta le  p rzy  poborach  m ie ­
sięcznych w yp łacana . Z tabeli lej 
każdy  za in te resow any  ła tw o  się 
zo rjen tu je , ile należy m u się o-
becnie lego dodatku

P R Z Y

GRUPA  
UPOSAŻ _M A
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M l b J s C O  w O ć> C I 
m ające m ieszkań  ów

wi cej 
niż 

8 .. 0 
klasa I.

więc j 
niż 

40 01 
k 'a  a  II

więcej 
n ż 

i 0.000 
klasa II

m m  j 
niż 

10.000 
klasa IV.

I. II. III, V. utrzym ujący  
to d a n ę , tę. zi w ie  D. i C. 242.86 192 35 156.54 139 07 121.13

utrz m ujący rodz n ę V  
i  tęJ z io w .e  B. 168.58 128 86 103.64 91.17 78.17

sam otni 111 IV. i V. sę ­
dziów e  D C, B ,  utrzv- 
m ją c ;  rod i ę VI. i VII 
i sęu ziow i A. 96.68 72.98 59.68 52.26 45.26

sam otn i VI. i VII. i sę  
d z io w ie , A utrz m ijący  
rodziną VIII XII.

i t \  i

JS0 00 45 19 41.03 34.51 29.93

n*rzym *?ący  rodzinę od 
XII. XVi. 38.00 31.48 27 74 24.74 22 74

sam otni od V II —XVI. 26 00

!

20. 4 18 74 16.74 15 74

N adto p rzyznano : 
a ) nieetatow ym  pracow nikom  

kolejowym , sta ły m , dzien n y m  p ła t 
ńym  ob ję tym  a rty k u ła m i 102. 103 
i 116 ust. z d n ia  9 pażdz. 1923 r. o

wu czterem a albo pięcioma straszy­
dła rai—

— Oh. proszę pani. ostatn im  razem 
T hais m iała dziewięcioro.

— Aż dziewięcioro? I nigdy nie w ia­
domo. co z niemi począć? Nikt ich nie 
chce brać, bo takie są hrzydkiel

— Jedyny sposób, )>roszę pani — rze­
kła służąca — to je, potopić, jeżeli w a­
sza ekscellencja pozwoli ...

Am bąsadorowa westchnęła:
— Biedna Thais... Potopić je j szcze­

n ię ta? ..
Zaw ahała się. Powóz w jeżdżał ty m ­

czasem w aleję, prow adzącą do am ba­
sady.

I pani am basadorow a powzięła po­
stanow ienie: — T ak, to praw da. O sta­
tecznie to jej wina, bo gdyby nie były 
zawsze tak ie  szkaradne!... M arjo, zosta­
wisz je j .jednego, najm niej potwornego, 
resztę zaś... ,

Zapanowało milczenie. i
Powóz w jechał w dziedziniec. 1
Zwykle, kiedy pani pow racała do do ­

mu, wilczyca wybiegała naprzeciw ko 
niej, skacząc, aż na stopnie powozu, w i­
ta jąc  jej szczęśliwy pow rót, szczekając, 
jak szalona.

Tym razem , T hais nie w yszła na 
spotkanie.

— Gdzież ona jest?  — spytafa zdzi­
w iona am basadorow a.

T hais bytu w małym saloniku, lecz 
już nie no swem uhibionem m iejscu, i w 
■riezwykłej postawie Ukryta w najcie 
mniejszym kącie pokoju, stalu na  wszyst

Ktcu czterech rapach, ze spuszczonym o- 
gonem, ze zjeżoną sierścią, ze wzrokiem 
ponurym .

— Ach, to tak?  Tak się ze m ną wi­
tasz? — spytała pani, wchodząc do po- 
koju.

To wcale nie było tak. To było zu­
pełnie inaczej: Suka-wilczyca zaw arcza­
ła, pokazując zęby. Am basadorowa sta ­
nęła zdumiona.

— Co je j się słało? T hais chodź tu, 
m oja śliczna!

•Zbyt zaciekaw iona. żeby módz się 
gniewać, zaw ołała ją  bardzo łagodnym 
głosem. Pies przestał warczyć, ale się nie 
zbliżył. Podeszła do niej pani.

— Co ci jest? Co się z tobą dzieje? 
Czy powiesz rai nareszcie i nie będziesz 
już taka  brzydka!.-.

Dtoń w rękaw iczce pogłaskała czarny 
łeb. W ielkie ślepia o ludzkiem , o nad- 
ludzkiem spojrzeniu podniosły się. Spoj­
rzenie to było głębokie,, a szło prosto 
z. mózgu do mózgu, z serca do serca... . •

Am basadorowa m iała kie<iyś, synka 
i córeczkę.

— Ochl — zaw ołała nagle. — Czyż­
by?... — Nie dokończyła. Odwróciwszy 
się zaw ołała: — Mapjp, — nie utopisz. 
Zabraniam !... — Nie zdążyła powiedzieć 
nic więcej, w jednej bowiem chwili su ­
ka-wilczyca, szczekając radośnie, sko­
czyła ku niej, liżąc dłonie, tw arz, włosy...

—-' Czyżby?...
Sądzić należy, że tak! Nic rozumie- 

ie państw o? Ja  rówhież. Ale widziałem. 
Zatem m usze wierzyć!

Tłum. F. M.

■ uposażeniu  iu n k e jo n arju szó w  p a ń ­
stw ow ych i w ojska;

b ) p racow nikom  dzienn ie  p ła t­
nym , p o b ie ra jącym  w ynagrodzen ie  
w edle g rup  uposażenia fu n k c jo n a r- 
juszów  państw .;

c) em ery tom  u p raw n io n y m  do 
pob ie ran ia  zao p a trzen ia  e m e ry ta l­
nego na nodslaw ie  rozporządzenia  
Prez. R zplite j z d n ia  30 w rześn ia  
1926 r. ' v

m iesięczne zasiłk i w  w ysokości 
5 -c iu  proc. ich m iesięcznego w y ­
nagrodzenia .

Za podstaw ę obliczenia tego z a ­
siłku  p rz y jm u je  się, dla p raco w n i­
ków  w y m ien io n y ch  w  p u n k tach  
a ) i b )  n o rm aln e  • uposażenie  (w y ­
nagrodzenie) m iesięczne, określone 
w a rl. 3 rozporządzenie  Prez. Rze- 
ezyp lite j z dn ia  3 styczn ia  1928, zaś 
d la osób w yn iien io n y ch  w  punkcie  
e) — zaopatrzen ie  em ery ta lne .

Z  dnia .....

Św. Walenty, patron 
narzeczony h.

WARTO PRZYPOMNIEĆ PIĘKNĄ 
TRADYCJĘ DNIA 7-GO STYCZNIA.

Lwów, 8 stocznia
(jj5) Data dnia 'wczorajszego łączy 

się z pełnemi poe,zji i uroku zwyczaja­
mi w Wielu krajach Europy —a także 
u nas w Polsce, ma piękne, choć już 
nieco zatarte tradycje, które warto przy 
pomnieć.

Dzień 7-go stycznia jest bowiem 
poświęcony czci św. Walentego, pa­
trona narzeczonych; nic też dziwnego, 
że w dniu tym młode, lgnące do siebie 
serca, starają, się rozmaitymi sposoba­
mi dać silne dowody wzajemnej miło­
ści i pamięci.

We Francji naprzykład po dziś dzień 
utrzymuje się zwyczaj, że narzeczeni, 
w dzień swego patrona, posyłają, sobie 
wzajemnie tzw. „W alentynki", to. jest 
specjalne pierniki i ciasteczka o kształ­
cie serc, gruchających gołąbków i tym 
podobnych symbolicznych emblema­
tów.

Również' w Anglji, św. Walenty 
spotyka się ze szczególniejszą, czcią 
młodych par. Istnieją, tam specjaine pa­
piery listowe i pocztówki z emblema­
tami miłości, które narzeczeni posyłają 
sobie w  tym- dniu z wyrazami swych 
uczuć.

Niemniej u nas w  Polsce św. Wa- 
.lenty cieszy się-specjalnem  nabożeń­
stwem młodych, mających się ku so­
bie, ludzi. Do niego modli się młoda 
dziewczyna, aby pozyskać serce upra­
gnionego młodzieńca, jego opiece pole-‘ 
ca  się. młodzian, ubiegający się, o wzglę 
dy panny. — Istnieje też przekonanie, 
że pary zaręczone w  dniu św W alen­
tego, mogą liczyć na rychle i szczęśli­
we. małżeństwo.

Nowoczesna kultura tniasia przy­
tłumiła w  wielkim stopniu pamięć o 
tern znaczeniu dnia 7 stycznia. Nato­
miast na wsi jest on dotąd dniem mło­
dych, kochających się par, dniem o- 
świadczyn, zalecanek i zaręczyn. Trze­
ba jednak przytem zauważyć, że łaska­
wy d la młodych serc, jest zarazem 
wielkim purytanem - moralistą. Uzna­
je tylko miłość legalną, jak świadczy o 
tem słynna, prześliczna piosenka;

Dzień dobry, dziś święty Walenty, 
Dopiero co świtać poczyna;
Młodzieniec sne.m leży ujęty,
A hoża doń puka dziewczyna.

Poskocz.ył kochanek, wdział szaty, 
Drzwi rozwarł przed swoją, jedyną,
I weszła dziewczyna do chaty,
Lecz z chaty nie wyszła dziewczyną...

Bezbożność to wielka, Bóg widzi,
Jak wielka w mężczyznach bezbożność, 
Cny młodzian się tego' nie wslydzi,
Gdy tylko nastręczy 'się możność...

—:f Wszak nirneś cel życzeń otrzymał, 
Przysięgałeś się ze mną ożenić.
— I byłbym by 1-słowa dotrzymał,
Lecz Irzeba ci było się cenić. .

F O S F A Y Y N A
F A L I E R E S ,

niezrów nana m ączka od . 
żyw cza dla dzieci, potę­
guje z d r o w i e  i rozwój 

fizy czn y  dziecka.

Ma! ftiiezng
zn an e j . dobroci, p rzy  codziennem  
użyciu, usuw a zm arszczki, pieg; ilp. 
dolegliw ości skórne, n ad a je  cerze 
n a tu ra ln y  m łodzieńczy w ygląd.

| W szędzie do nabycia.
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czego DraK naszemu miastu?
Dr. Jerzy ROSENBAUM^ radny miejski

Stanisławów, w styczniu.
Stanisławów jako miasto woje­

wódzkie, mające pretensje do własne­
go statutu tniejsaiego, powinno prze- 
dewszystkiem przeprowadzić grunto­
wną rsorganieduję miejskiego Uisędu 
Zdrowia, a to przez stworzenie hliaj,- 
skiegi Urzędu badania środków iyw no 

.. ści oraz urządzenie wła«a«go iabora- 
torjom obamiczuo - baikterjołogiuzme- 
go, także dla celów wetery.n&n jnych, 
tudzież W ydział opieki nad hygjeną 
szkół ludowych. Również o-Iczuwa się 
bardzo wielki brak Towarzystwa Ra­
tunkowego, któreoy naieżało stworzyć 
pod egidą Magistratu, o czcm zresztą 
już debatowano na jednem z posie­
dzeń Rady. Tazie Towarzystwo Ra­
tunkowe, które w każdern mieście o- 
piera się na bardzo wydatnej pomocy 
społeczeństwa, winno być nowocześnie 
urządzone. W tym wypadku należało­
by też pomyśleć o autom obiło woj ka­
retce pogotowia. Dla celów zdrowot­
nych m asta, konieczne jest wprowa­
dzeń.e w czyn dawnego projektu zało­
żenia wodociągów, co stosunkowo ła­
two dafooy się w czyn wprowadzić, 
biorąc pod uwagę bliskość gór. Wodo­
ciąg miejski nie tylko dostarczyłby 
wody dla ludności, ale przez ustawie­
nie na ulicach t. zw. „syfonów", umo­
żliwiłoby się daleko mniejszym w ysił­
kiem skrapianie uiic, a  w razie-poża­
rów bliskość i łatwość wydobycia wo­
dy, uwolniłaby mieszkańców od nie­
jednego nieszczęścia, a tez od czekania 
n a  drewniane beczkowozy.

Następnie należałoby rozszerzyć 
park miejski, który często w miesią­
cach letnich, szczególnie zaś w dniach 
świątecznych nie może pomieścić tak 
wielkiej ilości mieszkańców. Rozsze­
rzenie to miałoby iść w kierunku bo- 
'ska. Nie zaszkodziłoby też w odpowie 
dm ch miejscach byłych Raihininow 
założyć ogrody, by ludność tamtejsza 
im ała również blisko miejsce wy­
tchnienia. W razie tedy rozszerzenia 
parku miejskiego i skasowania w ten 
sposób boisk.a, należy wydzierżawić 
lub wykupić jedną z licznych tłok 
(n. p. tłoka położona po prawej stronie 
ulicy Kazimierzowskiej obok boiska 
Sokoła) i tam urządzić nowoczesny 
ośrodek wycnowanca fizycznego, a  nie 
tylko dla celów piłki nożnej.

Stworzenia osobnego miejskiego 
Zakładu czyszczenia miasta, jako osod 
nej instytucji, dałoby urzędnikom 
miejskim wieksze pole do działania i 
popisu ja t  obecnie, gdy czystość mia­
sta jęst powierzona Wydziałowi tech­
nicznemu jako przyczepek tego Wy- 

'd z ia łu . Dalej, przeniesienie rur lis  rze- 
żnickiego i rzeźni z ulic pr\ ncypal- 
nych (Lipowa, Uołuchowskiego) na u- 
lice boczne, jak konieczność nrzewo- 
i u  mięsa a rzeźni . wozach zamknię­
tych, oto również bardzo ważny postu­
la t

Ponadto brak powoczesnej łaźni, 
jak i naturalnych urządzeń kąpielo­
wych, mimo bliskości obu Bystrzyc.

KRONIKA.
Kino URAN JA:

Masitn).
Kma WARSZAWA:

(My Amerykanie,.

Króiobójcy j Praga 

Dwa pokopią"

Rzecz ta łatwo dałaby się uskutecznić 
przez wybudowanie przy obu Bystrzy­
cach kabin i plaż oraz ułatwienie ko- 
munikaoji na  sezon letni do tych ką­
pieli.

W końcu należałoby sobie życzyć, 
byśmy otrzyma,li stały ruch autobn* 
suwy na wzór wielkich wozów war- 
szawsjdch, a w tym wypadku koniecz­
ną jest linja (zarówno d 'a  urzędni­

ków, dziatwy szkolnej i całej ludności; 
od mostu halickiego przez Rynek, do 
mostu przy ul. Sapieżyńskhj oraz z 
Górki przez Dworzec do kolonji urzęd 
niczej na Dąbrowie, rozumie się i z po­
wrotem.

Bylibyśmy jednostronni, gdybyś­
m y wszystkie nasze postulaty stawiali 
w yłącznie Magistratowi . z żądaniem 
icn wykonania. Musimy bowiem przy­
znać, ze miasto nasze nie jest tak z a

nia stworzyć własnym kosztem. Biak 
też środków finansowych powstrzymał 
mnie od uwag na temat upiększenia 
miasta, jednak ufni jesteśmy w wy­
datną działalność naszego wł> darza 
m .asta, który potrafi dzięai swej sprę­
żystości złemu zaradzić.

Szpital powszechny, stan* budynek 
nie odpowiada zupełnie obecnym wy­
mogom wiedzy i hygjeny leaarsiriej. 
Czynniki odpowiednie winne czcmprę- 
dzej pomyśleć o budowie nowego szpi­
ta la  — a  to tembardziej, żt nie tyitco 
powiat stanisławowski, a!e i inne po­
wiaty jak Tłumacz, Nadworna Bo- 
hoiodczany tamże chorych wysyłają

ilość zatem łozek .nie. odp wiada
sobne, by mogło ts wszystkie urządza- I potrzebom ludności.

Z  ? spraw miejskich

Cznm nas Karma nasi iiostiuicy?
URZĘDOWE BADANIE ŻYWNOŚCI W  MIESIĄCU GRUDNIU DAŁO NA OGÓŁ DOBRE ŚWIADECTWO DOSTAW­

COM ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. _  NAJCZARNIEJSZĄ KARTĘ

Lwów, 8. stycznia.
Up). Miejski Zakład badasma żyw­

ności wykona! w grudniu ub r. 1.380 
ana Iz, z czego 1^8 spraw oddano na 
drogę sadowa.

M.uka tyłku w nielicznych wypad­
kach uległo Łakwestjonowaniu, z po­
wodu zbierania Rozwodnione zna e- 
ziono za eJwie w czterech. v ypadkach. 
Śmietana, zawsze jasacze niepewna, 
oddana była do u ta ra m a  dostawcy
12 razy.

Bolączką kontroli nabiału jest nie- 
ubutyiąznjący przym us legitymacji. 
Wobec togo bardzo często kobiety 
wiejskie podają zmyślone nazwiska, u- 
n tkając przez to wymiaru sprawiedli­
wości. Niestety ze strony policji Za­
kład nie doznaje pod tym  względem 
należytego poparcia i kontrolerzy na­
biału są niejednokrotnie bezradni.

Po wykryciu dwóch łan-yczek ma­
sła z tłuszczów roślinnych jakesó m a­
sła poprawiła się. Krąży jednak po do­
mach kobieta, czy może Więcej kobiet, 
które sprzedają masło roślinne jako 
masło prawdziwe, jakoby tanio sku 
pywane w da.szych oko.toach —  Za­
kład już kilkakrotnie badał to masło, 
dostawczym jego jednak nie zdołano 
jeszcze przychwycić. Jaja sprzedawa­
ne za świeże w trzech wypadkach na 
piętnaście zakwesijonowano, gdyż by­
ły to jaja wepienna i zepsute.

Badanie oh'eba i mąki przeprowa­
dzono 258 razy, głównie ze względu 
na ustawową wysokość przemiału Na 
podstawie badań miejskiego Zakładu 
we Lwowie, wszystkie trzy Wojewódz­
twa Małopolski wschodniej ustaliły

tvp 65%-wej mąki pszennej dozwolo­
nej do wTTobu i wypieku. Ostatnio 
zdarza się coraz częściej, że do mąki 
pszennej i żytniej do dc ją mąkę jęcz­
mienną.

Wyroby nięsne (kielbajy i  kiszki) 
były dobre, nic zaawastjonowano icl 
ani w jednym wypadku- Smalec za­
kwestionowano raz z jowodu znacz­
nego zepsucia Kawa herbata, kakao i 
korzeniu (pieprz, cyinaimon i papryka) 
nie uległy ani razu zakwestionowa­
niu. Większą uwagę jirzed świętami 
zwrócono na czeke.adki i wyroby cu­
kru, ie. Badano 82 prób. W baidzo li­
cznych wypadkach zauważono doda­
tek tłuszczu kokosowego do wyrobów 
kakaowych. Zbyt często nawet w wy-

0TR2YMALI DOSTAWCY WIN.
robach piorwszorzędnei wytwórni opo- 
ty ta  się orzechy ziemne (o-zachę) luh 
masę z nich w czekoladkach, zam iast 
orzechów Inb migdałów. W trzech 

wypadakch Zakład był zm uszony. 
za westjonować barwiki, używane do 
barwienia wyrobów cukrowych. Mar- 
me ady sporządzone są często ne. cu­
krze kartoflanym, Rodzynni nadmier­
nie siarkowane znikły zupełnie z han­
dlu. W ir przeprowadzona 42 prób.' Po 
mimo energicznej walki, nża można o- 
czyścić handlu winnego od nadużyć. 
Na 42 prób, 23 oddano do ukarania. 
Należy się spodziewać, że kary sądowe 
wp*yną w przyszłości na poprawę tych 
stosunków.

Nieszczęśliwy styl.
Poznań, w styczniu 

Dc pow. Kasy Oszczędności w 
Krotoszynie (Poznańskie) wpłynęło 
następujące pismo:

„Niżej podpisany zarząd Kółka 
Rolniczego- prosi uprzejmie Szan. 
Dyrekcję Kasy powiatowej o u- 
dzieleme jednorazowej pożyczki w 
wysokości 3.000 zł. na zakup paszy 
treściwej dla czionków tutejszego 
Kółka Rolniczego".

Sądzić należy, że Kasa pow. w 
Krotoszynie przychyli się do tej proś­
by. Członkowie Kółka są vńdocznie 
wogetarja.ninami i żyją wyłącznie 
„treściwą paszą". Szkoda, że nie wy- . 
lienili, co oni za „treściwą" paszę u- 

waźają. Naogół uchodzi za taką koni 
czyna, buraki itp (Panom członkom 
Kółka życzyć należy, aby ten uryb ży­
cia wyszedł im na zdrowie...

Auto za 10 tys. f ! żare*c kawy
1 r y jest, w  styczniu. 

(x x ) W  pewnej kawiarni w Ro- 
yereto w  południow ym  Tyrolu za-

Zeg:raH mu lił m ii  m  15 leia h
ZADZIW IAJĄCA PAMIĘĆ AMERYKAŃSKIEGO INSPEKTORA POL.

Now^y Jo-k, w  styczniu.
(x x )  D zienniki am erykańskie 

donoszą obeen : o pew nym  bardzo 
dziw nym  wypadku. W r. 1904 zgu­
biła pan; T. w czasie sw ojej w y ­
cieczki na M issisipi złoty zegarek, 
który na odwrotnej stronie był o- 
zaobiony pięKnyn. brylantem  w  
kształcie pó! księżyca.

W szelkie jednak poszukiwania
za kosztowną zgubą pozostały bez 
skutku. Przed kilku ctmarrt znalazł
m speslor policji krym inalnej W ił- I lepszą pam ięć w  Ameryce 
liam  Conway w  Sat Paul podobny

do tego zegarek w  jednym  ze skła­
dów starzyzny. N atychm iast przy­
szło mu na m yśl, ze jest to ów  
w  1091 r. zgubiony zegarek. Bada­
nia aktów policyjnych potw ierdzi­
ły jego przypuszczenie i w  ten spo­
sób otrzym ała ow a dziś już sędzi­
wa dam a znowu sw ój zegarek o 
kiórym tuż ćwierć w ieku nie m y­
ślała. Cała zaś prasa amerykańska 
wynosi pod niebiosa Conwaya ja ­
ko człowieka, który posiądę naj-

w artc tym i dniam i bardzo o ryg ina ł 
ny interes handlow y. Oto jeden ze 
slałych gości lej kawiarni zawarł z 
jej w łaścicielem  konirakt mocą któ 
ego zobowiązał się Odstąpić m u  

swoje m ałe auto za 10.000 lilićauek  
kawy. W  trakcie pewnej rozmowy  
o autom obilach i garażach w yraził 
się w łaściciel kawiarni, że niestety  
nie rozporządza potrzebną gotówką 
zęby sobie sprawić w łasne auto, ehę 
tnie jednak kupiłby sam ochód, gdy 
by go mógł w  odpowiedniej formie 
spłacać,. Młody człow.ek natycn- 
m iasl zgodził się na propozycję go­
spodarza i zaproponował mu swoje  
auto za kwotę 10.000 filiżanek ka-. 
wv. R zeczywiście sporządzono kon­
trakt mocn klórego w łaściciel aula  
otrzym ał za nie 10.000 Lopów* '-a 
skonsum owanie ł 0.000 filiżanek ka 
w y z prawem odstąpienia tvch b o ­
nów w edle w łasnego upodobania
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POGADANKA.
I»w6w, 8. stycznia.

Pod data Nowego Roku zbieramy 
się dziś poraź pierwszy na naszą ty­
godniową pogadankę. Ostatnim razem 
wyeiioiuatyśiny ze sobą na tych ta ­
mach życzenia świąteczne, stałyśmy 
w przedeomu świątecznych nieco­
dziennych dni, świątecznych nieco­
dziennych wrażeń, które spływały nam 
w serca rozradowaniem i jasnością, 
jakby odblaskiem jasno jarzących 
św iateł choinki.

Z krótkich świątecznych godów ży­
cia zesznsmy znowu do codzienności. 
A.Je przeęsc.e io odbyio się przez roz- 
świeconą złotemi uaidziejami bramę 
Nowego Hoku. Zjawił się znów przed 
nami — jas. co roku w całej krasiowoj 
niezuzytej młodość, z tajemn.cą swych 
niozapisamych jeszcze białych Kart.

1 jak go witać winnyśmy, nic wie­
dząc, jakie dary nam przynosi w fał- 
dacn swych mglistych szat? .

Nie wiemy .. czy będą to dni lep­
sze. jaśniejsze od tych, które przeży­
łyśmy roku poprzedniego, czy może 
czoka nas niejeden smutek, niejedno 
ciężkie doświadczenie.

Co nam przynosi ten Nowy Rok, 
tego nawet mimo przepowiedni i wróżb 
najsłynniejszych wieszczbiarek odga 
dnąć ani przewidzieć nie możemy 
Czy za tum musimy iść na te nowe, 
nieznane ścieżki życia, jak ów bez­
bronny wędrowiec, wydany na nie­
bezpieczeństwo złych przygód, rzuca­
jący się na oślep za szczęściem, po 
które należało tylko wyciągnąć rękę?

Nie, bynajmniej. Bo jeśli nie wie­
my, co nam ten Nowy Rok przynosi, 
n a to rra s t wmnyśmy dobrze wiedzieć, 
co my wnosimy mu w daxze. Z pełnem 
ufności pierwszem powitaniem, nie­
śmy na te ścieżki Nowego Roku jas 
ność wiary we własne siły, rozpro­
mienioną radością życia duszę, zdolną 
do chwytaniu w lot każdego promyka 
szczęścia, chłonięcia w siebie rozta­
czającego się wokół nas dobra istnie­
nia.

Bo pamiętajmy o tej wielkiej nie­
zaprzeczonej prawozie, że giownem 
naszem dobrem, głowntnr. nas zera 
szczęściem test zdolność odczuwania 
radości, dobywanie z każdego, nawet 
pozornie małoznaozącego faktu czy 
zdarzenia, Jik najintenzywmejszych 
przeżyć wewnętrznych. Te małe, dro 
bne na pozór przeżycia czynią egzy­
stencję piękną i bogatą. Bo sięgnijmy 
do przykładów

Czyż nam to może r>yc przeszkodą 
do szczęścia, jeśli i #  musimy w 
-Jrjpmnvch warunkach bez tych zło­

ceń i wspaniałości, 'akie daje boga­
ctwo? Wszak codziennie stwierdzamy 
głę-boką mądrość tej bajki o bogaczu, 
ginącym z głodu w pustyni wŚTód nie­
zmierzonych swych a nieużytecznych 
bogactw. . Powtarza się ona zawsze 
i wszędzie w najrozmaitszych wa­
riantach...

Znamy ludzi, którzy o d b y w a j da­
lekie podróże do najcudowniejszych 
krain, a dusza ich ginie, z głodu na 
pustyni, bo nie umie wchłonąć w sie­
bie żadnego żywszego, gorętszego wra­
żenia. Znamy ludzi, którzy pozostają 
zimni i nieczuli wobec najpiękniejsze­
go dzieła szituki, w których nie wywo­
ła oddźwięku najdoskonalsza muzyka, 
najbardziej zachwycające arcydzieło 
literatury, najbardzk skończony a r­
tyzm

Nędzarzy ginący z głodu...
A w przeciwieństwie do tego wie­

my, że dla człowieka wrażliwego na 
piękno, na rattość życia nieraz mała 
na pozór rzecz może się stac źródłem

najżywszej radości, najpiękniejszego 
przeżycia. Jakaś przechadzka w roz- 
błyszczony mirjadairai brylantów śnie­
gowych, słoneczny, rzezwy poranek, 
jakaś melodja, uchwycona w przelo­
cie, która się w duszy rozdźwięczy w 
przecudną symfonję — jakiś nasz dro­
bny uczynek, którym komuś przyczy­
niliśmy radości, którym kogoś uchro­
niliśmy od złego — jednem słowem 
wszystko to, co wewnątrz nas układa 
się w harmonjiny obraz, w harmonij­
ny akord, co tworzy w głębinach na­
szego ja, piękno, jasność, wesele...

Tę zdolność duszy przyswajania 
sobie promiennej radości życia winny­
śmy przynieść w d&ize Nowemu Ro­
kowi istnienia — a obok niej niezłom­
ny hart ducha, który pozwoli lam 
sprostać wszystkiemu, oo Kryje się na 
drogach' po których "nam iść przyj­
dzie, ten hart, który czerpać winny­
śmy w silnum, niezłomnem przekona­
niu, że drogi ludzkości i drogi narodu 
ruą wwyż ku coraz lepszym, jaśniej­
szym cłnlom i że w mocy Każdej jedno­
stki z osobna lezy ten pochód ulptwić 
i przyśpieszyć. J. <*,

Z dziedzina rr>od't

ja *  um erać nasze dzieci.
Lwów, 8. stycznia.

Dzmci mają często już od D ip rw - 
szych lal życia natur. Ine poczucie e- 
steiyki i sprawia im przyjemność, gdy 
są ładnie ubrane. Pomiędzy innemi

wa na psychikę, dziecka, uczy }e ładu 
i parządku i pewnego cenienia swojej 
wartości.. Dlatego rodzice ub orając ła­
dnie dzieci, czynią metylko zadośd 
swojej potrzebie przystrojenia najdroż­
szych sobie istot, ale naato działaj?, ce-, 
Iowo w kierunku pedagogicznym, o i.’e, 
rzec? prosia, nie dopuszczają się w tej 
mierze przesady. Jeżeli bowiem powin­
niśmy ładnie ubierać nasze dzieci, to 
w żadnym wypadku nie należy z nich 
czynić lalek wystawowych. Z tego po­
wodu obok estetyki, w ubraniu dziecka 
powinny grać rolę także względy prak­
tyczne. Pod tą dewizą pracuje w ostat­
nim lat dz.esiątku konfekejk dziecinna. 
Estetyka idzie tutaj w parze z celowo­
ścią i praktycznością, jakoteż względa­
mi na hygjenę, swobodę ruchów i ao« 
woczesną kultuię mała.

zapatrywaniam i dawniejszych czasów 
także i pogląd, że ładne ub-anie dzieci 
pobudza w nich próżność, zosti ło dzi 
siaj złożone do lamusu przesądów. — 
Przeciwnie, ładne ubranie dobrze wpły

Sukl-nl a ttko lm  z crepe cald ntlsoc.na 
w' odstępach i przybrana Jaśnlejszem- 
jplisaami na kołnierzu i manszetach. <’

Cieph, płaszczyki z w ielbłądziej wełny, 
i  kołnierzam i futrzanem t.

W ygodna sukienka dta dziewczynki 
z w elwetu do prania.

Praktyczność i celowość przejawia 
się w wyborze materjałów na sukien­
ki dziecinne. Na obecną porę roku znaj­
dujemy w handlu bardzo praktyczne i 
ładne welwety do prania, oraz równie 
praktyczny m ateriał crepe caid- Oba 
te materjały są bardzo trwałe, odporno 
na działanie powietrza i św iatła i — 
jak już zaznaczyliśmy — bardzo do­
bre do prania Ta łatwość odczyszcze­
nia zbrukanej sukienki pozwala na do 
bór kolorów jasnych, w których dziec­
ko wygląda zawsze milej i kióre lepiej 
działają na psychikę dżiec:ęcą, aniżel 
kolory ciemne. Niebieski kolor we 
wszystkich swych odcieniach jeat szcze
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Z hygjeny pietą-Ąncwan.a urod,.

Gimnastyka * okresie stanu esfmienneflo.

S tro jne ubran ie  spacerowe dla dziew , 
czynki /. różowego crepe satin podbitego 
wełną," p rzybrane im itacją gronostaju.

Różowy kapelusik pilśniowy.

golnLj uprzywilejowany n a  ubrania 
tłziecięce. Obok tego cieszy się specjal­
ną, łaską, młodvch mateczek kolor biały 
i kremowy, chociaż ten wymaga natu­
ralnie więcej pracy, aby dziecko było 
zawsze nienagannie czyste. Także bar­
wne m aterjały drukowane wdzięcznie 
ubierają, naszych milusińskich.

Na fmnkcie przybrania w Ubran­
kach dziecięcych należy strzec się prze 
sady. Możliwa prostota stroju dziecię­
cego wymaga ograniczeń w  tej mierze 
Jasne kołnierzyki, manszetki czy kra­
watki do ciemniejszego ubrania, nieco 
haftu, albo ozdobnych ściegów, zupeł­
nie spełniają tutaj swoje zadanie, P ła­
szczyki powinny być ciepło, na co po­
rw ała wielki wybór modnych obecnie 
grubo tkanych materjałów.

Niemniej i z tak wziętego obecnie 
przybrania futrzanego nasi milusińscy 
nie chcą zrezygnować. Futrzane kołnie­
rze szalowe albo małe kołnierzyki o- 
pływające szyję, nadają płaszczykom 
szyku r przyczyniają, się do zabezpie­
czenia ich małych właścicieli przed 
zimnem w ostrej porze rottu. Również 
całe płaszczyki futrzane, z tak wdzię­
cznych na fen cel królików są jak za­
wsze w modzie. Trykotaże, ciepłe włócz 
kowp kominiarki, odgrywają także nie­
małą rolę w ubraniu dziecięcem.. Bar­
wność; prostota, wdzięk i wygoda- oto 
są główne przykazania, stroju naszych 
milusińskich. Nina.

T ć W E l INA
usuwa bezw zględnie w sze lkie  p la m ; 

i brud z  przepojonych ko łn ie rzy.

Lwów, 8- stycznia 
Zrozum mnie znaczenia gimnastyki 

i ćwiczeń fizycznych dla utrzym ania 
zdrowia ciała i podniesienia jego wy­
trzymałości, przenika 'w  ostatnich 
czasach do szerokich .kręgów świata 
kobiecego. Dzisiejsza kobieta rozumie 
już dobrze, że aktyw na hygjena czyni 
ją odporną przeciwko tym wszystkim 
niebezpieczeństwom, na  jakie bywa 
wystawiony jej organizm w związku 
z w arunkam i życia, pracą zawodową, 
obowiązkami domowemi rtp. Nic hsż 
dziwnego, że kobiecie nasuw a sie, to 
samo pytanie w związku z najważniej­
szym dla niej problemem, tj. sprawą 
m acierzyństwa. K obieta, przyzwycza­
jona do upraw iania ćwiczeń cieles­
nych, pragnęłaby wiedzieć, czy należy 
je uprawiać również w. okresie stanu 
odmiennego, czy .ćw iczenia takie 
wpływają korzystnie, liąb też szkodli­
wie na je] organizm 5 na wzmożenie 
jej odporności na wielki moment, któ­
ry  ją . czeka.

Raay praktyczne.

Jak konserw ow ać
Lwów, 8. stycznia.

Kwestja pończoch stanowi w budże­
cie nowoczesnej kobiety b a rd /i powa 
żną ru b n  kę i -wskutek tego staje się 
naprawdę poważnem zagadirit.niem. 
Nie można' bowiem być pod bronią, je­
śli pończocha -nie jest w ćałrrn tego 
znaczeniu n i e n a g a n n a . a  z drugiej 
strony 'tśódelikatne pajęcze v \ r oby  są 
tak nietrwałe, ze z rozmaitych 'powo­
dów, ciągle są narażone na niebezpie­
czeństwo. Z togo, nówodu nożadane bę­
dzie bezwątpienia dla naszych 'czy tel­
niczek garść rad, jak konserwp-wać na­
sze pończoszki. Pierwszem staraniem 
winno - tu być uchronienie pończochy 
od szkody. Wiemy, żc zapinanie poń­
czoch na podwiązki sprowadza często 
rozdarcie i spuszczanie oczek. Żeby 
temu zapobiec przynajmniej do pe­
wnego stopnia, należy' wyciąć z sta­
rych rękawiczek skórkowych okrągłe 
koła wielkości talara i wszyć po obu 
stronach górnego brzegu pończochy 
w tych .miejscach, w których s‘ę poń­
czoch zapina na podwiązkę. Skórka ta 
chroni pończoszkę przed rozdarciem 
i wstrzymuje spuszczanie oczfk.

Jeśli już pończocha się nodrze w 
stopie, to trzeba z astosować zabieg

Maty fejleton.

W zwiertiedle psychiki 
dziecięce].

Lwów, 8. stycznia.
Ze znudzoną m iną siedziała w tym 

zimowym pięknym  dniu  p. Irm a w swo 
im pokoju. O drzuciła z niechęcią ksią­
żkę, trzym aną dotąd w ręku. Nie za j­
mowało je j czytanie, była zła, riezado 
wolona

— Ach te sługi —  m yślała —  można- 
by dzisiaj urządzić taKą śliczną prze­
jażdżkę z tym miłym Heniem -— ale słu- 
,a  m a wychód, więc muszę siedzieć jnk 
na uwięzi i pilnować tego nudnego dzie­
ciaka.

M ałżeństwo p. Irt.iy było modnem w 
całeni lego słowa znaczeniu Pan nie krę 
powa1 pani, o ile na tu ra ln ie  dawało się 
to pogodzić z ram am i konw enansu św ia­
towego, pani nie troszczyła się o ekstra- 
tury m ałżonka. W obecnej chwili p. He­
nio pełnił obowiązki cicisbea pięknej 
pani.

....Ale cóż pomoże wywalczenie sobie 
swobody małżeńskiej wobec niewoli ja ­
ka  nam  narzuca nasza służba?

Zasadniczo należy odpowiedzieć 
na to pytanie, twierdząco. Kobieta w 
stanie odmiennym mozc, a nawet po­
winna, uprawiać gminastykę, jedna­
kowoż nie- należy tego czynić nieopa 
tranie i bez zasiągnięcia porady spe- 
cjalisty-lękarza, ‘ który - jedynie po do- 
kladnem zbadaniu stanu fizycznego 
kobiety, może wydać orzeczenie, czy 
w danym wypadku ćwiczenia cielesne 
mogą być zalecane* czy też należy się 
od nich strzec.

Pozatem konieczmem, indywidua! • 
nem traktowaniem każdego wypadku 
z osobna, należy się zastanowić, jakie 
zadanie ma gimnastyka w okresie sta­
nu odimiennego. Pierwszem jej zada­
niem jest zwiększyć- zdolność organi­
zmu do absorbowania tienu, jakoteż 
wpłynąć,, na rozszerzenie klatki pier­
siowej, oraz w.żmoon enie serca przez 
regularne' ćwiczenia' oddechowe. Dalej 
ćwiczenia m ają na celu wzmocnienie 
mięśni i .ułatwienie, przemiany mate- 
rji. .Ćwiczenie muskułów sprowadza

n a s z e  p o ń c z o s z k i ?

[ operacyjny. Cerowanie jest rźęczą u- 
ciążliwą. i niewygodną. Lepiej .jest za­
stosować" inną, łatwiejszą i praktycz­
niejszą metodę. Mianowicie za-, starych 
pończoch możliwie tego samego koloru 
wyciąć najlepiej ze stopy, gdzie tryko­
taż jest gęściejszy odpowiedni: kaw ał­
ki i położyć je na  grzybku do cerowa­
nia, uważając, aby oczka szły w od­
powiednim kierunku. Następnie na­
ciągnąć na ten płatek pończochę i ob­
szyć naokoło łatkę, następnie zdjąć 
pończochę z grzybka '! -Wyciąć-'niepo­
trzebny brzeg łatki. W ten . sposób, osz­
czędza się wiele czasu-i unika "się cer, 
które ucicka-ią nogfc ’ ‘

Jeszcze jedną praktyczną radę po­
zwolę sobie w tym kierunku podać 
moim Czytelniczkom. Przy . zokupńie 
pończoch najlepiej jest dobrać dwie, al­
bo trar par\ w  tyni -samym kolorze i 
gatunku, często bowiem się zdarza, że 
jedna pończocha .jest "uszkodzoną, druga 
natomiast zupełnie dobra. K!o postąpi 
w myśl powyższej rady, może potem 
dobierać'od innej pary drugą dobrą, 
pończochę, uszkodzone zaś po naDra- 
wie u-żywapj- wówczas, gdy bądźto nie­
pomyślna-.aura, bądźlo obuwięr okry­
wające braki pozwalają na te

W  pewnej chwili w Krąg rozm yślań 
t. Irmy dotarł głosik m aleńkiej M aiyjki. 
oliwiącej się opodal. Sześcioletnia dziew- 
zynka siedziała przed pokojem  ialczy- 

nym, gdzie na m aleńkich mebelkach po- 
usadzała lalki. Pani Irm a mało zajm o­
wała sic umysłowością swojej córeczki. 
Jednakże teraz to co doleciało jej uszu, 
wydało się je j przecież iiiteresująoę.J 
Dziecko urządziło sobie coś w rodzaju 
teatru  m arjonetek . Ona sam a grała rob; 
wszystkich osób, wchodzących w im pro­
wizowaną sztukę. Była tam  pani, pan, 
dziecko i piesek. Ona leż była p ieka­
rzem, k tórv  pukał, aby podać pieczywo, 
ona spełniała funkcję służącej, odb iera­
jącej towar. Akcja odbyw ała się rano. 
Pan wchodzi do pokoju na śniadanie 
mówiąc niedbale: .— ummin dobry. — 
umm dobry -  odpow iada pani... Po pe­
wnej chwili pan  w staje i idzie dó. biura. 
Na wychódnem mówi: —  ,,Praw dopo­
dobnie nie przyjdę dziś na obiad.- do 
umm dzenia — do um dżenia** odoowia- 
da niedbale pani.

Zainteresow anie p. Irm y wzrastało. 
Spostrzegła, żc dziecko znakom icie re­
produkuje chiodną atm osferę ich domu 
Po pewnej pauzie głosik dziecięcy mówił 
dalej: -y  „Zosiu, tu  są pieniądze na 
obiad, p ilnu j dziecka, j a  wychodzę**. Słu j

I większą ich elastyczność, co zwłaszcza 
ma szczególniejsze zinaczenią dla 
mięśni brzusznych. Trzeba pozatem 
zauw ażycj że często u kobiety mięśnie 
są źle rozwińięte, ~ćo" sprowadza w 
chwili porodu przykre • komplikacje. 
Potrzebne jest również ćwiczenie mu­
skulatury nóg, aby ułatwić odpływ 
krwi z dolnych kończyn do serca i za­
pobiec występującym niejednokrotnie 
w tym okresie żylakom i skrzepom. 
Wzmocnic-inie mięśni nóg przyczynia 
się również do łatwiejszego udźwignię­
cia zwiększonej wagi ciała bez, spro­
wadzania przykrych dolegliwości -na­
wet skrzywień kośc-i.

Gwiczaniń oddechowe, którę^można 
połączyć z ćwiczeniami ramion, ' -po­
winny być w  normalnym sianie zdró- 
wia kobiety prowadzone -od początku 
do końe-a okresu;.brzemiennego. -Nato­
miast inne ćwiczenia, 'm ające na celu 
rozwinięcie m uskulatury dolnej części 
tułowiu, mogą być z początkiem ciąży 
niobczjoiecznc .i- z tego-powodu, naif-ży 
je dopióro rozpocząć po 14 .tygodniach, 
a zaprzestać', w / . okrósie - 'ostatnich 
dwóch miesięcy. .Przytern należy za 
niochąć przy, ćwiczeniach wychylania 
ciała w tył jakoteż wstecz i naprzód, 
które zanadto atakują organizm.

Kobiety-, które :są już zahartowane 
w sportach, mogą i w czasie Stanu 
odmiennego pozwalać sobie na inten­
sywniejsze ćwiczenia. Te panie, które 
dotychczas ćwiczeń i-akich nie upra­
wiały:, w inny postępować znacznie o- 
strożn.iej i z wielkiem umiarkowaniem. 
W każdym razie ■ wskazane . jest pod­
dawać się przynajmniej co dwa tygo­
dnie badaniu lekarskiemu celem u- 
chromienia się przed fą ewentualno­
ścią, że to, co ma się przyrc.z-ynić do 
przygotowania kobiety Clu jak najłat­
wiejszego przebycia chwili krytycznej, 
mogłoby stać .się raczej utrudnieniem, 
lub puciąg-nąć za soną niepożądane 
skutki.' ' '* i > : - v h --

N A D E S Ł A N E .

n e r a  S f
tuhiwa radykalni* bea bola ~porexf 

wn aaftiuu ki l sprnbiuła naskórki 
3U ad ł wyrób j

Apteka M.F-ttintfera 
Lwów, p a c  GOŁU£Hi>WSK.£tf

r-

żuca odchodzi, pani spogiąda do okna 
i mówi do siebie: — .Chwałs Bogu, że 
dziś tak  ładnie, można będzie wyrwać 
się 7 tego nudnego domu i pojęchac z 
wujciem Heniem autem  na w ycieczkę;,

P Irm a doznają uczucia, jak  gdyby, 
jakaś niew iaz.alna d ło ń  wymierzył? jej 
palący poneżek

c- tej sam ei chwili zabrzm iał dz--o 
nck iclefonu } o podjęciu słuchawki u. 
słyszała p. f t n . l  dobrze znany sobie głos 
nię-iki •

— Pani lim o , ki" idy mam zajechać 
po panią, dziś tak ślicznie, zrobim y so­
bie wycieczkę — Pawi Irm ie krew  ude­
rzyła do głowy, doznała głębokiego uczu 
eta zaw siydzeria, a w ślad z? tem wy­
rzutu sum ienia.

— Nie, panie H enryku —l odpowie­
działa oschle - -  ani dzisj am ju tro  nie 
wyjadę, w „'e sie bawić z moją Córeczką. 
— Po l/c li stówach odłożył? słuchawkę 
i podeszła dc. dziecka.

— ®.et: mam usiu, jak  to dobrze —■ 
w ykrzyknęła m ała z takim  wybuchem 
radości, i 7 tak ślicznem rozeLniehicui 
ocząt, ze m atka odrazu uczula się wy­
nagrodzoną hojnie za wyrzeczenie, uczy­
nione w imię swoich obowiązków macie­
rzyńskich. ' E. L.
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Zimowy krajobraz,
Do poi bezbrzeżnych m yśl m oja ulata  
Rzeczyw istości opuszczaj jc  brzeg.
Św iai cały biały jak nie z tego świata. 
Gdzie spojrzeć słońcem  w yiskrzony śnieg.
W iejska drożyna za śniegow ym  zwałam  
Cala w  brylantach i  słonecznych skrach. 
Krajobraz znany... gazjes go już w idziałem . 
Może w  m łodości a może w e snach.
Stoję w  tej pustce m ilczący i blady, , 
Jakbym  zapukał do tajem nie bram- 
Ktoś szedł po śniegu i zostaw ił ślady.
Może ktoś oDcy a może Ja sam.
W  w iecznej wędrówce za m oją tęsknotą 
Ileż śniegow ych przem ierzyłem  pól, 
Szukając ramion, które się rozplotą 
Aby uciszyc serca w ieczny ból?
Gdzież jesteś m oja biała Ilajali?
Do jakich jeszcze wędrować m am  stron? 
Patrzę na siady, ginące w  oddali,
Tam  gdzie się z ziem ią styk a  nieba skłon

KRONIKA

8 S t y c z  ia 
W t ó r e  i 
tBweryua

n u z n  AUtu\kOV> o
fcKUYBiuW lw i. Z W KACA.

IEATP WIELKI- .
W torek, 8. stycznia o godz. / óO „Klej- 

noty iMa<iouuy“.
Środa 9. stycznia o godz, ?-R0 ..Jedna

jedyna noc" ,
O zw artet 10- stycznia o goaz- . f  Aru 

badu-r". występ gość. Jana Haendla 1 «  
Schli tza.

A
Teatr Wielki. - Dziś w spteuatk opera 

Wolfa Ferrari „Klejnoty Madonny , ktć 
ra w Delni swojego powodzenia m us’ u- 
etąp.ć z afisza na dłuższy czas, ze wzglę­
dów repertuarowych. Je ro p i raz trzy­
nasty  największy „przepój" operetkowy 
lego sezonu .Jedna  jedyna noc

tan Haendel i Francuzek Sohdls, pierw 
szy w ybauie utalentowany tenor scen nie- 
mieoEĆh. drugi głośny barWon scen pcl 
skich i zagranicznych w y s tan a  S-se-n- 
nie po "az pieiwszv na scenie l e a r u  Wiei 
te g o  w czwartek 10. bm. w operze \e r -  
bi*ego „Trubadur". W ystępy >.S wś-ód lwów 
ekieg„ św iata muzykalneg.) budzą, w.elkie 
ć a i n P  .esowanie, z w ta s ii/s , że artyści c: 
są rdzennym i 1 * o w ianam i-

Fonieważ całe sa-stępy młodn eży szkol 
nej w ubiegłą sobotę odeszły od kasy tea­
tralnej, nie mogąc dostać biletów na ..Be 
tleem Polskie". Dyrekcja Teatru powtai^a 
leszcze raz to czarujące widowisko pełne 
jiumoru, tańca i pcdnioslyc.n w zmszaią 
cycti momentów, w najbliższą sobotę., tj- 
J2. bm Bilety najiańsz-e dla młodzieży 
szkolnej, jak zawsze do nabycia w pryw , 
gimnazjum im Jor-dana, ul. Mukolaia, 16 

- w godzinach urzędowych-
„RycniŁB Królewny'', baśń sceniczna 

Jlarji Żuławskiej, nap,sana na 10-tą rocz­
nicę Odrodzenia Państwa Polskiego, ode 
grana będzie w piątek d n ia '11. bm. w Tea­
trze Wielkim przez młodzież 7 ki- szkoły 
żeńskiej, przy współudziale młodzieży p-y 
watnego gim-razjum rm. Hubertów w Do 
bromilu. Staraniem  i w wykonaniu łejżt j 
młodzieży pierwsze p-zedslawienie te. 
pztuki odbędzie-się we Lwowie na W ysta 
wie Szkolnej,

★
TEATR M A M :

W torek. 8. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
4rem iera  „Wesele na K urpiach".

*
Dziś w Te&irse Małym n o c s  sta p * f  

ynjera „W esela na Kurpiach", sztuki ludo 
wej, irtóra swym mepowszedmm wdzdę 
p em , bezpośredniością, melodyjnością pn 
senek. zadzierzystością lańoów i matów; 
liczością strojów  chw yta za serce widza i 
^-zbudzą entuzjazm wszędzie, gdzie tylk. 
Teatr Regjonąlny zagości- W Warszawie 
Poznaniu i Wilnie „Weseie na Kurpiach" I 
„-ta nowi tó największą atrakcję sezonu 
przyciągając swem egzotycznem pieknerr 
również i cudzoziemców. Dvrekcja Teatru 
Małegb chcąc z premjery „Wesele na Kur 
piach" uczynić prawdziwe święfo. zapro­
siła w ybitnych przedstawicieli rządu, sa 
morządu. ciała pedagogicznego, sfer a rty ­
stycznych naszego m iasta oraz Konsulów 
państw obcych Będzie to pierwsze przed 
stawienie reprezentacyjne w Teatrze Ma 
h  m. Dla publiczności b ile ty . sprzedają sir 
jak zwywle. a Związki d Stowarzyszenia 
korzystają ze zniżek.

. W a** e na  K a m a c h "  d la m łodzieży. 
Dyrekc-a T estru  Małego chcąc u p rzy stęp ­
nić  m łodzieżv  szkolnej zobaczenie tego 
arcydzie ła  sz tuk ; 'udow ej, po porozum ie 
r iu  się  z K uraforjura okręgu Szkolnego u- 
rz sd za  speclełne nc^otudniów ki dla m ło­
dzieży. W czw artek  tO-go. p iątek 11-go i 
w  sobotę 12-go bm o godzinie ' 4 nopoł 
po cenach w ożonych. o  czem zaw iadam ia 
się  D y rek ce  Zakładów  N aukow ych i prosi 
s ię  o telefontózne zam aw ian ie  m iejsc w 
godzinach od 10—2 i 6—9 wiecz. n e  n u ­
m er telef. 32-79.

*
Roni Aslan, słj nny a rty sta  d ram a­

tyczny w ystąpi we Lwowie pi, raz pier. 
wszy w piątek. U-go hn Aslan jest o- 
becnie członkiem i reżyserem w iedeń­
skiego teatru  państwr r  ego (dawniej 
„B uiK theatru”), gdzie objął role po .słyn­
nych artystach, jak Kaipz i Sonnenihul 
Rani Aslan jest nietylko świetnym  dekla-

m atorem , lecz również i dosaonąłym  
śpiewakiem, a jego produkcje z lżejszej 
dziedziny („chansons") są artystycznym  
ewenem entem  d la  słuchaczy. A rtysta o- 
panow ał oprócz języka niemieckiego, 
również po m istrzow sku francuski i bę­
dzie śpiewał kilka piosenek francuskich 
w oryginale. A kom panjuje pianistkę Hil 
aa  Lóewe.

*

BIURO KONCERTOWE M. TEERKA.
Piątek, 11. stycznia Rnul Aslan. ; rty- 

sta dram atyczny i reżyser wiedeńskiego 
„B urgtheatru". ,  816-1

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: ,.Tułaczka księżnej Trabę- 
ckiej".

AWFNUE: Mogiła Nieznanego Żołnie­
rza".

CASINO: ,,.Jad miłości",
GHJMERA: „Dziecię cyrku".
GRAŻYNA: „Cyrk C harne Chaplin
FATAMORGANA: *„Gdy mężczyzna

kocha".
COLOSSEUM: „Szósta plaga świata", 

„Podróż poślubna z teściową".
KOPERNIK: „O statni Rozkaz".
I.EW - „Żółty paszport"
LUNA: „Scherlok Holmes I Dr. Ma- 

riarty".
MARYSIEŃKA: „Ostam i Rozkaz"
OAZA: „Dama w wagonie syp.alnym ".
PAŁACE: „W ęgierska rąpsoaja".
PASAŻ: „Dziedzictwo krwi".
PROMIEŃ: ; H uragan".
UCIECHA: „Dom upiorów ".

*
„C hang", ta jn ik i życia dżungli i wal­

ki jej dzikich m ieszkańców, pochwycom 
po raz pierwszy na film., k tóry  wzbudził 
już zachw yt w całym  świecie (ponadto 
wesoła kom edja), w yśw ietlany będzie na 
poranku w kinie „Lew" — urządzonym  
przez Koło Przyjaciół 2. żeńskiej druż 
harcerskiej w niedzielę, 13. bm; o 11-tej 
rano. Bilety 50 gr., 1 zł. i 1.50 gr. du na 
bycia przy kasie.

— o —
Na fnndnai wdów i sierót Izby Lekar* 

sklej Lwowssiej ofiarowali z powodu 
śmierci sp. Dra Jana Meszkowicza: P s 'r- 
Ida i Dr- Stan- Moszkowiczowie 609 zł. 
przypadające i.m .tytułem pośmiertnego 
Kęsy ubezp.cczeniowe’ Izby, Prof. Dr. K 
Bocheiiski 20 zł. Z powodu śmnerc.i Dra 
Stanisława Kubisztala w Stanisławowie 
członka Rady Izby, lekarze Stanisławo™ 
scy 194 zł.

Tow. M etafizyczne im . A. Cieszkow­
skiego, ul. Kochanowskiego I. 25. Dnia 
10. bm., czw artek godz. 7-ma wiecz. ze­
branie członków, tfeferat p Olgi Biliń­
skiej p. t.-k.Y,Mesjanizm lolski". Goście 
mile widziani.

P n ’skle Tow arzystw o Etiologiczne (Ko 
ło Lwowskie). W zw iązku z reorganiza­
cją Polskiego Tow arzystw a Filologicz­
nego na  poastaw ie zmienionego stdtutu 
odhyło się dnia 1. g rudnia  W alne Zgro­
madzenie członków Koła Lwowskiego, 
na k tćrem  przeprow adzono wybory w 
następującym  składzie: Doc. Uniw dr.
Franciszek Smolka przewodniczący, prof 
gimii. Jan  Szczepański zastępca prze­
wodniczącego. prof. gimn. dr. M arjan 
Auerbach, prof. gimn. d i . Ryszard Gan- 
szyniec, p rof gimri. dr. Jan  Smereka 
prof. gimn. M ikołaj Szczerbański i dyr.

gim n. Jan  Szmyd członkowie zarządu. 
Dnia 15. grudnia na  konslytuującem  się 
posiedzeniu Zarządu Koła w ybrano se­
kretarzem  d ra  M arjana A uerbacha, a 
skarbnikiem  d ra  Jan a  Smerekę

„Fol. Tow. Politechniczne" zawiadamia 
swoich członków, że dnia 9-' hm. we środę 
wygłosi Dr- Inż- Władysław Wrażej od­
czyt p!.: Plamistość i ogniowrażliwość na­
rzędziowej steli podczas ha.r.towania" Po- 
cza.tek o g- 18. Goście mile widziani.

Koło łik&ploatacyjne Polskiego Związ­
ku Kolrjowców we Lwowie ul. Gródecka 
1. SI składa Wiolce Czcigodnym dotych­
czasowym ofiarodawcom go-rąco podzięko­
wanie za pomoc w unza.dzcniu .Jjwiazd.ki" 
dla si-erót po członkach, a zarazem- Komu 

. rtikuje, żo iermin urządzenia uroczysto­
ści został z powodów od Zarządu Koła nie- 

( zależnych przesunięty do niedzie-K 20. 
stycznia Dotychczas dary nadesłali: Kar­
paty i Premjer 150 z-ł- WF Zygmuntowicz 

‘ 00 zł, Polski Bank Pr.zem- LTA. Browarów 
po 50 zi Alfred hr. Potocki „Okocim' a 
30 zł. Bank Cukr. S- A- Poznań „Fabry- 

•ka Drożdży Lesienice. Tov.. Księg. kol. 
„Ruch" po 25 zł., K- baron Brunicki, hr- 
Lanckorońsk;, E. Hausmann, L. Ekes, K. 
Au-genstern, N- N -po 20 zł. Termii. 15 zł, 
Meli char i Umraih, Cosulich Linę, The 
Iłoya! Lme, Kawka i Szków^ju, X Drze 
wieki, Munz, Z. RuAer, F. KsiążkiewiaeJ 
Konw. 00. Dommikanów, E, Jedna J, 
Meinl, Dr. kf. hr. Baworowski, A. Ił. Zip 
;>er, B. Scbeitibach K, EFngerp F’e'. hr- 
Drieduszycka po 10 zł. „Pęltyp" Żcrar- 
dów. Pdwsz. Domy Skład, po 5 z;., P. T 
Aeuwełt trzy berety, B. Polorr.erki 4 k5:ą:ż 
ki, J Kozak 30 par sandałów., Merkury 
60 dużych 'pierników.

Tradycyjny O płat-k  z iańcuim  dla 
p ionków , sym patyków , oraz wprowa- 
izonych gości urządza Lw. Tow. Śpiew. 
„H arfa" w^mbotó, 12. stycznia 1929 r. o 
godz. 8 mej v, ieczór w sali Zw. Lud 
Naród, przy ul. Piłsudskiego 11 T. p. Zgio 
szenia na opłatek, jak  również przed­
sprzedaż biletów  oraz w ydaw anie zapro­
szeń na zabawę, k tóra  rozpocznie się o 
godz. 10-tej w ieczór uskutecznia Sekre- 
ta r ja l T-wa w lokalu przy ul. Ossoliń­
skich 11 HI fi;, codziennie oii godz. 7—8 
wieczór do czw artku 10. stycznia w łą­
cznie.

Stow. „Skala" (Mickiewicza 28), u- 
rządza 13 bm. w niedzielę, W spólny O- 
płatek dla swych Członków i fen Rodzin 
Początek o ó-tej popoł. W pisy przyjm uje 
sekretarz codziennie wieczorem w kan- 
celarji.

{.) Dostawa druków  dla gminy. Na
Komisji adm m isłracyjnej odbytej pod 
przewodnictwem R. Litwinowicza uchwa 
ono odaać dostaw ę druków  dla Magi 
stratu  i Zakładów m iejskich na  la ta  1929 
i 1930 drukarni Spółdzielczej 50 proc.. 
Irukarm  „D L m n ik a  Polskiego" 30 proc. 
a. d rukarn i Szyjkowskiego 20 proc.

(.) Miejska opieka pozaszkolna. Na 
m iejskim Komitecie opieki pozaszkolnej 
odbytem poci przew odnictwem  p. koiui 
sarzowej Nadolskiej w obecności delfc- 
gata M agistratu r. M. M azurkiewicza za- 
atw iono szereg spraw  bieżących oraz 
zam ianow ano kiIKa nauczycielek kie- 
rowniczkam i w ogniskach opiekujących 
się dziatw ą w godzinach pozaszkolnych. 
Wreszcie^ Komitet uchw alił zająć się na

I najbliższem posiedzeniu spraw ą kó roili i 
letnich dla dziatw y s/.kół powszechnych 
w r. 1929.

(—) W łam ania 5 kiadzicże. Ubiegłej 
nocy dokonano w łam ania do m ieszkania 
Kazim ierza Swissa, przy ul. Trzeciego 
Maja 11, i skradziono srebrne nakrycie 
i b iżuterję w artości 1500 zł. —  Ze sklepu 
spożywczego Anny H ut, zam przy ul. 
Żółkiewskiej 85, skradziono w iktuały, 
wartości 400 zł. — Na szkodę Marji Cbo 
dorowicz, zam. Potocki ,go 20 skradziono 
garderpbę w artości 300 zł.

(—) Niebezpieczna irójkn w aresztach. 
W czoraj aresztow ano: Stanisław a Fajta- 
ka, Eugenję i Jan a  W anza za wywołanie 
aw antury  i przebicie nożem Jadw igi 
Czarneckiej, oraz K azimierza Łozińskic- 
gt za wywołanie aw antury  na uL Zamar- 
stynowskiej i pobicie szeregowca 19 pp 
M ikołaja Stecury.

(—) Obława policyjna. W  ciągu ubie­
głej doby organa policyjne przeprow a­
dziły w przedm ieściu i na  peryferjach  o- 
bławę i do sieci policyjnej dostali się m 
in. Izak Hcld i Józef Iw aniszyn, jako 
podejrzani o rabunek, oraz cały sżereg 
osobników, których przytrzym ano do 
stw ierdzenia tożsamości.

C uiciema (u«is:;as;e
Od środy 9. bm. w kabarecie k aw ia r­

ni „Belm out", Kościuszki 1, nadzw yczaj­
ny program  atrakcy jny  z Br. Bronow 
skim  na  czełe. Na zakończenie program u 
sketeh pt. „Ćwiczenia w ojskow e" tudzież 
scenka satyryczna „C herlaki" p ióra  Gro­
nowskiego. Początek o godz. 10.30 wiccz. 
W stęp wolny.

- — o—
Z błagalną prośbą udaje się uboga 

staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw  o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się m ogła ochio- 
nić od głodowej śmierci. D atki do Adn.i 
n istracji dla „W iktorji".

7  lrr»in»
(st) S tarosta  w Sauoku p. Michałow.

ski został przeniesiony n a  takie stano ­
wisko do Przem yśla.

Zjazd Rady Naczelne', Myśl’ Mocar­
stwowej, Akademickiej Młodzieży Zacho 
wawczej odbędzie się w W arszawie 8- bm 
w której wezmą udział liczmi delegaci .rezy, 
stkich środowisk akademickich. Zjazd po­
trwa % dni. Na porządku dziennym Rady 
Naczelnej będą omawiane zbliżające się wy­
bory n<. zjazd ogólno-akademicki, sprawy 
akademickich przysposobień wojskowych- 
Liga Samowystarczalności Gospodarczej 0- 
raz cały szereg zagadnień, mających na 
celu uzdrowienie stosunków panujących 0- 
becnie na !eren:e „kademickim

Agencja pocztowe. Z dniem 15- bm- u- 
iirchamia sie w Zawadce kolo Kałusza a 
gerteję pocztową, we wszystk.ch działach 
służby pocztowej. W urzędzie poczUrwo- 
telegr. Wiązownice pow. Jarosław. zapihc 
wadzono simżbę telefoniczną w ogr. go­
dzinach dziennych. W agencji poczt. By- 
sfrowice pow- Jarosław zaprowadzono 
służbę telegr. w ogr. gcjdzinticli dziennycli

Z ’*cie hornrwołii.
Bal kactjumowo * maskowy odi.ędzielSię 

w salach Kasyna oi.cerskiego ' 40 p. pi 
„•Strzelców Lwowskich". Informacje te­
lefon 32-53.

W.ktorja Zubków
skarży księcia Adolfa,

B rlm, w styczniu. 
(xx) Pani W iktoria Zubków, jak 

wiadomo, była ks. Schaumburg-Lippe, 
żona sławnego aw anturnika Zuhkowa, 
zaskarżyła obecnie szefa rodziny ks. 
Adolfa o wydanie kilku maja.tków 
ziemskich, wartości 8 milionów ma- 
ek. Ponadto zaskai żyta p. Z. księcia 

również o wypłatę naiezącej się jej 
r.enty Ja.k się dowiadujemy, ma p. 
Zubków wszelkie szanse do uzyskania 
»wych pretensji Sąd bowiem przyznał 
jej obecnie prawo tymczasowego ad­
ministrowanie owych posiadłości.
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DOUG ODBYWA WYWIAD ZE SOBĄ. —  CZŁOWIEK, KTÓRY URODZIŁ SIĘ 
NARODZINY SŁAWNEGO UŚMIECHU. — DROGA DO FILMU. — CIEKAWE

Z PEŁNEM
SZCZEGÓŁY

UZĘBIENIEM. — 
Z ŻYCIA SŁAW-

Nowy Jork, w styczniu.
(= )  W jednem z pism am erykań­

skich znajdujemy cit*a*iy artykuł 
pióra sławnego artysty tilmowego, 
Dongiasa Faubanksa:

„W ie1 u juz ludzi zwracało się do 
mnie z prośbą, o wywiad. Mówili zaw­
sze potem, źe jestem uprzejmy i że 
umiem dobrze opowiadać. Jeżeli za­
tem wywiad ze mną jest rzeczą tak 
przyjemną, dlaczegóż ja sam nie mam 
tego spróbować? Siadam sobie zatem 
wygodnie w fotelu, wyciągam swe 
długie nogi i morwię do siebie: —
Hallo, Dong, opowiadaj!

— Dobrze, ale co mam opowiadać?
— Ależ Douglasie, przecież nie za­

braknie ci chyba tematu. Opowiedz 
np. jak doszedłeś do sv»«jt>... uśmiechu,

— -Nie przyszedłem do uśmiechu, 
bo — uśmiech przyszedł do mnie! 
Przyszedłem mianowicie na świat już 
z zębami. Było ło w Denver* 23. maja 
1884 r.

— A to ciekawe. Jesteś zatem po­
dobny do Ryszarda III., który miał 
także przyjść na świat z pet nem uzę­
bieniem No, a cóż było dalej?

— Skoro mam opowiadać o tnojem 
życiu, lo muszę wspomnieć o pannie 
miss Quiner, albowiem sądzę, żo była 
ło pierwsza kobieta, którą naprawdę 
kochałem Miałem wówczas pięć lat, 
i chodziłem do szkoły, tylko dlatego, 
że miss Qumer byta tam nauczycielką. 
Tylko dla niej nauczyłem się

odrobinkę czytać i odrobinkę 
pisać.

Ryłbym się z nią wkoócu ożenił, gdy­
by nie nosiła okularów. Tylko tym o-

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzem ieślniku lwowskim, m atkę Icfijoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zm arł z od­
niesionych ran — znajdującą się oheeme 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, te  zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjm uje A dm inistracja dla ,,Ma- 

n h r t v ’' r v  T w n w T

jiEGO ARTYSTY
kularom zawdzięczam, że wówczas 
pozostałem kawalerem. A później 
wlokły się długie lata regularnej na­
uki — lata  miłości dla teatru, a niena­
wiści dla matematyki. Szalałem wów­
czas za Szekspirem. Jeżeli miss Quiner 
była moją pierwszą miłością, to 
Szekspir był moją

pierwszą namiętnoSoią.
Jak się to dobrze złożyło, że Fryderyk 
W ard, wielki znawca Szekspira i re ­
żyser, był przyjacielem mego ojca, że 
dalej pewnego wieczora zachorował 
artysta, grający rolę Laertesa i że ja 
mogłem go zastąpić. Byłem w siódmem 
niebie, ale moi przyjaciele opowie 
dzieli mi różniej, że grałem wprost 
potwornie... Od owej chwili zacząłem 
bardzo pracować nad sobą. Czytałem 
bardzo wicie. Zapoznałem się dobrze’ 
z  literaturą światową. Później przy­
szła mi nagle ochota, any w krótkim 
czasie

stać się Rockfellerem.
Niebawem jednak przekonałem się, że 
nie idzie to tak łatwo i powróciłem do 
teatru. Ale i tu mi się nie wiodło. 
Wreszcie jako 19-lotnl młodzieniec 

wyjechałem w towarzystwie mych 
przyjaciół, mając w kłoszeni razem 
z nimi łącznego majątku 150 dolarów, 
do Europy. Nie powodziło mi się nad­
zwyczajnie tak, że jako palacz okrę­
towy powróciłem do Ameryki. Zosta­
łem teraz siubjektem w eleganckim 
sklepie przy V* a.istreet. Zawód ten 
dosyć mi odpowiadał tak, że nieba­
wem zostałem kierownikiem oddziału 
sprzedaży. Tewnego pięknego dnia 
znudziła mi się jednak ta  spokojna 
kariera i postanowiłem nagle wyje­
chać do Japonii Wędrowałem tu i ów­
dzie, aż wreszcie przybyłem znowu do 
Nowego Jorku. Toznał mnie tu im- 
pTesario Abrady. Zawarł on ze mną 
kontrakt i zaangażował mnie na sze­
reg występów estradowych w charak­
terze na pół śpiewaka komicznego, a 
na pół monologisty...

— Dougu, musiałeS zapewne wiele 
jeszcze rzeczy ciekawych przejść za­

nim doszedłeś- do przekonania: po co 
Fan Bóg zrządził, że przyszedłeś na 
świat z zębam i

— Dzięki Brady‘omu zarobiłem 
nieco pieniędzy. Rozmaicie mi szło 
później, aż wreszcie w r. 1914 zetkną­
łem się z filmem.

— A co potem?
A potem uśmiechnęło się do-mnie 

szczęście. Już pierwszy film „The 
Lamb" byt wielkim sułccesem. Zapo­
znałem się z Griilithem, który bardzo 
mnie lansował. 1. lutego 1917 r. po­
wstało „Dong^s-Falrbanks-Film-Cor-

poration", a potem posypały się liozne 
lilmy mojej własnej produkcji. W mar- 
r-u 1919 roku założyłem z Chanlinem, • 
Grifffthero i Mary Pickford wytwórnię 
„United Artist". Wówczas powstały 
mje wielkie filmy „Znak Zorry“, 

„Trzej muszkieterzy", „Złodziej z Bag­
dadu" itd. O tern, że ożeniłem się 
8. m arca 1920 r. z Mary Pickford, 

wiedzą wszyscy. Mało jednak kto wie
0 tern, że Mary Pickford jest moją dru- 
■% żoną, a pierwszą była miss Batb 
Sully.

— Douglasie, to naprawdę jest rze­
czą bardzo miłą odbywać z-tobą wy­
wiad. Jestem zadowolony z ciebie
1 żegnam cię. . .

A potem uścisnąłem sobie, dłoń 
i powiedziałem sobje parę miłych słó­
wek, jak to również czynię wobec 
wszystkich Czytelniczek i Czytelników 
tego wywiadu..."

Z l ro*r>odarrz°.

Sprawa kartelizacji.
Lwów, 8. slycznia.

W kołach rząuow .cu  rozważa­
ny jest obecnie projekt wprowadzę 
nia ustawy kartelowej. Przew idy­
wać można, że projektowane prawo 
wzorowane będzie na odnośnych  
prawodawstwach zagranicznych, a 
w szczególności na prawie kartelo- 
wem niemieckiem. Należy się więc 
liczyć z tem, że projektowana usta­
wa, mogąca stworzyć pewną rękoj 
mię ochrony wykonalności umów  
kartelowych, wprowadzi n iew ątpli­
wie moment stałego nadzoru i dale­
ko posuniętej ingerencu Państwa w  
Ipilę „dobra publicznego". Kontro­
la la zostałaby bezwatpienia uięta 
w  form y m niej lub więcej jaskra­
wego biurokratyzmu. Orunnem nad 
zoru państwowego byłby K om i­
sarz Kartelowy, wyposażony w  nra- 
wo dałcLo idą-e^o wglądu w  ż^ejc 
karteli. Moment ingerencji Kom isa­
rza wobec trudności ścisłej d efin i­
cji zostałby niew ątpliw ie u ie 'v  w  
formułę mniej  lub więcej elastycz­
ną, wprowadzającą nieokreślone 
■coia gosnodarcze nieusnrawierlli - 
wionej działalności i nadużywania 
przewaei gospodarcze!.

I.?C7vć sir- naloty n-uPo z wnrn-

wadzeniem  instytucji Sądu Karte­
lowego, powołanego do orzekania o 
legalności działania kartelów jak 
również z m ożliwością przewagi w  
nim  przedstawicieli m yśli praw ni­
cze! nad reprezentantam i m yśli go ­
spodarczej.

Należy m ieć pozatem na w zglę­
dzie. że jednym  z instrum entów  
kontroli państwowej byłby obowią-"  
żek rejestracji umów kartelowych  
w  specjalnym  rejestrze kartelowym  

Sprawa wprowadzenia u nas u- 
stawy kartelowej była ostatnio  
przedmiotem rozważań na sp e c ja ł- ' 
nem zebraniu kierowników organ i.-, 
zacyj gospodarczych, zwołnnem Z 
in icjatyw y Centralnego Związku  
Dolskiego Przem yślu, Górnictwa, 
Handlu i F inansów . Na zebraniu 
tem nsłalono szczegółową opinję w  
powyższej sprawie.

——Ot— -
GI FI  DY.

GIUŁDA ZBOŻOWA. '
Lwów 7- stycznia: 

Lekkie obroty w ziemniakach i owsie 
do około 200 tonn- Ceny hrecz-ki i owsa 
wyższe. Tendencja utrzymana. Usposobie-

- --oWne
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T A J D O I C A
A clo rjro w ao j przekład Kazimierza Kych .uwskjega.

Dreszcz mnie przeszedł. W idocznie w  oczach 
tnoieh zabłysło złowrogie światło, Graciosa bo 
wiem oparła mi ręce na ramionach i poczęła mnii  
uspokajać łagodnemi słow y, patrząc na mnn  
czule:

— Fe, nie bądżże zazdrosnymi... Nie warto,- 
wierzaj mi. Bardzo mi żal, że zgodziłam się n; 
projekt lego głupca, co chciał sobie samemu zna 
plikować twoje lekarstwo... Mnie się to wydawa  
ło poprosto zabawne... Żałowałam leż tego bar­
dzo... On ani się nic um ywał do ciebie... lei 
cham!... jakie lo m iał manjery!...

Jakkolwiek nie zachwycałem  się nigdy zby 
tnio Forsterem, lo jednak dolknęły m nie przy 
kro le słowa, rzucone lu, wobec ofiary, co pad! 
z jej ręki. W ięc ochrypłym  głosem rzuciłem je 
prosto w  Iwarz:

— W takim razie... skoro nie m iałaś powo 
du... to jest zw ykłe morderstwo? Zamordowała^

50 .poprosiu, —  01 iaK su o ie ,  zupeune na zianiu.
Skinęła głow-ą, m ówiąc nieco ciszej:
— Mój Buże... lak... masz rację... ot, tal- 

sobie!
Ścisnąłem jej brutalnie rękę, aż jęknęła ci

ho:
— Ach ty, nikczemna!... I czemu to zrobiłaś

W yrwała się gwałtownie, w czarnych oczacl 
•amigotały płomienie; z miną obrażonej królo 
.vej odpowiada głosem twardym, ostrym:

— Dla odkupienia, mój kochany!
A widząc, że patrzę na nią zdum iony, nic. ni- 

ozumiejąc, zaczyna m ówić pospiesznie:
— Jakto, don Filipie... czyżbyś mnie nie ro 

-.umiał? To przecież takie jasne!... Jestem dobrr
prawą katoliczką... W iesz o tem... A ten czło 
iek był protestantem, — sam m i to mówiłeś 

'fatem od chw ili gdy sama dobrowolnie zgodzi 
im się na lo, aby przyszedł do mnie i m ówił m 
swej m iłości, — popadłam w stan grzech' 

miertelnego... Gdvbyśmv znajdowali się w Hi 
'•zpanji albo m ieli tam znaleść się jutro czy po 
utrze, — mogłabym bez żadnych trudności odk' 
-ić mą winę: oto bvłabvm poprosili wydała teg 
-eretyka w ręce Świętej Inkwizycji, — tak ja1 
'we powinno, a tani byłbv już poniósł zaslużon 
'•arę... Ale Hiszpania jest za daleko, abym mog’

I zekać... Skoro zgrzeszyłam, musiałam  natycb 
miast postarać się o odkupienie mej winy... Ż t |

a m e m ogiam liczyć na nikogo prócz siebie sa- 
nej, — więc też sama dokonałam dzieła... ’

Nie m iałem  siły  przerwać jej ani słowem . 
Opisała mi całą okropną scenę, ilustrując ją 

idpowiedniemi gieslami:
— W ięc kiedy już zabierał się  do odejścia 

obrócił się do m nie plecami, chw yciłam  sztylet
1 Trio*- .1    T * * ■*

- 0 ---   gW W KcHK, IUK 5>l̂ 'v
abija trzyletniego byka... W spaniały cios!... B u' 

i  ąl odrazu na ziemię, jak piorunem rażony... Tc- 
1 az zatem jestem  już oczyszczona z grzechu. R° 

rew heretyka zmywa wszelki grzech z nim  
yspólnie popełniony... Czyśbyś nie w iedział o. 
em, don Filipie? Czy m oże zapomniałeś?...

Mówi to głosem ostrym , ironicznym , — g ł° '  
em fanatyczki z szesnastego wieku, św ięcie Prze. 
yonanej, że popełniła czyn słuszny i sprawiedli-,. 
<y, zgodny z jej zasadami moralności...

Dyskutować z nią? Ani mi to nawet przez 
nyśl nie przeszło! Czyliż potrafiłaby mnie  zrozu­
mieć, ona, ta kobieta, kierująca się pobudkami • 
'-'giką wieku szesnastego?

Z powagą starożytnego dusidaw a 
’e i :

. - -o -  uusma dławiącego
ofiarę w  glebi odwiecznego boru, m ów i da---

CC A  o .)
-n n .
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Pszenica kraj. dworska Ijj&Si 750—■
760 gr. 45.2t>- ą©.25, pszenica V oj. zb io­
ro w a  rx  192/ r. 740 gT. 43.00--44.oO, 
? \i»  ir-iinpot-k ip  e s  192s 1--90 gj-ę,
32 75—33 75. Jęczm ień  m ałopo lsk i b ro v . 
640 gr. 34.50— 3ó.u0,Jęczm ień m ałopolsk i 
P rzem iałow y 640 gr. 27.55—2S.ÓO, Jęcz- 
- i ifn  tnaiopoi. pastew ny *«w— o u t gr 
35 50—36 25. Owie« m ałopolsk i ex 1923 
460 gr. 28.00—29 00, K u n u ru d za  ru m u ń ­
ska 36 00—37 00, Z iem niak i jfrzffiiyslow e
4.75—6.00, F aso la  b iała  8 5 0 0 -  100.00,
1 asola ko lo ro w a  50.00 —oa 00. Fasola k ra ­
sa 65.00— 75.00, Groch %  V ictoria  51 01 — 
55.50, G roch polny 38.Ot)— 40 00, Bobik
32.75—33.75 M ieszanka past. wna w z ia r 
n ie 00.00- Óu.00, W y k a  ,38.00— *0 00, S ia­
no stoukie  k ra j. p laso w an e  18 00—25 00 
Słom a p ra so w an a  .00—9 00 K ukuru  
dza 31.75—32.75, H reczk a  33.76— 37 75,
1 en 72.00 —74 00. Ł ubin  n .em ęski
22.00— 23 00, R zepak Ozimy ex 70.00 — 
72 00 M ąka pszenna 40 proc. 76.00-
72 00, M ąka pszenna 66 p io t .  70.00-
71.00, M ąka ży tn ia  65 p roc. 5O.00. G rv-‘ 
sik k u k u r. 67 00— 70TO, M ąka k i su r .
49.00—5 . 00, O tręby  ży tn ie  22.n O - 2.» <0, 
p szenne n e tto  bez w orka  29 00— 2j.ó0, Ka
6 + I. t / t 1
potrtwek 63,50 66.50. K asza jag i 80 .05- 
82 00 Kasza jęczm ien n a  48-25— 50.75, Pę­
cak 48.50—50 00, P roso  k ra jo w e  43.50— 
41.30, M akuctiy  ln ian e  47.00— 48 00, K i -  
uiczyna  czerw , k ra jo w a  n a tu ra ln a  160.00 
— int .00. M ak nieb. 115  0 0 -  125 00. Mak 
siw y 90.00— 100.00, W o rk i ju to w e  wyr- 
Stittdoui, W arta  168— 1.72, Ezęstocna- 
Łi używane dobre t a  sztukę 1 3 8 — t.U ,

Ci E l DA WARSZAWSKA.
W arszaw* 7 styczn ia, ( le i .  G P-) 

4 proc. pożyczka inw estycy jna 115 i Pól.
7 proc. pożyczka dolarow a 105, 5 proc-
pożyczka konw ersyjna 67. 5 proc po)./ 
czka kolejowa 1920 60. 10 proc- pożyczka, 
kolejowa 102 i pól. 8 pm c. Listy zast. 
bku  Gosp, Kraj. 04, 8 proc. L isty  ł-ast-
Ber.ku Rolnego 94, 8 proc. Obhg Banko 
Gosp. K i a j 94.

W alu ty  i dewizy- : D oiary 8-86 i pól 
Belgja 12S-69. Holarrdja 557 43, L ondyn 
43.15, Nowy Jork H 88, Paryż  34 78, I’ra 
irec Ł rptjji Stwp ł r - j a  171.33, W iedeń 
125.14. W iochy 46 Ot.

Waiszawra 7 . -stycznia. (T et G- P-1 
Bank Dyskontowy 135. Bank Handlowy 
;20. Bank Polski 196. Siła św ai o 11(1, F .r. 
łey 56, Wogiel ino. T,ilr>oo 38 3MąModrzę 
jów 34 3/4, Parowóz 30, St3raohowice 
40 3/4

g ie ł d a  z u r y c h s k a .
Znrych 7 styczn ia  T el G. P.) Paryż 

5:130, i.o rd y n  25 19. Kawy Jork 5 1 9 1U 
Belgja 72 22, W iochy 27.20, H iszpania 
84 3/4, H olandia 208 62 pól. Benm  
12 3 .‘ o. W ,eden “3 07 j pól. Sztokholm  
l.ł. Oslo 138 i pól. Kopenhago ' 2 '  (’ 
.-sofja 3 75, Pm ga 15 37 W arszaw a 58 17 
I pól. B udapes7 ' 90 54 t pMj R.o.ogród 
9 12 3/4. A teny 6 7 1 . K onstantynopol 25 :i 
i pól, B ukareszt 3 12. Ilclsingiors 13 06.

GIEŁDA. WIEDEŃSKA.
Wiedeń 7. styczn ia. (Tol. G. Am- 

sterdam  285 01, BeJgratf V 2 ^ 7  B erhn 
* 14888. Bruksela 98 64 Budaipcszt 123 74 

B ukareszt 4-26 .8/8. Kopenln : a  189.35, Lun 
dyn  34.FL M adryt 115 85. Mediolan 37 18 
Nowy Jork  709 44). Oslo 189.20. Paryż 
27 72 i pól, Pmga ->i tHJ.ft. Sofja &1i*s 
Sztokholm  189 75. W arszaw a 79 81. Za- 
rych 136,65. A m erykańskie 706 75, N ernH 

HLc]<ie 168.66. Francuskie 27 r ,
27.07, Ju g o sło w iań sk o  12 41. r otsk.e 
79,W7, S ż .w a/ersk ie  136 30. R- Ra m a£>!V(f  
0.816. R enta  lutow a 0 8 0  Bankverein 25.-5 
R oilenkredit I0T. 40, Kred’len s’a 't  P# 
pas 16, Izienderban* 32 10. Me kury 32 15 
Kolej pó1n. 1112. 2ivnos1ońska 12 8 'r5. Gzer 
niowcc 64) Auslr. Kol .państw . 4 - 8 i P <  
Goleszów 287, Cement 114 P>-
id :V4. Berg u. H utlen P40. K rupp i3-J3 
PoMi TIucito 181 i ów.eró, I * 11'
Z eleniew slci 113 i pól Fanło  6 6 0 . Kar 
pe ty  17. Galicja 63. Nafta 34

K w ó w  7 s tre z n * . (Te’. G Pd Bank 
Polski 194. r>harm a 6 i fw ierć , Trzebinia 
16. Azot 3-40 Firley  M

GIEŁDA I 0ITOTNSKA.
Łond-m 7 stycznia. (Tel G •

Jork 485.12, If.dandja 42 07 6 5 ^ J  '"ocj*  
12400. Belgie 34 892 W łochy 92 62 Ni m  
cv 20 382. Szw ajcaria 
29 73. Dan a 19 178. d7we<-,a „
wegia 18 191. Hehr.ngfnrs 192 03 
1ÓS81. W iedeń 34 45. W arszaw ą 43.+/

6 IEŁDA PARYSKA-
Pary® 7 styczn.a (TH » j ^  

12+08 Nowy Jork 25 o< 1 r>tl, u

365 i pól, Hiszpan^* 417 : pot. W ^chy 
13 i 30, >Szw i;;i' * f.*2 t p-il Danja 692 
. pól, Holand'-* I J27 pól, \  ,-* tg  t - 's j 
Szwecja 6 t t  i ;ń ł, P '6  »0 .“ umunjo

5 35, Nietrt"S 7 $  4 i  ■*/ tU 6  £ ' 1.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 8. -tyernia .

T endencja zwyżkowa. O brót oży­
wiony

WALUTY: Dolary ameryk. 8-87.75— 
88 8  00, do lary  kanad. 881-74)—8.83.00 
korony czeskie 0 26.33—G.26.6tt szyiipej
austr. 1.2550— 1.26.00, le je  0.05 0 0 -
0.06.50, franki francuskie 0.34,60—0.34.75, 
fran k 1 szw ajcarskie 1.71.50— 1 72.00, fun­
ty szterlm gi 43.50.00—43.80 00, czerwień- 
ce sow. za jeden 00.00—00.00.

ŁŁOTO: 20 koron 36 50.00—36 80.00,
20 franków  34.20 00--34.40.00. *0 n jrek  
niem. 41 80.00- 42.10.00, 10 rubli ros.
46-50— 46-70.

isitEBRO: Kor. austr. 0 69 ułl—0.70 00 
5 kor. austr. 3.60.00—3.65.00, flor austr. 
1.71— 1.83, ruble rosyjskie 3.30—3.40.
kopiejki za rubel 1.60-1.55.

U' raga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o Vs gr. mniej

 -O -
Krreik rcdjozo^.

t h u u i i s i i i  A u i i ł n j i  RADJOWYCII.
W torek 8. stycznia 1929.

W artsaw a t l l l l j  17-oO Odczyt p. t- 
„Gry sportowe w Polsce • 17.56 Koncert 
po.p. Wykon Ork estry P- R. 20-34) Koncert 
międzynarod-owv z W arszawy. O akt ‘stop 
Filharmonii W arszawskiej. Krs-tcow ,o< 
i7.5o fra iiJB  Łja konc- i  Warszawy 20.o0 
Tran mnisja koncertu miedzynarodowegc t 
W arszawy do W .cdr*a, Bcl-ina d Pragi

pozna i. (344) 17.30 Kurs średn. języka 
frar uśk.ego 17 55 Końce t popularnj 
(Ttan&fn. z Warszawy)- 20.3C C( ncert m:ę 
dzynarodowy z W arszawy, 22-15 Muzyka 
taneczna.

Katowice ('422) 16 00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17 55 Koncert pop. 7 
W arszawy, 20 30 Koncert miodzynarcac 
wy z Warszawy

W ilno (405) 1620 Kurs ięzyks wło- 
sM-ego. 17-00 Mnzv-ka z nłyt gramofon- 
17 55 Transmisja korc. z W arszawy 20.30 
rra^sin. konc. nnędzymarodowego z W ar 
szawy.

Królewiec (303) 20-06 Koncert radjoor- 
kiesliry. W progreimre: wy^d-ki z op „Wai 
kirta*'. ,.T ohcngr n“ Wacnera.

K onenhrra "(S37) 24)^0 Stara muzyko 
tanci-nna, 21 45 Sonata Mozarta b-dtjr ne 
slawT-ce i fortep:«n.

f IpsK '3T\5i 16 “0 Fn-necrt, 20-I5 Nte- 
maecka muzyka operetkowa.

Fzfuttperl (379) 16 15 Koncert radje
orkiestry. May Adotohi (śo:ew).

Rzym <447) so 45 ..Poławiacze ‘ perci 1 
opero w 3 aktach B izda.

r- tc > h r’rp (454) 19 45 Koncert muzy 
ki francuflhręi

Wiejłert fFl 7̂) 1e 00 Poranek muzyc'
nv  kanp) Heijmt. 17 45 Muzvka. dla mlo 
d^-pży. 20 30 Koncert międzynarodowy 
W arerawc.

i m n  04r7-,.f 4r,o.-
■ConcK-t.nr ..nvó i pozoMm* zdrawym” 91 vr
Konr..-! vPrnprotriv oo ją r pketa tańców

PW trt!.n  '510! om on lf)a*wr
»ei rm,7vkj włoskiej 23.00 Muzyka jazz-

ooo«,’V “'*,wł ^  1755 Tokfe tronce- on rvtrp

O G Ł O S Z E N I A ,

s KżłL zlA i iw U U  ka AitżU.
Ift fro srv  rn wvh?t. i

LCO IL FR aNCAi SE, koncesjonowana 
■ikoła językóv obcych, Baloiego 34. 

Nai a francuskiego, włoskiego, an ­
gielskiego, niem ieckiego. Buc .allerja  

tenojirafja. Pisanie na maszynach. 
Rodowite sity fa> howr 779-3

K u a i r L c ł  U a nz ie c i  od tat 5— 6 , w  
willi w ogrodzie. Najnowsze metody 
pedagogiczne Liczba dzieci ściśle o- 
flramcznna Spe< 'am y nacisk na wy­
chowanie fizyczne. Dwa miejsca wol­
ne Zgłoszenia nd 2—5. Jakóba Strze­
mię 8 7S4 g

1’srOŻ uK |W A  .A h A u tZ tU Ł L k A  ni o- 
da. na wyjazd. 3, 4 gim nazjalna, cho­
dzą do szkory. wykładowy niemiecki, 
francuski, doisra m uzyka Biuro Niem-
*Zyp6wskiej. Lwów, plac Akadem ick 
8, telefon 13—61 938-3

Z I M A
W CAŁEJ 

PEŁNI
te ra z czeiccej jędzfecle 
siuthai ra d js. P rzy g o to ­
wujcie wiec W asze od­

biorniki.

I3 m p y , które używacie 
ro k I wiecej. nie mogą 
W am  ju z da< zupetnie 
dobrego odbioru. Zm ień 
cie p :ze to  lam py w  W a­
szych aparatach — na 

sow ę

LAMPY TELEFUNKEN
Aparat wtedy b id zie  „odnowiony

Sprćbójcie zastosować nowe lampy Te- 
lefunken RE 084, RE J74, RE 134, 

RE 124.
Zadajcie u sprzedaw ców cenników i prospektów  

na aparaty te ie fu nke n .
i ę o 3  v  n a o

T E L E F U N K E N
Ldrnpv o po<twó]he[ gwarancji: oparte t>a ^o>iwit.dCk«nMcn 

T o w . T e le f u r t - i e n  — p r o d n k o w  m e  p r z e z  T o w .  O s  im

•YALłiA stenog ia lj. jro.skiej i w eboyen 
językach podiug łatwej i prędkiej me­
tody, oraz pisania na maszynach, R ut­
kowski, Zyblikiewicza 41. 812-3

\ Vv i i s u j j  t  o o A u i.
Ifl eroszs' za w v ra t I

iEUWSZORZĘDNYCH retuszerów  do 
zakładu powiększeń w Czemiowcacb 
poszukuje się. 7.g'oszenia Karol H au­
ser, Stanisławów, Sedelm ajerowska 12.

10662-.3

■ -yitEJŁis.. otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekutowicza, W arszawa, Żó 
raw la 42 Kursy w yuczają listownie 
buc.halterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, pisa 
n ia  na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego francuskiego, niem ieckie­
go, pisowni, oraz gram atyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów  10fif8 ż

ODDAM wv ączne zastępstw o działu o 
gloszeniowego Urzędowego Spisu Abo 
nentów  Siwi Telefoniczn-j W ileńskiej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów na 1929/30 
r na W ojewództwo Lwowskie. Naj 
lepsza korzyść dla reklam ujących się 
Nakład do 10 000 egzempl. ZgWsienia 
do Adm inistracji W ydawnictwa Wilno 
ul. G arbarska I 26. Tylko poważne 
propozycje będą brane pod uwagę.

830

l I
INTELIGENTNA, mtoda gospodarna 

panna zajm ie się gospodarstwem sa 
m otnej osoby. Listy do Adin. pod
^rmnołttryrtf}'' 1 fi 1 7

PKUSŻ5Ę o pracę krawiecką ’7.yję szyb­
ko i tam o. Koziakowa, Żółkiewska 13?

813-3

DiL-UO NIEMCZ YNOWSK1E4, Lwów, 
P lac Akademicki 3, Teleion 13-61, po­
leca kw alifikow ane siły nauczycielskie 
tal.ze z obcym 1 językąnii, muzyką, 
Francuski Niemki, bony f-olki, fre- 
blanL pielęgniarki, gospodynie, klucz­
nice, kucuarzy, ogrodników, szoferów, 
oficjalistów, urzędników  gospodar­
czych, lasowych, woźnych, b i u r a h s t ó w  
(stki), personai restauracy jny , skle 
powy. 836-3

I iu.i.ES>z.jx.in<iai, l> t t„ r i r l .  
10 nrps-v .w^raz. I

f^KZYJEŻDNY poszukuje ładnie um eblo­
wanego pokoju z wejściem m ekrępu- 
jącem. Zgłoszenia: „Przyjezdny 160“
ao A dm inistracji. 823

I b u . i W  i  C t U i S j U A A 1
i OIFIEPIAN długi, angielska m echanika 

w dobrym  stanie 700 zł. sprzedam  Bro 
dy, Korzeniowsk.ego 7. Rzeszowski.

818

.'lA r.U \U  Mmgia w iuij.ep»zym stanie za 
200 doi. natychm iast do sprzedania.
Ż-Ofpnną O \  f r, !v!kO od 2--- .3 811

““'ST ——————....... - i -
n C S a A ń iu , !  Wnie. kupno, sprzedaż, 
najem  fioleoa Biuro Pośrednictw a Dro- 
hoh'-„7 Pltsndskieso 2. 784-3

c i i s A Z l  J o i i :  vlo spizedam a dywan per­
ski 10 m kwadr., jadaln ię , sypial­
nię, gabinety, antyczne komody, toa- 
lety^i szafy; Haia A ukcyjna, Akade­
micka ,3. 838-3

W E LW OW IE kompleho domów do 
sprzedania przy głównej arterji. Po­
łowa ceny potrzebna. Zgłoszenia: pod 
.Ok»7i-! 10“ do Administracji 828

FORTEPIAN króciutki pierwszorzędny, 
sprzedam , Mikołaja 18, "drzwn ur. 3. 
Tylko od 3—5. F'»chowcv wykluczeni-

«23-ń



i  u „CiAZiL i A i uHA.N.NA ł  u ii:a  i/, 01̂  cztłia i. 9^9

O L K A “  TrcHBlu, ocHnzodin, j g g g i  ■ ggw R y n ^ lr 3 5 a

OSTRZEŻENIE!
Kto n ie  zam ów i so li p otasow ych  k a iu su ich  w  ci^gu n aj­

b liższych  clw ó :h tygodni
n e może liczyć

n a  d ostaw ę w  nadchodzącym  sezon  e w iosen n ym . K on tyngent 
m esią ca  lu tego  już na w yczerp an iu !
D n l n i r t f l  n ' e zwR kajc ie  7, zam aw ianiem  azotniaku, superfosfatu , 
H v l l ł l v y  ■ sa letry  cho zow skiej.

T A D E U S Z  W A S U N G  i i ka, Dam roln czo-tordlawy
w e  L w o w ie , C h o r ifz c z y z n a  18 te ef. 833.

Potrzeony

LOHal Uf f f f l f f t f ó i i
sk ład ający  s ię  z m agazyn ów  o  p ow ierzch n i pon  d 
250 uT, b iura o  dw óch lu  > jednym  w ięk szym  po­
koju (40— bO m 5 pow ierzchni), m ieszk an ia  trzy­

pokojow ego. j
'Oferty do P aństw ow ej W ytw órni W ódek w e j 

Lwowi<=>, B ogd an ów v a 10. I

W G9ZEC1S
mm

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 (roszj za wyraz. I

KSIĄŻKĘ w ojskow ą w ystaw ioną przez 
PKU. Lwow-m iasto, na  nazw isko Jó ­
zef M ozarowski, skradzioną uniew a­
żniam . 821

ZAŁATWIAM wszelką korespondencję o- 
raz tłumaczenia angielskiego i francu ­
skiego i niem ieckiego, w godzinach od 
10—1 I a—6. Kochanowskiego (56/11. p. 
w podw órzu '  ■820-3

FOLWARK 150 morgowy pod Lwowem 
w kulturze z inw entarzam i oddam  w 
poręczającą adm inistrację  za kaucją. 
Zgłoszenia: A jencja Reklam owa. Cho- 
rążczyzna 7 pod „1500".

BEZINTERESOW NIE! Napisz imię. n a ­
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzym asz 
darm o broszurę, określenie charak te ­
ru . zdolności, przeznaczenia Poznasz, 
t .m  jesteś, kim być możesz. Adresuj: 
W arszaw a, R edakcja ..W iedza Ta 
jem na“, skrzynka pocztowa 571. Zala 
czyć znaczek pocztowy na  przesyłkę.

785-15

OTOMANY, Materace, Fotele. Łóżka pa 
tentówe, na jtan ie j poleca Hagler, So­
bieskiego 21. za gotówkę i na  spłaty,

9763-?

H um or,

MŁODA ŚPIEWACZKA.
—  Mężu; na czas śpiewu Zosi, vyjdż- 

my na balkon.
— A bo już ludzie mówią w kam ie­

nicy, że katu jem y rodzone dziecko.

W E LW OW IE kaneelarja  adw okacka w 
centrum  poszukuje wspólnika. Zgło­
szenia pod ,,adw okat 22“. 829

ZYŁ1E PŁCIOW E — Dziesięć cennych, 
pożytecznych książek ty lko pięć zło­
tych. t) D októr M uller: „Najnowszy 
lekarz domowy*. 2) D októr Braun 
„Sam ogwałt m ężczyzn-kobictTk 3) Do 
k tó r Gelsen: , Hygiena miodowych mie 
sięcy" 4) D októr Surbled: .Sekretne
sposoby m ałżeńskie11. S) D októr Kora- 
biewicz Choroby weneryczne, ule- 
czalność syfilisu-1. Jeszcze pięć in ­
nych ciekawych — pożytecznych ksią 
żek tylko złotych pięć. W ysyłamy za 
gotówkę łub zaliczką pocztową. Na 
wydatki załączyć jeden złoty pięćdzie­
siąt groszy (można znaczki pocztowe) 
W arszawa, B edakcja „Świt", Nowo­
wiejska 32. Ogłoszenie załączyć do 
Iislu. 815-3

An’i;s0pwi< 
18 s p r e p a r t -  

u ane  u * di 
tup z b a d a n i

(przez Urząd 
Zdrowia Pub) 
mikro* opó- 
wo ch, rr )

Z.granm Ima
poszukuje 2—3 pokojow y lokal w śród­
mieściu na  b iuro; zgłoszenia pod „Za­

graniczna11 do Adm inistracji gazety.
839

h eR c r o T d y

oaczas e a y  Kinso p;erze 
można zając się cerow aniem
KaŻ D A  gospodyni ma tyle rozlicznych zajęć domowych, że istotn:e 

nie wolno jej tracić niepotrzebnie czasu i marnować zdrowia piorąc 
bieliznę według dawnego wadliwego systemu Trzeba naprawiać 

ubrania i rękawiczki, cerować pończochy, gotować jedzenie, jednem 
słowem - spełniać obowiązki, które zabierają bardzo dużo czasu. Odkąd 
istnieje Rinso nastąpił radykalny korzystny przewrót w tej dziedzinie, 
ustąpiły trudy połączone dawniej z praniem—ból krzyża i czerwoność 
rąk- -a pozatem zyskuje się duzo czasu.

Rinso działu samodzielnie i skutecznie.
Bielizna pierze się M OKNĄC w roztworze Rinso, a przez ten czas 
gospodyni spełnia jakieś pilne zajęcie domowe—to jest zadaniem Rinso 
Zawartość paczki rozpuścić w wodzie gotującej i wlać do balji 
napełnionej do połowy letnią wodą. Moczyć bieliznę przez kilka 
godzin, a następnie spłukiwać gruntownie i . i . . pranie skończone.

Rinso do.gotowania bielizny .
K to zawsze gotuie bieliznę, ten bez Rinso obejść s:ę nic może—UiaLf 
jest mczawodnem, zaw- ze 
skutecznem i zawsze w:st na g
wysokości zadania. Rinso uży­
wać można tak na zimno jak 
i na gorąco i do gotowania.

Rinso sprzedawane jest tylko 
w paczkach.

inso
P k C B K A  D A R M O  ---------- -------------
1/  [ , U (  )  iV Uo hrmy ** Suni*jt Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

w  A '  * Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o be*płatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wya.arczaiącego na próbne pranie.

Imię i nazwisko  ..................................................................................

26 1
(U prasza sir o  w yraźne pisanie.)

NA RYBNE gospodarstwo wydzierżawię 
teren koło Chodorow a 120 morg., do ­
chód roczny gw aran tu ję  do 50 tysięcy, 
gotówka potrzebna 20 tys. Wiadomość:, 
p. Ostki, pow. Sarny Bortnicki 808-2

F a BRYKA mydła urządzona, względnie 
lokal fabryczny z 4- -6 ubikacji w cen­
trum  m iasta zaraz do w ynajęcia W ia­
domość Zarząd Pasażu Mikolascba 
Pasaż M ikolascha. 726-3

O d  4 0  I t  istniejąca Urna

JAKÓB C Z Y S Z
ul. Rutow aklego 7„

naprzeciw  Katedry 
sprzedaje i wypożycza .neble 
każdemu, bez poręki na dogodne 

spłaty.

STARANNIE, szybko i tanio przepisuje 
na maszynie. Stanisława Frankow ska, 
Jachow icza 26 /1. p. na lewo. 7SÓ-3

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpałtowy mlllmArowy 

(ner. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr„ zi wiersz l.szpalt. milime­
trowy > u r . 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za włerss 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
80 mm.) po kronice 45 gr„ z:a wlersa 1 
szp Ił. milimetrowy (szer. 6t mm.) w 
tekście (kronika, renertnar) 65 gr., za

wiersz 1-szpalf. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w nrtyknłach 100 gr., za wlerss I- 
szpalt. mMmetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwsze) stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr„ kupnu I sprzedaż za 
słow i 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prjw itne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne przy fmuJemy tylko za

solówkę. Ca... stroni Dgłoszenlo va 300 
*Ł, cała strona tekstowa 60b . , , ,  cala 
Jrona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 

hgłnszent.i zamiejscowe 30 proc. dro liti. 
Za ogłoszenia w miejsrn za ir»eżonen 
ogłoszenia osobno stojące I bez nomem  
doliczamy 26 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nłe nrzyjmnjemy. Porta 
przrkazów nie bonlflkulemy. — Uwag.

(ioloienj ogłoszeniowe s~ podzielone ni 
8 łamói r (szpak.) tekstowa na 4 l ia n  
(szpalty).

PRrNTiMERATA mleslę taas 
Z dostawą na miejsce lob prse-

■yłką nocztową zł. L.).J
Rei dostawy ' U. 1
ću granicę zl. I

Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. *-»dp. rea, STEFAN K nZtzaiN uW skI.


